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Aktyui Pl’S-oiuski so lid aryzu je  s ię  
z lin ią  polityczną CKW

uchw alili n a  zakończenie

W  niedzielę odbyta się w  L ub lin ie
p  * nc*  ak ty w u  w ojew ódzkiego
k S J l 6j . ^  Soc^alis^ z n e j .  na

3 cz.onek R ady  N aczelnej PPS  
ow. red. T eofil G łow acki w ygłosił 

re fe ra t spraw ozdaw czy o w ynikach o-
P a r t i i‘ UChwalach X X V n  K ongresu

W k o n feren c ji w zięli u d z 'a l człon­
k ó w  e W K oraz około 300 działaczy 

PS  ze w szystk ;ch pow iatów  w oie 
w ództw a lubelskiego.

Z ebran i

!,tEad r f  ° :u c k ’ w  k tó re 3 W yrażają 
sw oje głębok e p rzekonan ie  o słusz­
ność; uchw ał kongresow ych  i so li­
darność  z lin ią  po l: tyczną P a rtii
oraz w ita jąc  z uznaniem  im ponujące 
w yn ik i do tychczasow ej działalności 
P a r t , ',  życzą now ow ybranym  w ła 
dzom ja k  najow ocnie jszej dalszej 
p racy  dla dobra  P a rtii , k lasy  ro b o t­
niczej i narodu.

W tym  sam ym  dn iu  odbyło się na  ' 
te re n ie  w ojew ództw a w arszaw skiego  
sześć k on ferenc ji pow iatow ych  a m ia 
now icie: .

W W arszaw ie — d la  pow. W ar- 
szaw skiego, G rójeckiego. R adzym in 
skiego i m  P ruszków  R efera ty  w y­
głos-li: tow  M ulak p rzedstaw iciel 
CKW  P P S  i tow. B eiuch-B elońsk i 
p rz e d s ta w c ie l W K. W Ż yrardow ie  

d la  pow. m. Ż yrardów . B ’oń sk !e ; 
go. Sochaczew sk ego i C hodakow a 
R efe ra ty  w ygłosili: tow  Poseł Ja n  
D ąbrow ski (CKW), oraz sek re ta rz

W. K. tow . K ucharsk i T ad: i tow : 
S tankiew iczow a — członek R ady 
N aczelnej W C fechanow ie — d la  
pow  C iechanow skiego. D ziałdow sk!e 
go M ław skiego • P rzasnysk iego  R efe 1 
ra ty  w ygłosili: tow . pos. H  D obrow ol 
ski WK. oraz tow  Z aw adzki. W P u ltu  
s k u — dla pow. P u ’tusk iego . M akow ­
skiego O strów . Maz.. O stro ’ęck 'ego. 
R e fe ra ty  w ygłos;li: to w  W icenrn . Ko 
w alew sk ' p rzedstaw icie l CKW  i tow  
D'"piec Tad. sek re ta rz  WK. W M ińsku 
Maz. — d la  pow  M ińsk Maz.. W ę­
grow skiego. Sokołow . Podl.. G arw o 
lińskiego. R e fe ra ty  w ygłosili: tow  
poseł Sokół p rzedstaw iciel CKW , tow  
K a n rń sk i p rzedstaw icie l W K i tow  
Z aw adzki CKW. re fe ru ją c  sprawy7 
dotyczące nauczycieli P P S  W P łoc­
k u  — dla pow  Płockiego. G ostyniń- 
skiego. P łońskiego i S ierpeck 'ego  
R efe ra ty  w yełosili: tow . poseł Ga 
jew ski. p rzcd s taw :ciel CKW oraz 
tow  poseł K ępczyński WK 

O g6 'em  na zebran iach  było ponad 
7150 ak tyw istów . •

Po re fe ra tach  i dyskusji p rzy ję to  
n as tęp u jącą  rezo lucję : Z eb rany  a k ­
ty w  p rzy jm u je  z zadow oleniem  w y­
tyczne lin ii p a r tii u sta lo n e j na  
X X V II K ongresie  w e W rocław iu a 
w  szczególności u trw a len ie  koncep ­
cji jednoP tego  fro n tu  p a rtii m a rk ­
sistow skich  i szerokiego fro n tu  ludo ­
wego, oraz ścisłego sojuszu  ze Żw  Ra 
d z ie łe m  i p ań stw am i dem okracji lu  
dow ych.

W ło s k ie  p a r t ie  r o b o tn ic z e  
utworzą blok w yborczy

Sztanda iy cLa zw yc ięzców
~y.

Przem ów ien ie  touj. L. Basso 
na Kongresie socjalistycznym

W  poniedzia łek  odbyło  się w Rzym ie o tw arcie  26-go 
Kongresu W łoskiej P a rtii Socjalistycznej. G łów nym  punk­
tem  posiedzenia poniedziałk  -swego było przem ów ienie ge­
neralnego sek retarza  partii, Lelio Basso.

W  przem ów ieniu  sw oim  Basso zapow iedział u tw orze­
nie jednolitego fron tu  w yborczego lewicy, k tó ry  obejm ie, 

. oprócz socjalistów  i kom unistów 7, D em okratyczna P artię  
Pracy. — Mowa Basso zaw ierała  poza tym ostry7 atak  na 
P artię  D em okratyczno - C hrześcijańską (De G asperi) 
óraz po tęp ien ie t. zw. T rzeciej Siły.
RZYM fobsł. wf.). — W pon7edzia- ----------- -

łek na popołudniowym posiedzeniu sl)-cj:neJ. 
20 kongresu W łoskiej Partii Socja.li-

W  o s ta tn ią  n iedz ie l i’ o d b y ło  się  i 
u fu n d o w a n y c h  p r z e z  s p o łe c z e ń s tw o

„ W a r s z a i c a  p o m n i k i e m  tu o l i  żucia**
P i s z e  „ N e u i  Y o r k  Times**

dziennika „New York T irw s ^ w k o re " ^  hr^  W arszaw ?- n in w  ° '-
pondencji z W arszawy z okaz li t r z e '> ^  ^  ,*nlszczeń * ™mo odmiennej 
ciej rocznicy ,ej w yzJo len  a s , S e S S  p o T , ^  0 i ? ° nk6w r^ du Qbecn e ' 
że cyfra blisko 600 tys mieszkańców św ię c ^  ^ n a ^ ^  ’ P°*
stolicy jest „pomnikiem woli życia i od i , s tw e rd u ć . że nowa
budowy Polaków" Korespondent r, • rszawa stanow i dowód niezwykłej

e™ . .  E i cierpl|wości. pracowitości i ducha in i c j a  1 ster Spraw  Zagrań. Wyszyński i Zorin

MOSKWA (PA P). W poniedziałek wieczorem Prezes Rady M ini­
strów RP tow J. Cyrankiewicz z małżonką oraz am basador R.P. w Mo­
skwie tow. M. Naszkowski z małżonką wydali z okazji pobytu polskiej 
delegacji rządow ej w stolicy ZSRR przyjęcie w salonach Ambasady.

Polityka jednolilofrontcw *
prowadzona jest również na terenie 

stycznej składa! spraw ozdatre sekre- związków zawodowych, gdzie jednoli- 
tarz generalny Lelio Basso. Na toś*. ta jest bardziej niż gdziekolwiek 
wstępie Basso podał, że l ic z b a  człon- i konieczna, 
ków partii wynosi, ponad 900 000, a j
następn:e przeszedł do zanalizow ania na 1 a rtię  Cu.-D.
sił politycznych i społecznych w dzi-1 Następnie Basso zwrócił się prze- 

I śiejszych Włoszech. Podkreślił on. 1 ciwko j>artii chrześcijańsko - demo- 
S to l ic y  w rę c ze n ie  s z ta n d a ró w  fakt wykonywania układu o w spólnej.' kratycznei, k tórą włada 657 kapitałi- 

p u łk o m  d y w iz j i  im . K o ś c iu s z k i  akcji partii kom unistycznej i socjali- ; s-tów; w rękach ich spoczywa połowa
kaptałów  spółek akcyjnych. „Partia  
chrześcijańsko - dem okratyczna ko­
rzysta z protekcji Stanów Zjednoczo­
nych, a ponieważ dziś istnieje tylko
jeden w.elki kapitalizm , a jest nim
kapitalizm  północno - am erykański, 
przeto wałcząc z tendencjam i podpo­
rządkow ania naszego k ra ju  temu ka­
pitalizmowi, bronim y nie tylko praw 
włoskiej klasy robotniczej, lecz tak 
sam o klasy robotniczej Ameryki" —■ 
oświadczył Basso.

Mówiąc o wysiłkach socjalistów za

Przyjęcie ir Ambasadzie R.P. ui Mosku ie 
z okazji przyjazdu delegacji polskiej

z am basadorem  R. P. Naszkowskim, 
obecni byli wczoraj w moskiewskim 
T eatrze Artystycznym (M CHAT) na 
przedstawieniu „Dni i Noce“. Delegacji 
polskiej tow arzyszył wicemrn spraw

pominą, że 3 lata ,enlu prezydent B e -ity w y  mieszkańców stolicy
rut zdecydował, że siedź hą rządu no- ski

Bud ou a u s f  ólnej elektrowni 
polsko-czeskiej

<7APi \LZZ.̂ TdoZ zMadóZ «"-«w»to*yęhw adomo- waC]i. N atom asi druga część

Na przyjęciu obecni byli: W icepre­
mier i minister Spraw Zagranicznych kanem korpusu dyplom atycznego amb. zagr. ZSRR ' 'yszyński i am basador gran cą,- Basso potępił próby tworze- 
ZSRR — W. M Molotow z m rzo n k ą , Fu-Pin-Czangiem na czele oraz przed- radziecki w Polsce Lebiediew. i n ia „trzec.cj siły", które zawsze speł-
W icepremier i Minister Handlu Zagra- stawiciele prasy radzieck e j i zagra- W pon edzialek wieczorem w Wiel- zną na niczym 
nicznego ZSRR Mikojan. Mmister Ko- nicznej. , kiej Sali Konserwatorium M oskiew -j
munikacji ZSRR Kowalow. Wicemin -j Prz-jęcie odbyło sie w seruecznej at- s’' ie? °  °d b yl s i? drugi koncert z udz:a- Jedno lity  fron t wyborczy

mosferze. ' ' J e m  G rzegorza Fitelberga i Eugenii i e w ic y

MOSKWA -PAP) Prem ier Cyran- P u b lic z n o ś ć  moskiewska, która szcze!' Sek,re|,arz generalny W łoskiej Partii
k'ewicz i nalżonką w ceprem ier G a- me wvpelnila sale Konserwatorium, da- ocj« isycznej za onczy s» e  spra-
mułka min nc oraz inni czł«nko- rzv!a muzyków polskipo butzli&j&lii w,oz<L*“ ,e- “  ł t  o i  t a ^ e j  >i( 

,____:!■ . . . J .......................................  .- W nee wyborczej, do której socjahsci
wystąpią złączeni z innym i ugrupo­
wań ami lewicowymj , we wspólny

całei Pol- Wiceministrowie Handlu Zagraniczne­
go K rut kow i Siemiczasmow. m arsza­
łek Zw Radzieckiego Budienny. Cowo- 
row W iersrynm. Miereckow Ambasa 
dot ZSRR w Polsce Lebiediew. przed­
stawiciel handlowy ZSRR w W arsza­
wie Lopaakow. w yśśr q rzp fcey  ta --  
d^ieckre'go' M Ś Z . i ,n r niSterŚtW  Ytandtu 

w C zechosło-' zagranicznego. genćralićjŁ radz ecka, 
wytwo- prezes • Komitetu Slowiańsk ego Gun-

wię polskiej delegacji* rządowej w raz oklaskami.

PRAGA
kazuje duze zainteresowanie
sc ą o projekcie wspólnego korzystan-a j
przez Polskę i Czechosłowacje z prądu prą 1 u ,rzymywać oędzie w dorow. przedstawiciele św ata hterac-
elektrycznego. wytwarzanego* w e'ek- b ^ lf0 odbud?w ywane przez Polskę fą- k 'ząo  Ilia c -enburg  i poeta Su kow. 
trowm ach. wybudowanych wspómym Pras ^ un?  ̂ ' benzyny syntetycznej, wybitni radzieccy działacze teatru 
wysiłkiem obu krajów Na nndstawtc „t, 8 CZe. a Podkreśla z zadowolę- Bierseniew Liwanow Tairow. O bra

Robotnik polski obroni 
ziem ię  śląską

krajów Na podstawie 
odpowiedniej umowy gospodarczej poi-! 
sko-czeskosłcwacke, perw sza  elck- 1 
trown a tego tynu p o w iać  ma w D w o-:
n r - 'n lT -  IfU ° sw iecinl'a Poł wa
t v s  kit p  * k,Ó_a w y n o s  ć  f a  120tys kilowatów przeznaczona te d z e 'd la '

W  trzęcim  dn iu  w alnego  zjazdu 
delegetów  oddz 'a łów  zw iązków  zaw  
pracow ników  przem ysłu  chem iczneelek tro^  r? kl dostawom  prądu z tej zow. kompozytor Chaczaturian prezes

"la z a ^ ecboslowacja będzie mo- Związku Plastyków  Gerasimow. wybitni go w Polsce, uchw alono  rezo lucję  po 
notuje s m  ■ !   ̂ W.eg,a 7  s a ‘ysfakcją uczeni rad-:eccy m t. czlonkow e Aka- tęp ia jącą  w ystąp  enia w odza p raw t- 

ę tez taki że inżvn‘pm«/'» r,r,»_ ^,m ii z c i id  j cow ych socja listów  we F rancji. B lu-
m a k tó -y  zakw estionow ał nasze gra 
nice zaehodn e żądając  m iędzynaro

Z sa ‘ysfakcją uczeni rad-:eccy m i. członkow e 
scv i Cześ • • ze m2yn:erow e P°!- demii Nauk ZSRR Stern i inni.
mies'aen ni! " f?n ' Z5'k w ubi-glym Poza tym wśród zaproszonych g o ś ’i 

. p any budowy tej eiektrown . byli wszyscy akredytowani w M orkw7e
i przedstawiciele państw  obcych z dzie- dow ej kon tro li 

scy robotn icy
n ad  Ś ląsk iem  Po! 
g ’osi m  .in rezo lu-

ność p rodukc ji i doprow adzić  do prze 
k roczenia  trzech le tn iego  p lanu  odbu 
dow y

W d ‘peszy do generaFssim usa S ta ­
lina delegaci podkreślili, że w raz Zi 
narodam i Zw  R adzieck 'ego i w szyst 
kim i ludam i słow iańsk im i robotn  cyj 
zrzeszeni w  zw iązku kroczyć będą 
d rogą w zm ocm enia s^ł pokoju  i wol 
ności. Depesza, sk ierow ana do fran-

Trzeba spojrzeć praudzie u; 
oiipovuiada SED Schumacherouti

cja  — w iedzą, że fra n c u sk 'e  m asy  cusk*ej k lasy  robo tn iczej s tw ie rd z a . ' W ęg,er.

fron t dem okratyczny i ludowy utw o­
rzony ostatnio w Kzymie, do  którego 
poza pąrtią  socjalistyczną i kom uni­
styczną przyłączyła s.ę j-uż dem okia- 
tyczną partia pracy.

Po sprawozdaniu Lelio Basso roz- 
[Kjczęła się dyskusja;

RZYM (1>ĄI»). -  Na Kongresie Wło­
skiej Partii Socjalistycznej przemó­
wienie powitalne w imieniu komuni­
stów włoskich wyg.osii TogJatli. Na- 
s ępoie przemawiali deleg ci partii 
socjalistycznych z Polski. Austrii, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Franc.i, Re­
publikańskiej Hiszpanii, Holuiuiii i

'V  odo wiedzi 
n n a tru j-ce j orzycz nę trudności
7 nni —I____i • . *z em wschodni
w "i tycznymi . argum entam i-
BERLIN (PAPi — Straiki

k 7- re ogarnęły  ż a - łą b 7.e 
Sfn ; v ł /  dzienn

na uoorczyw e at ki prasy 
ży7.vn ościowych

schumacherowskiej. 
N iem iec w u tracie

ariia Jedności Socjalb tycznej rozpraw ia się z szo 
s re j 1 dem okratów .

g tc .d o w e ,--------------------------
Ruh y po-

JOW‘ s cjal . demo-
>w n em .eckich za powód do no 

V, a 1 7-zsr.w ko nrantfccm Pol- 
° "  *3 i Fj:'s*e- -D er T e le g ra f , 
.n - :a*-ctrnokrat. — p.sząc o 

prz. .zynach strajków . n .e w soo-ł

mina ani słowem o sabotażach w dz:e 
dzmie gospodarki żyw nościow ej w

listycznej (SED), naśw ietla jąc istotne 
pow dy katastrofalnej sy tuacji apro- 
w izacyjnej w strefach scalonych zde. 
cydow anie odparło tendencyjne ar 
gume.ity dziennika socjal -  dem okra­
tycznego. przypom inając, że za utra-

strefie b ry ty jsk  ej. lecz uważa, ze tę  z'.em w schodnich odpow iedzialność 
tylko i w y łączn a  u trata  ziem wschód 
n ch sp w odowała niem ożność wyży 
w ienia ludności Zagłęb a Ruhry.

Biuro orasow e Partii Jedności Socja

A  r f ł
I r

JO ;'N
< trzym 

e.u A .b 
•et od zuca 
gen. ONZ 
nie
letn udzielania
nych do 
n « podzirłu P3;
wynika, że K

c n i e  I o j l c t u  ą  d e c y z  ę  O N Z  
i * . u i e  j n ó z i e J u  P a l e s t y n y

w ośw iadczeniu 
j SED Nie będzie

ce-
in iar nacji potrzeb- 

wpr w adzenia w życie p la­
tyny, Z treści pisma

. . m itel Amb ki b ikolu-•e decyzjo ONZ

ochrony 
w Jerozolim ie i 

tego iż w ładze brytyj- 
nie chciały zagw arantow ać bez-

r! I '  w  Sekreinria t. ski postanowił wysłać do Palestyny 
. F o W /sc iu eg o  Ko- oddziały w ojskow e dla 

-ego , w którym  Korni- swych konsulatów
zapr szen e sekretarza Ha.fie wobec

da przybycia na posiedze-' sk.i«
° 'n!S)i palestyńskiej ONZ. ce- pieczeństw a pracow nikom  tych p la ­

cówek W obu konsulatach  zainsta­
lowane zostaną apara ty  nadaw cze i 
odbiorcze dla utrzym ania łączności z 
Damaszk em w w ypadku, gdyby po 

w spraw ie podziału łączenie między P alestyną ' a stolicąJ e r o z o l im a (PAP) — Rząd sy ry j. Syrii zostało przerwane-

Loin-cjj egipscy ostrzelali 
s a m o l o t  angielski

ponoszą przede w szystkim Hitler i pc 
lityka hitlerow ska.

„Trzeba spojrzeć praw dzie prosto w 
cezy i pogodz ć się z faktem, że 
N iemcy będą m usiały dać sob 'e  radę 
bez terenów  w schodnich — czytamy

biura prasow ego cow nicy 
to trudne, jeśli u- 

chw alóna zestam e jedr.cść gospodar­
cza N iem ec . jeśli przeprowadzi się 
reform ę rolną w Niem czech Zachod­
nich : Południow ych, jeśli nm carstw a 
zachodnie zezwolą na rozwój niem iec 
kiej produkcji przem ysłow ej, celem 
ożyw ien:a eksportu i w ym 'any towa 
rew ej. Oto jedyny klucz do rozwią- 
zaiaia problem u żyw nościowego w 
Niemczech Zachodnich".

Czjj ONZ r o z w i ą ż e  
p rob lem  Kaszmiru?

p racu jące  d "dzą  należńą  o d p o w ed ź  
wodzowi , dolarow ego so c ja l'zm u ‘‘ 

O becni na  zjeźdz e w  K atow icach  
deicgac ' francuscy  M ezieres i Basse 
la i r  z 'ożyli do uchw alonej rezolucji 
sw e ośw iadczenie w  k tó rym  m in. 
s tw  erdz  li: ,.J?ko  syndykaliści rep re  
z en tu jący  n a  W aszym  zjeździe 180 
tys. robo tn ików  francusk ich  zg rupo­
w anych  w  p rzem yśle  ch em c zn y m  
F ran c ji, po tęp iam y jak  na jene rg icz­
n iej pedobne m anew ry  sk :erow ane 
przeciw ko  Polsce L udow ej, k tó re j 
synow ie dzieln ie uczestniczyli w  w al 
ce narodu  francusk iego  o jego wy 
zw olenie. R obotnicy francuscy , god­
ni spadkobiercy  trad y c ji rew o lu cy j­
nych zobow iązują się z całe j mocy 
bron ić  niezależności obydw u k ra jó w  

Z jazd  w ysła ł depeszę do prezyden  
ta  B e ru ta  z zapew nien iem , że p ra - 

p rzem yslu

że śląski św ’a t p racy  śledzi w alkę  ro
bo tn ików  fran cu sk 'ch  p rzec 'w  im pe [ R uch ch łopsk i na Sycylii
r ia lis tyczne j polityce do larow ej. 
„P rzy jm ijc ie  życzen:a dalszych su k ­
cesów  w  w alce czy tam y w  zakoń­
czeniu rezo luc j-' k tó rą  prow adzicie 
na  tru d n y m  odcinku.

P len arn e  p o s ie d z e n ie  
Komitetu C en tra ln ego  
OM TUR

O sta tn ie  p len a rn e  posiedzenie K o­
m ite tu  C en tra lnego  OM TU R  po- 
św ięcon- było g łów nie sp raw ozdan iu  
z poszczególnych dziedzin p racy  o r­
ganizacji. W toku  o b rad  om ów iono 
w ynik i K ongresu  PPS, zagadn  en ie  
w spółpracy OM TU R  z innym i or­
gan izacjam i m łodzieżow ym i, sp raw ę 

chem icznego .! p ro jek tu  d ek re tu  o o rgan izacji vS łu-
szk larsk iego  i papiern iczego  do 'ożą żba Polsce" oraz w spółpracy 
w szelk  ch  sił, aby zw iększyć w y d a j-  TUR z m łodzieżą zagraniczną.

OM

W  hołdzie  bohoterom

LONDYN (PAP). W tonie O N Z roz- 
i ważany jest obecnie projekt wysiania
! do Kaszmtru komisji mediacyjnej O N Z

LONDYN (P A P t d w rodzaju tej, któfa doprowadziła do
Office oświad vl -> \Y/Zet>Zn,k kore gn tat brytyjsko-egipski z roku 1936 ogra- podpisania w ub. tygodn u układu w 

F„jn(nZe i D tan,a s ‘<‘e'  n'cza ściśle obszary, nad którymi mo- Indonezji. Przewodniczący Rady Bez- 
r t- wsniu nr? F °  est przeciwko g*i przelatywać samoloty brytyjskiej pieczeństwa, van Langenhove, propo
C>S,rZ tńw P 4 F .„e2 sa[holoty egipsk.e Anglicy uw ażają, że lakkolw.ek satno-^nowal przedstawicielom Indii i Pakista- 
apara u przelatujących nad oty mogły zboczyć z właściwej drogi* nu powołanie tak ej komisji. Komisie
polwyspem 5 na. w drodze z Palestyny wskutek złych warunków, były one w ma składać się z 3 osób. Jednego wy 
do Egiptu jeaen  z aparatów brytyj znacznej części ostrzeliwane w czasie brać ma Pakistan, jednego Indie a 
skich został g o d z o n y .  Egip janie przelotu nad dozwoloną strefą Zda- trzeci ma być wyznaczony przez Rade 
twierdzą, ze samolot brytyjski przela- nięm Anglików, akcja lotnictwa eg ip-, Bezpieczeństwa za zgoda obydwu w
tywal nad zakazanym terenem (T\ak- skiego byta „zbyt energiczna". Is tron  i r o c Zn tcę w y z w o le n ia  W a r s z a w y  de legac ja  C K W  P P S  z ło ż y ła  w ie ­

n iec  na G rob ie  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r za

RZYM (PAP). — W  Palerm o odbył 
się z ja z d 'Iz  w. K onstytuanty Rolnej z 
udziałem 20 tys. delegatów chtepsk cii 
z całej Sycylii.

LTchwalt>no rezolucję, która zaleca 
komiteloin chłopskim , tworzącym się 
w całej Sycylii walkę o realizację re­
formy folnej i przygotowanie p.anów 
rozdziału ziemi. K onstytuanta S y c y ­
lijska powz.ęla uchwałę o przysiąp.e- 
n.e do Ludowego F rontu  D em okraty­
cznego.

RZVM (oi>s wł.), — Robotn’cy w a­
żnego centrum  przemysłowego Brescia 
zastrajkow ali na znak pro.estu prze­
ciwko n.ewyipłacemu jtoliorów jednej 
z fabryk zbrojeniowych Ruch uliczny 
został sparaliżowany przez ustaw ie­
nie w poprzek ulic wozów tram w a.o- 
wych. Policja rozproszyła m anifesta­
cję przed prefek turą przy uzyc-u g ra ­
natów  z gazem łzawiącym.

„A m nestia" rządu de Gasperi
MOSKWA (PAP). — Rząd włoski 

uchw alił ustawę o am nestii. Ustawa, 
na  mocy której kara  śmierci zastą­
piona zostfeje dożywotnim więz.en em, 
przyczyni s ę do „uratow ania" życ a 
150 przestępców faszystowskich. 
W skutek am nestii wypuszczeni zo­
staną na wolność liczni spekulanci, 
dezorganizujący życie gospodarcze 
kraju.

Ustawa dotyczy przestępstw  popeł­
nionych przed 18 grudnia 1947 roku.

B anderoircg
>uctiudźcacui«

FRANKFURT (SAP) D wustu Ukra- 
ńców, banderowców, którzy uo„ta!i 

się do amerykańskiej strefy okupa.yj- 
nej w N.emczećh, zostało zwolnionych 
przez amerykańską policję wojskową i 
umieszczonych w obozie dla uchodź- 

j ców t. zw. „D .P.“
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Rlanowa qospotiarka 
u j  dziedzinie zdr&wvia

Jest jeszcze inna Ameryka
Henry W allace kreśli zasady pokojowej polityki 

amerykańskiej i proponuje uczciwy plan pomocy Europie 100 lat...

P i OLSKA dziilejaza jest krajem gospodarki planowej. Dotychczasowe 
doświadczenia — jn i nie zapowiedzi lub przewidywania — dowo­

dzą, iż poszliśmy po słusznej drodze. Wśród krajów w  okresie wojny, 
okupowanych przez Hitlera, Polska jest krajem o największym nasileniu 
i wzroście wytwórczości. Rzecz zrozumiała, U gospodarka planowa objąć 
musi wszystkie dziedziny naszego życia narodowego, a nie tylko życie 
ściśle gospodarcze. Po uporządkowania tego odcinka, przychodzi kolej 
na inne, a w szczególności na sprawy kultury i zdrowia publicznego.
0  sprawach planu kulturalnego pisał już na naszych lamach tow. Re- 
ezek, dzisiaj omówimy zagadnienie planowej gospodarki w  dziedzinie 
zdrowotności publicznej.

Człowiek jest podstawą i punktem wyjścia naszego poglądu na świat. 
Dla niego 1 w Imię jego Interesów układamy nasze życie zbiorowe. Czło­
wiek i naród jako zbiorowość są naszym zawołaniem. Wobec tego spra­
wy zdrowia, jako jedna z dziedzin troski o człowieka, muszą być zor­
ganizowane i kierowane według pewnej myśli przewodniej 1 według 
jednolitych metod gospodarowania.

OŚRODKIEM centralnym planowania w  dziedzinie zdrowotności musi 
być — biorąc pod nwagę naszą organizację władz państwowych — 

Ministerstwo Zdrowia, które w swej działalności musi zawsze uwzględ­
niać istnienie i pracę największej 1 wyspecjalizowanej Instytucji leczni­
ctwa społecznego, tj. ubezpieczeń społecznych. W obrębie ogólnopań- 
stwowego planu zdrowia mieśctó się muszą. Jak 1 w  dziedzinie życia 
gospodarczego, plany sektorowe, a więc odcinki: samorządowy (szpitale, 
ośrodki zdrowia) 1 ubezpieczeniowy.

Każdy z tych odcinków, zachowując samodzielność finansową, musi 
mieć własny budżet; Jego układ 1 rozmiary muszą być skoordynowane
1 podporządkowane całości. Ochrona zdrowotności, organizowana przez 
miasta i organizacje ubezpieczeń społecznych, jest Jednocześnie terenem  
działania naszych samorządów — tej szkoły wyrobienia obywatelskiego 
i związania mas z całokształtem naszego życia państwowego. Z tych po­
wodów stoimy na stanowisku nie tylko otrzymania tych organlzacyj, 
lecz ich dalszego rozwoju — oczywiście nie w  sensie „sobiepaństwa", 
iccs w  ramach naszej gospodarki planowej.

Krew robotnicza lała się przed wojną w  obronie ubezpieczeń spo­
łecznych w Polsce, do strajków generalnych nawoływaliśmy w tej spra­
wie. Dzisiaj nie •  krew I strajki chodzi, ofiary te są już niepotrzebne. 
Wystarczy dobra wola i wytrwała praca społeczna, a samorząd, jako 
Odrębna funkcja społeczna i finansowa, spełni rolę wyznaczoną mu 
w Polsce chłopów 1 robotników, sarówno w miastach i wsiach, jak 
1 w ubezpieczeniach społecsnyel-

T  T BEZPIECZENIA społeczne są cenną zdobyczą człowieka pracy 
^  w Polsce 1 muszą w dalszym ciągu rozwijać się, jako odrębne i sa­
modzielne jednostki organizacyjne i finansowe. Ubezpieczenia społeczne, 
jako całość organiczna, spełniają dzisiaj funkcje regulatora płac na od­
cinku społecznego uspokojenia pewnych potrzeb (choroba, niezdolność 
do pracy, starość). Z tych powodów mussą one mieć jednolite kierowni­
ctwo, odpowiedzialne za całość prac tej organizacji 1 jednolicie nad­
zorowane.

Sprawa koordynacji poszczególnych odcinków naszej społecznej 
służby zdrowia została na odcinku ubezpieczeniowym już faktycznie 
przesądzona w dekrecie Krajowej Rady Narodowej z 8.1.1946 r. Po­
trzebne będą jeszcze rozporządzenia wykonawcze, które by rozwiązały 
to zagadnienie praktycznie, celem ostatecznego uporządkowania tej 
sprawy.

Zapowiedziałem  niedaw no utw o­
rzenie nowej p a rtii politycznej, jak  
ró g n ież  zakom unikow ałem , że będę 
się ubiegał o w ybór na prezydenta 
S tanów  Zjednoczonych w  roku  1948, 
jako  niezależny kandydat.

Decyzja m oja o p a rta  jest n a p rz e  
świadczeniu, ie  naród  am erykańsk i 
powinien m ieć szansę głosow ania 
na pokój i bezpieczeństwo. W ydaje 
m i się, że zasady  te zostały  porzu­
cone, gdy T rum an  w ystąp ił z kon­
cepcją pomocy d la  G recji i Tćtrcjl 
w celach w ojennych. W ciągu całe- 

i go roku  1947 nasza pomoc d la in- 
j nych k ra jów  rozpa tryw ana była 
j pod k ą tem  widzenia w alk i ze 
Związkiem  Radzieckim, nie zaś po­
m ocy d la  głodującej ludzkości.

N ajtrag iczn ie jszą  o fia rą  naszej 
fałszyw ej polityki, k tó ra  spowoduje 
nasze .bankructw o m oralne i finan- 

i sowe, je s t naród grecki. P rzyznaliś­
m y G recji pożyczkę. Ale greckie 
dzieci płaczą n ada l z b rak u  m leka, 
podczas, gdy ćwiczona przez Ame-

lrPlan M arshalla" je s t narzę­
dziem  in terw encji am erykań ­
sk ie j w  w ew nętrzne spraw y  
innych paiistw . H enry W al­
lace przeciw staw ia m u sw ój 
w łasny plan pom ocy Europie, 
oparty na 'jedności św ia ta  i 
przyjaźn i m iędzy narodami. 
Oto w ytyczne tegu planu, za- 
xoarte w  a rtyku le  W allace1 a, 
ogłoszonym  na lam ach tygod. 
nika „Ne-w Republic" z dn. 12 

stycznia  r. b.

rykanów  arm ia  grecka obnosi po 
ulicach m iast obcięte głowy p a rty ­
zantów , a sprzedajny  rząd skazuje 
na śm ierć działaczy związków za­
wodowych. Ludzkość m usi się p rze­
konać, że istn ieje  także inna Ame­
ryka, a nie tylko A m eryka, k iero­
w ana przez T rum ana, opanow ana

Tu it fo c i/i  Londyn!

M am y rok 19Ą8. Sto la t okrą- 
przez Wall - S treet, o p a rta  na gru- i głych dzieli nas od „W iosny L u­
pach  m ilitarystycznych, zohydzają-1 dów", od roku w ielkich, n ieste ty , 
ca dobre imię dem okracji amery-1 niespełnionych nadziei. B ędziem y  
kańsk iej na całym  świeeie. \tę  rocznicę obchodzić uroczyście,

P ierw otny „plan M arsha lla"  (źa - 1 m oże naw et solennie) od innych na- 
w arty  w  jego mowie) w ydaw ał m i , rodów Europy. N asz w kład, w kład  
się słuszny. Kiedy ten  p lan  został i pozostającego w  niewoli, a przecie 
ogłoszony, oświadczyłem, że dok try . : nie ustającego walczyć narodu w tę  
na T rum ana pow inna zostać o d rzu -; burzę dziejową, któ ra  zakończyła  
eona, jeśli nowy p lan  m a m ieć rze- j posępny okres „świętego przym ie- 
czywisty sens. D ok tryna T rum ana j rza" w szystk ich , ów czesnych sił re­
nie  została  jednak  poniechana.W sku i akcyjnych  E uropy, był n iem ały. 
tek  tego t. zw. p rog ram  odbudow y. Cóż, nie brakło nas nigdzie, gdzie 
Europy, pow iązany z dok tryną  T ru  i lała się krew  za  wolność ludów. 
m ana, s ta ł się p lanem  in terw encji j W ierzyliśm y mocno, niezłom nie, że 
w społeczne, gospodarcze i politycz-1 ty lko  pow szechna rewolucja, któ ra  
ne sp raw y krajów , o trzym ujących I zw ali trony m onarchów , m oże nas 
pomoc. Mówi on: „pom ożemy wam , i wyzwolić, m oże przynieść upragnio- 
jeżeli będziecie m ieli rząd, k tó ry  bę ( ną wolność O jczyźnie. P rzegraliśm y, 
dzie nam  odpow iadał i jeżeli podpo- to praw da, zapłaciliśm y dużą cenę 
rządkujecie w aszą politykę gospo za ówczesną klęskę... A  przecie...

A przecie w yda je  się dzisiaj nam ,darczą — naszej".
Z ainw estow aliśm y 400 milionów 

dolarów  w G recji i w Turcji, 2 m i­
lia rdy  w Chinach, i 25 m iliardów  
w ydaliśm y na nasze siły zbrojne 
d la podtrzym yw ania polityki za g ra ­
nicznej, k tó ra  prow adzi nie do po­
koju, lecz do wojny.

Rządząca A m eryką dw uparty jna  
koalicja  republikańsko  . dem okra­
tyczna zw iązała naród  am erykań- 
skl z k rólam i, faszystam i 1 elem en­
tam i reakcyjnym i.

R ealna po lityka am erykańska m u

potom nym , że jednak  tam ci, przod­
kow ie nasi, przem ierzający w  char 
rak terze  em isariuszy rew olucyjnych  
całą ówczesną Europę, m ieli rację. 
Mieli ją  po stokroć. N ieraz później 
potępialiśm y ich, nazyw a liśm y ich 
dążenia u top ijnym i. Przemaxoiala 
przez nas gorycz niepowodzeń, lata  
darem nych zm agań. C zyniliśm y to  
niesłusznie. Bo późniejszy rozw ój 
historii w ykaza ł, że m iejsce Polski 
je s t po stron ie sił postępu, że ty lko  
w  przym ierzu  z ty m i siłam i m oże

si przede w szystkim  udzielić rzeczy-, ona po~ostać kra jem  w oln ym  i su. 
w istego poparcia O rganizacji Na- | w erennym . Że w szelk ie  inne poli­

tyczne kom binacje prow adzą k ra j  i

N a  zaproszenie BBC Schum acher przem aw iał p rzez  radio w L ondyn ie

Myj#* J e r z y  J L a r u h a

/V ie  w s z ą  
bąjta b o h a te r a m i

rodów Zjednoczonych.
Jeżeli odrzucam y p lan  M arshalla  

w  dzisiejszej jego postaci, nie zna­
czy to, byśm y nie m ieli żadnego in ­
nego planu. Z am iast planu, zm ie­
rzającego do podziału św ia ta  i 
w zniecającego konflikty, prow adzą­
ce do w ojny, proponujem y plan, o- 
p a rty  na jedności św ia ta  i w zajem ­
nej przyjaźni, k tó ry  byłby podsta­
w ą pokoju. Doświadczenie z 
UNRRĄ potw ierdza, że tak i p lan  
je s t całkowicie możliwy — że tak i 
p lan  da konk retne  rezu lta ty . I  ty l­
ko tak i p lan  będzie służył spraw ie 
pokoju — a  n ie  w ojny. Oto wy­
tyczne tego planu.

S tany  Zjednoczone w inny w y­
stąp ić do O rganizacji N arodów  

I Zjednoczonych z pro jek tem  utwo- 
| rżenia Funduszu Odbudowy Naro- 
! dów Zjednoczonych, wzorowanego 
j na organizacji UNRRA.

F unduszem  Odbudowy powi­
nien adm inistrow ać zarzą, wy­

znaczony przez ONZ.
Fundusz Odbudowy pow stałby 
z wkładów, w płaconych przez 

S tany  Zjednoczone i inne k ra je ,
| rozporządzające odpowiednim i środ- 
I kam i, w wysokości w ystarczającej 
' ’do sfinansow ania p lanu  w  ciągu 5 
| la t. Fundusz byłby rozdzielony czę 
; ściowo w fo rm ie pożyczek, częścio- 
i wo w postaci zasiłków.

Zarząd, ustanow iony przez ONZ, 
k ierow ałby się p rzy  rozdziale 

tych  funduszów  zasadą pierw szeń­
stw a w  stosunku  do tych krajów , 
k tó re  ucierpiały najbardzie j od a g ­
resji państw  „Osi". P rzy  rozdziale 
funduszów  decydow ałyby w yłącznie 
w zględy rzeczyw istej zasług i i po­
trzeby. Ocena u stro ju  politycznego 
i społecznego krajów , potrzebują-
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J e r z y  b a tw ic z

naród na m anowce, ku  nieuniknio­
nej klęsce. I, że  w łaścitcie w  osta­
tecznym  rachunku, choć późno, prze 
cież ci Polacy z  barykad  W iednia, 
Pragi, Berlina, z w ęgierskiego po­
w stania , z  paryskie j rewolucji, z 
w łoskich w alk  o zjednoczenie — 
zw yciężyli.

O kazało się raz jeszcze, że  nie 
m ożna życia narodu m ierzyć m iarą  
jednego pokolenia. Ze nie pojm ie  
się w ten  sposób n igdy sensu jego  
dziejów , nie w ysnu je  słusznych  
w skazów ek na przyszłość. I dlatego  
narodowi, k tó ry  chce istnieć  i żyć  
pełnym  życiem , nie wolno się w y­
rzekać chw alebnej, pozostaw ionej 
m u przez m inione pokolenia spuści­
zny. N a leży  ją  troskliw ie pielęgno­
wać i chronić. W inn iśm y to  uczynić 
zudaszcza m y, k tó rzy  je s te śm y  po­
koleniem , przeżyw ającym  polską  
bezkrw aw ą rewolucję, okres prze­
m ian społecznych, ja k że  w iele re­
alizujący ze w skazań  tam tych  cza­
sów.

R o k  19j8, je s t rok iem  w ielk ie j 
rocznicy. Rocznica ta  w inna  przy­
śpieszać bicie naszych serc, uczyć 
nas m iłości ku  w łasnem u narodo­
wi, k tó ry  choć błądził, ja k  żaden  
inny, jednak  po tra fił z  bezgranicz­
n ym  pośw ięceniem  walczyć o wspól­
ną spraw ę, o w olność w szystk ich  
udręczonych ludów  Europy. R oczni­
ca ta  uńnna nasze oczy kierow ać  
ku  celom  odległym , w ielk im , łączą­
cym  w  bra tersk ie j w spółpracy n a r 
rody.

M usim y uczcić ten  rok. N a  pew ­
no to zresztą  inn i godniejsi, lepiej 
zrobią ode m nie. A le  pozwolicie, 
Czytelnicy, że i ja  się do tego w  
m iarę m oich skrom nych  sił, przy-

T \  NIA 18 stycznia minęły trzy lata cza bezpieczni. Spośród tych ostat- jak zachowywał się w obozie- W od- cunek społeczeństwa, jeśli trzeciaka
od dnia likwidacli naiooteiniei- nich Mohikanów Oświęcimia tvlko rAimłaniu od innvch narodowości, iak teooria iest na ogół obojętna, to byli *

cych pomocy, nie m oże w ża d n y m ' czynię. Ze czasam i, w yciągnę jeden  
razie wpływ ać n a  rozdział fundu- ze starych, grom adzących się na  
szów. } m ojej półce bibliotecznej szparga-

Rozdział funduszów  nie m oże , iów  » spróbuję w am  opowiedzieć o
naruszać suw erenności obdarzo­

nych k rajów . Pom oc nie byłaby
od dnia likwidacji najpotężniej- nich Mohikanów Oświęcimia tylko różnieniu od innych narodowości, jak tegoria jest na ogół obojętna, to byli

szego bodajże kombinatu śmierci, ja- bardzo nieliczna część doczekała się Francuzów, Jugosłowian, Austriaków, więźniowie z czwartej, a zwłaszcza
kim byl Oświęcim, składający się z końca wojny. Czechów, — polscy, radzieccy i ży- piątej kategorii zasługują na potępię- zw iązana z żadnym i w arunkam i po
centrali (Auschwitz) i szeregu obozów 27 stycznia weszli do obozu oświę- dowscy więźniowie obozów nie zaw- nie. Mówi się o nich jednak za mało. litycznym i, ani gospodarczym i. W . , -pn1.
pobocznych (Birkenau, Buaa, Harmen- cimskiego, którego już nikt nie sze rekrutowali się spośród działaczy Ilekroć spotykają się byli więźniowie szczególności w inno się pozostaw ić, „ , Z , ’

.i - _    . - — - p o l i ty c z n y c h  Wśród w ięłaUw ra- • «««.«««. u  każdem u krajow i swobodę rozw ija I ^ x a ł  nayepiej. Bo na p
dzieckich (najczęściej Ukraińców) 
znajdowali się tacy, którzy uciekli 
Z robót u „Bauera”; ogromna więk-

Buna,
se, Jawiszowice ltd— łącznie ok. 30 strzegł, pierwsi żołnierze radzieccy, 
filii). Tego dnia odeszły ostatnie tran- Jedna z najstraszliwszych tragedii 
sporty zdrowych (t. j- mogących cho- świata skończyła się- 
dzić) więźniów na Zachód. Likwida- W ydaje mi się, że trzy lata, jakie

ludziach „W iosny Ludów". Ludziach  
bohaterskich  i nieszczęśliw ych, lu­
dziach bez re szty  oddanych spraw ie  
europejskiej rew olucji 1 wolności

ja k  będęeKroc sporyKają się oyn wię^uiuwiK --------  —•
. Oświęcimia, te tematy wypływają każdem u k ra jow i swobodę ro z w ija -P . .

w i„xch. Każdy ż nich n ia .a ,  w ,, n ia  „u.nago » :o p t a m f .  »  «
pewno war- 

pa­

cia obozu który był miejscem śmierci minęły od chwili likwidacji Oświęci- szość Żydów dostała się do obozów 
około 6 milionów ludzi z całej Euro- mia, są wystarczającym okresem, aże- % powodów rasowych; a więźniów,e 
py, rozpoczęła się jednak już znacz* by g obiektywizmem, którego byliś­

my pozbawieni na początku, ponieważ

o kimś, kto zasługuje na karę j potę­
pienie opinii publicznej, mówi jednak 
o tym tylko wśród swoich, a nie chce 
być tym, który otwarcie, publicznie

Polacy, którzy np. w Oświęcimiu o- oskarży tego czy innego byłego więż- 
trzymywali t. zw. czerwony winkiel, nia, zasługującego na ławę oskarżo

nych. U niektórych przyczyną takie-
nie wcześniej, bo we wrześniu 1944
roku,kiedy ruszyły masowe transpor- jby t .silnie byliśmy uczuciowo zaan- oznaczający więźnia politycznego
ty, przede wszystkim Polaków, któ- gazowani, podejść do pewnych zagad. rekrutowali się: a) spośród rzeczywl- go postępowania jest myśl. — A,
rych uważano za element niebezpie- nień życia obozowego. W ciągu tych stych działaczy politycznych Polski on należy do tej czy innej partii, on
czny. Zaprzestanie gazowania i «to- trzech lat, zwłaszcza w początkowym 
pniowa likwidacja obozu nie były o- okresie, dużo pisano o obozach za- 
czywiście rezultatem nagłego „huma- równo w prasie, jak ; w wydawnic- 
nitaryzmu'1 katów hitlerowskich. Sta. twach książkowych. Polska literatura 
ło się to pod naporem ofensywy ra- obozowa liczy szereg pozycji. Są lu- 
dzieckiej od Wschodu. Majdanek, któ- Ozje, którzy niechętnie do tych terna­
ry dostał się w ręce Czerwonej Ar- >ów wracają. Mówią: — Zostawmy

ten koszmar, dość tego.
Może to j częściowo słuszne,

podziemnej, b) spośród przypadkowo ma plecy, co ja będę się w to mie- 
zatrzymanych w łapankach i c) spo- szał, sam jesżcze na tym ucierpię — 
śród tych, którzy zostali aresztowani słyszy się często- 
za przestępstwa, nie mające nic współ W Krakowie opowiadano niedawno 
nego z działalnością polityczną. o tym, że niejaki Adam Dembowski,

Oczywiście—ten podział nie mówi je. znany na terenie oświęcimskim mło- 
szcze o wszystkim. Niejeden polski wię kos, który współdziałał przy wybie- 
zień z łapanki zachowywał się w obo. taniu ludzi do gazu i „na szpilę i

     ,___.. .   Gro- zie, jak prawy człowieka dobry Polak, który był znanym kapusiem (był wy-
madzą się nowe zagadnienia, tworzy niejeden więzień polityczny załamał się wieziony na transport z innymi kapu-
się nowe życie, martyrologia na dłu- Dlatego też mówimy o kryterium zacho siam:), wrócił do^Polski i ponoć^na- 

mie radziecka i polska wyzwalały gą metę staje się męcząca, zwłaszcza wania się w obozie. Z grubsza moż-
Warszawę, ruszyły pieszo na Zachód dla tych, którzy obozów nie przeżyli, na by podzielić pod tym względem
ostatnie transporty oświęcimskie, skła Z drugiej jednak strony powracamy więźniów na następujące kategorie:
dające się z około 58 tysięcy więź- do rachunków krzywd, zadanych nam 1) tych, którzy w obozie nie ustawa-
niów i więźniarek. W obozie zostało przez Niemców i faszystów, i wycią- li w walce przeciw Niemcom i two-
około 5 tysięcy chorych, oczekujących gamy w stosunku do Niemiec i faszy. rzyli podziemne organizacje; 2) tych,
śmierci, której szczęśliwie uniknęli, zmu właściwe wnioski. A je3t jedno którzy nie zaangażowani politycznie
ponieważ oddział gestapowców, przy- zagadnienie, które często wstydliwie w obozie, swoim zachowaniem się 1

mii wraz z częścią SS-mańskiej zało­
gi. był przestrogą dla Niepiców,

W dniach 17 i 18 stycznia — właś­
nie w tym samym czasie, kiedy ar-

byly celem ich „likwidacji ', mus ał przemilczamy albo piszemy o nim 
się wycofać pod naporem wojsk ra­
dzieckich.

58 tysięcy ruszyło w drogę pod e- 
skortą popędzających ich przestra­
szonych esesmanów- Kto nie mógł 
nadążyć, dostawał kulę w potylicę.
Po pewnym czasie wsiedli w pociągi, 
wiozące ich do przepełnionych obo­
zów w głębi Niemiec i Austrii. Stra 
szliwe warunki tej drogi przerzedzi­
ły szeregi więźniów, reszty dokonały 
głód i bicie w obozach, do których 
dotarli j gdzie Niemcy czuli się jesz-

wręcz nieprawdę- Chodzi o zagadnie­
nie „bohaterów i nie-bohaterów” 
wśród więźniów Polaków w niemiec­
kich obozach koncentracyjnych.

W naszym powojennym społe­
czeństwie utarło się błędne mnie 
manie, ie  każdy były więzień nie­
mieckich obozów jest męczen­
nikiem i bohaterem. To nie jest słusz. 
ne. Ażeby stwierdzić, czy dany czło­
wiek zasługuje na szacunek otocze­
nia, musimy wiedz eć przede wszyst­
kim: 1) za co został aresztowany i 2)

wet jest studentem Uniwersytetu Kra 
kowskiego. Ktoś inny wie o volksdeut 
schu, który jest dygnitarzem na Sląs.
ku, jeszcze inny wie o capie, który
katował ludzi,, a dziś nawet jest. dzia­
łaczem Związku b. Więźniów.

Takich wypadków jest dużo. Wyda 
je mi się, że czas już dziś najwyższy 

do współwięźniów zaslu- skończyć z mitem bohaterstwa każde-
najwyższy szacunek; 3) go więźnia. Niech ci, którzy zasługu­

ją rzeczywiście na szacunek, nie bę­
dą stawiani na jednej płaszczyźnie z 
szujami. Niech ci, 'k tó rzy  wiedzą o 
przestępstwach innych, nie ukrywają 
tego wstydliwie i bojaźliwie. Związek

stosunkiem 
giwali na 
tych, którzy nie oglądając się na in­
nych, starali się po prostu przeżyć, 
nie czyniąc jednak nikomu krzywdy; 
4) tych, którzy chcieli przeżyć za 
wszelką cenę, nawet z krzywdą in­
nych; 3) tych, którzy dopuszczali się byłych więźniów politycznych, rozpo­

rządzający własnym, organem praso­
wym „Wolni ludzie”, może piętnować 
takich ludzi, którzy shańbili się w o-

podlości wobec kolegów, byli „kapu­
siami" a w wielu wypadkach okazy­
wali się zdrajcami narodu, przyjmu­
jąc lub usiłując przyjąć volkslistę.

Jeżeli w stosunku do pierwszych 
dwóch kategorii zasłużony jest sza-

spodarczego. Pomoc nie m ogłaby 
być łączona z żadnym i ogranicze­
n iam i rozw oju gospodarczego.
-- Cały Fundusz byłby użyty wy- 
O .  łącznie n a  cele pokojowe i żad­
ne sum y nie m ogłyby być przezna 
czone na finansow anie dostaw  w oj­
skowych, zbrojeń, czy innych przy­
gotow ań do wojny.
_  Ośrodek przem ysłow y w Zagłę- 
* • biu R uhry  poddany byłby m ię­
dzynarodow ej adm in istracji i kon ­
tro li Wielkiej Czwórki — przede 
w szystkim  po to, by  jego zasoby m o­
gły być użyte jak o  pomoc w odbu­
dowie Europy, a po w tóre — by u- 
zyskać gw arancję, że N iem cy nigdy 
więcej nie będą w  stan ie  zagrozić 
bezpieczeństwu swoich sąsiadów, a- 
nl pokojowi św iata.

S łuszna po lityka zagran iczna je s t 
rzeczą najw ażniejszą. N ie w yczer­
pu je jednak  całości zagadnienia. Al 
bowiem w arunk iem  powodzenia no ­
wej polityki zagranicznej je s t rac jo ­
nalny  p lan  gospodarczy w  S tanach
Zjednoczonych.

Ponadto, Ameryka musi dowieść, 
że gdy mówi o' demokracji, to rze­
czywiście mówi szczerze.

M uszą więc zniknąć wszelkie fo r­
m y lynchu. Cenzus m ajątkow y  i in ­
ne ograniczenia wyborcze m uszą być 
uchylone. Wolności obyw atelskie 
w inny być przyw rócone i chronio­
ne.

T rzeba przywrócić dobre imię de­
m okracji am erykańskiej.

Miliony postępowców głosowały 
na F ra n k lin a  Roosevelta, ilekroć

nia lepszej nasze) przyszłości.
A L F A

Podziękotuanie
Wszystkim, którzy wzięli udział i  

odprowadzeniu do grobu drogich 
nam zwłok Zawadzkiego, Zygmun- 
la, przewodniczącego M. R. V. Kra­
ków, a zwłaszcza tow. dr Drobnerowi 
Bolesławowi, przewodniczącemu WK 
PPS, Kraków, Stoł. Kom. PPS W-wa 
w osobie III sekretarza tow. Boniec­
kiego, przedstawicielom St. M.R.N. — 
tow. Gajewskiej, wiceprezydentowi 
tow, .Szarkowi, przedstawicielom 
Związków Samorządowców, Oddzia­
łów Okręgu St. W-wa i kół partyjnych 
PPS w osobach tow. tow. Paszkiewi­
cza, Żmigrodzkiego i Jarzębowskiego 
■orńz przyjaciołom, kolegom i towarzy. 
szom partyjnym zmarłego sk ład a ją  
serdeczne podziękowanie

Żona, Syn 1 Synow a

kandydatu rę  n a  prezydenta, A m ery 
kanie, k tórzy  głosow ali na F ra n k li­
na R oosevelta czterokrotnie , nie 
m ają  innego w yboru w roku  1948. 
My nigdy nie pójdziem y na kom ­
prom is, an i n a  w spółpracę z rea k ­
cją. W zywam w szystkich ludzi o po 
stępow ych poglądach w S tanach 
Zjednoczonych — a stanow ią oni 
przecież p rzy tłaczającą większość 
narodu am erykańsk iego  — do pra-

bozacb, a władze państwowe powinny j zgłaszał on sw oją kandyda tu rę  na cy i do głosow ania za postępem  i 
pociągnąć ich do odpowiedzialności. I prezydenta. Odkąd zgłosiłem  m oją pokojem  w roku 1948 i przy każ- 

Czas już te sprawy przewietrzyć! (Dokończenie obok). 1 dych następnych wyborach.
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Nie spisek lecz 
przyczyną strajkóu: in

głód
Niemczech

PRASA----
ZAGRANICZNA

zw .ązku z ustąpieniem  A i  • «
ia  r u m u ń s k ie g o  m:c h a ła  p p r -ol ^merU»9nie ujstrzymali dostawy
ności“ y zam ieszczarycharL ter°y- żjju-ności dla strefy brytyjskiej
stykę Michała v o n  H o h e r u o l - i

Amerykański Departament Stanu oświadczył, że powodem złej sytu­
acji aprowizacyjnej w brytyjskiej strefie okupacymej Niemiec jest brak
d O t d v w u  £vvvtif>śri r v -  »ti*prv  i tm p r v '  nncH oJ  — „i*

K tó re jlern -  Sieymaringen, w  
czytamy m. in :

T an  26~letni chtop’ec w  mun­
durze * łaiodną miną wiejskiego 
parobka 1 w  Igotnymi dłońmi miek 

,m * cb ’o.-’nvm i w dotyku jak 
zdechle ryby , już od przeszło dwu

dopływu żywności ze strety amerykańskiej. Oświadczenie to potwierdza 
fakt, że u podstaw fali ostatniej sraików w  zachodnich Niemczech leży 
głód, a nie wyimaginowany „spisek komunistyczny'*.

W ASZYNGTON (PAP). Rzecznik

rodzaju manewrach pol tycznych. 
Ogłoszony królem w  6-tym roku 
4.vc:a, usunięty został w cień przez 
swojego oj-a, (pomimo niewin-y- 
godnych intryg swojej matkty. 
Przed 20 tym rokiem życia powró­
ci! na tron i zapełnił pawilony pa-

   uw u *-)ePa r fatnentu Stanu ośw.adczył na koni tykanskich w sprawie dostaw zboża do
dziestu  lat byt ig raszką  w  różnego terenci‘ prasowej, że am erykańsk i strefy brytyjskiej. W związku z tym

* - ----------  - ” władze okupacyjne w Niemczech nie rzecznik D epartam entu Stanu złoży!
mogły przesiać odpowiedniej ilości oświadczenie, w którym podkreślił, że 
zboża do strefy brytyjskiej, pońew aż rz 4 d amerykański „zwróci baczną uwa- 
rolnicy niemieccy nie wywiązali się ze £? na przemów enie min. Bevina“. 
swych obowiązków w sprawie dostaw Oświadczenie to tłumaczy s:ę w ko- 
zboża. łach dziennikarskich jako ostrzeżenie

Rzecznik D epartam entu Stanu dodał, Pod adresem min. Bevina. 
łacn, „żelazną gw ard ią". w  ' p o r  * *  ^Ząd amerykański nie zamierza za- 
tyce k ierow ał się maksyma ,ugiąć !'UP'Ć obec” ie da!sz>'ch dodatkowych 
sfę, ale nie złamać się" i zani kontyngentów zboża dla Niemiec, po- 
jeszcze nauczył się czytać. wic-dtyiT nlew.,ż. doprowadziłoby to do ogromnej 
4e nie m ożna być królem w naszej zwyzki cen zboża na rynkach amery- 
epoce inaczej ja k  w w yniku  tran- ' ezeli b?d? musiały nastypić
sakcji, handlow ych  targów i kom- , ’owe dostaw y zboża dla N etrrec, 
prnnrsu. * *° władze amerykańskie otrzym ają je

Dn!a 23 sierpnia 1944 M tyhal n pf zez °doowiednie zredukowanie do- 
siłow ał zręcznie utworzyć nowy W d°  F ranci‘ • Włoch, 
rząd po 48 miesiącach rządów fą-

KEM JEST SZEF BIZONII
—      Berliński korespondent „New Y o rk
wpływów niemieckich w admin stracji obliczone będą nie na zasadzie ilości Tin’-es‘a" podaje ciekaw e szczegóły, 
władz okupacyjnych Równocześnie ma członków, wchodzących w skład władz do tyczące  działalności sze fa  R ady  
być utworzona amerykańsko-brytyjska Agencji, lecz na podstawie wtoż nego Go?Vodarczej B izonii dra Sem m le- 

' Agencja Gospodarcza, która będzie kapitału Rzecz oczywista, że Amervka- ro ' 
sprawow ała pełną władzę w B iz c n l nie zapewnili sobie w ten sposób de- 
W skład tej agencji mają wejść Ame- cydującą „większość", 
tykanie i Anglicy. St. Zjednoczone i Na czele Agencji stanie amerykań- 
W. Brytania mają przekazać pewne ski bankier W iliam  Logan a zastyncą 

. kapitały, na k ióryd j oparta będzśe dzia- jego będzie przedstawiciel angielski, 
lalność Agencji Gospodarczej. Glcsy Cahan.

szystowskiej dyktatury Anttm-s-u , .
• - . . .  n s r z ę d z i e m sche, skazany przez norymberską Izbę

BERLIN (PAP). W kołach dzienni- Denazyfikacyjną na 9 łat obozu pracy, surow ców  przy rów noczesnym  
karskich Berlina uważa się, że ostat- żeniu do wysokiej jakości produkcji ,

> rn .e ry k a ń s k im
której podnoTądkował się zresztą 
be* słowa protestu.
A u to r k a  a r t y k u ł u  n o t u j e  gło 

sy  t r z e c h  c z ło n k ó w  r z ą d u  r u -  nio toczy}y s ę uciążLwe rokow ana Prasa brvłv  V  » n ie  w ie r z y  
m uńskiego n a  t e m a t  r e z v ^ m i  m‘edzy Amerykanami 2 Anglikami w w  „rrctok óf M'« 
k r ó l a  V ł r n n i v  ' * J sPrawie istotnych postanowień statutu , ,

W lilm anU  i a  < Bizonii. Amerykanie dążyli do narzu- LONDYN (Obsł. w ł)  „Spisek komu­
n a "  n - h M  i"  P>W * a ? °  m  * ' ln  cenią Anglikom warunków, które by de .™styczny w  Niemczech, który nrał do-n* zacnoazie: z^m ast iyć * *-  - J- :i J-  *- * ■

Aktyiry PPS i PPR 
p ostan ow iły  rozszerzyć ruch  

w spółzaw odnictw a pracy
W dniu 17 stycznia br. w  lokalu pracę do inteligencji technicznej 

Miejskiego Komitetu PPR w  Byd- Pomorza i administracji fabrycznych 
goszczy odbyło się zebranie aktywu i wezwaniem klasy robotniczej Po- 
gospodarczego PPS i PPR. W zebra- ■ morza, aby „poprzez współzawodni- 
niu wzięli licznie udział działacze ‘ ctwó wzięła aktywny udział w- bu- 

deł londyńskich” sensacyjnie brzm ącą gospodarczy obu partii robotniczych. ’ dowie lepszego, szczęśliwszego jutra
wiadomość, iż autorem sfałszowanych Wyczerpujący referat o znaczen u naszej robotniczo -  chłopskiej Ojćzy-
dokumentów, zawierających między in- 1 treści współzawodnictwa pracy wy zny".
nyml t. zw. „protokół M‘\  zrzucają- 8łosil tow - d r . w - Mariański <PPS),| *
cy na komunistów odpowiedzialność Podkreślając, że lepsza organizacja. Zebranie oparte na podobnych
za strajki w Niemczech Zachodnich jest Pracy> pehvejsze wykorzystanie cza- przesłankach odbyło się również w
b. pomocnik Goebbelsa — Hans Frit- sa Pracy ludzi i maszyn, zastesowa- uty sobotę w  Krakowie. Udział w

nie pomysłów, praw.dłcwe zużycie nim wzięło ponad 500 aktywistów *
d3- obu partii.

Hans F ri'sch e autorem  
„protokółu  M“?

BERLIN (PAP) Dziennik „Ber 
am Mittag" przynosi ze źrólin

— to są drogi, po których powinny 
iść poszczególne współzawodniczące 
zespoły do realizacji i przekroczenia 
planów oraz norm produkcyjnych. 

,  , . . Po referacie rozwinęła się oży-
j . j ,  . . .  - x tw o - facto zmniejszyły do minimum wply- Prowadz<ć do wywołań a fali straTów, wioną dyskusja, w której zabierali

•o o r, ty  chcesz zo- wy brytyjskie w strefie brytyjskiej. An- âko dezorganizacji komun kacu w

„Przed wojną Semmler był wy­
bitnym bankierem niemieckim ł 
członkiem zarządu dwóch nnwnót 
rządowych koncernów' przemysło­
wych, które wsławiły się po zaję­
ciu Francji rabunkiem gospodarki 
Alzacji i Lotaryngii. M mo. że Sem 
mler oficjalnie nie pos'adal leg tv- 
maćji partii b'tlerowsk’ej. prowa­
dzał on w kotach przemysłowców 
niemieckich propagandę na rzec* 
tej partii, domagając się m. ?n., a- 
żeby koła przemysłowe «w>kszyly  
poparcie finansowe dla NSDAP.

Semmler dotychczas pos’ada 
znaczne majątki we Francji i W'o- 
sze-h, o  których nie w ’cdzą ofic­
jalnie władze okupacyjne ledńo- 
cześńie jest oit w la ie W iin i akcji 
szwajcarsko - niemieckiej firmy 
Brawn - Overt 

G en., Clay i Departament Stanu 
zn 'ły  dokładnie przesz* ość dra 
Sem-nlcra przed powierzeniem mu 
jednego z najwyższych stanów sk 
w Bizonii'

fiSĄD ATENSKł W OPALACH
Grecki korespondent „Now Y o rk  

Zebrani wysłuchali obszernego re- H erald Tribune" donosi z  Salonik, 
feratu członka CKW PPS tow. mgr. że sy tuacja  rządu a teńskiego sta je  
Szmita, który zanalizował przyczyny się coraz bardziej beznadziejna.

n i  , ,Ł__ % * w v  b T y i y j a K e  w  s i i e i i ?  u i y i ,  jbKiej. / \ i i -  ’ » ^
a'u  v«ai V  lS g] Cy stawiali pewien opór, wobec cze- Bizonii, zcs*ał przyjęty przez brytyj
now “dż- n n !ł-r  - ” m  "'s ’ w y  go Amerykanie użyli nacisku i w strzy- sk3 opinię publiczną i pracę na ogól
o sw o ja ’ przyszłość? 2 ^ , ^ “  *** maIi dcst*3wy żywncści ze swe) strpfy bardzo kryty"zn e
cteż do*’- aatvm  a n to m « h -tL  _  do strcfy b rytyJskieJ- co w yw ohło  fa- Pow ażne dz'enniki brytyjskie zajęły

ę strajków głodowych. Wydaje się bardzo sceptyczne stanowisko w tej
, prze

ao»vm an to m o b lB sK  m-, 
4es* brać ud-*-*? w  wyścig-’-h" i 
w rcszce: ..SocjrJ'stycznv
Tak, okoliczności sorry ja lą 
Ale dn«H kastowo§Ci ,fe t zawrze 
siln'ehs”-" od okoHczoośal o to  dla 

a ia  c n -sd y  9(>2j ai ,Et7cj
nych królów".

T a k . o to  d la c z e g o  M :c h a ł  u s t ą ­
p i ł  m ie js c a  m ło d e i  R u m u ń s k ie j  
R e n u b l i c e  L u d o w e j ,  u n o  ' t a n  ?e 
s e b ą  z a g r a n i c ę  o s ’e m  m lL o n ó w  
d o la r ó w .

Ołos zarówno robotnicy różnych 
dziedzin przemysłu, jak i kterownl- 
cy poszczególnych placówek prze­
mysłowych.

Pods”m''wując dyskusję tow. Fer- 
3ki (PPR) położył specjalny naesk

_ p raw e  pewnym, że Anglicy ustąp'! sprawie, w yrażając otwarcie wątpi wo- na  w spółzaw odnictw o n iew  e lk 'ch  ze
król? oraw e we wszystkich spornych punk- śrri co do źródeł i autorów  tej informa- spobów i na  w łaściw y system  płac.

m a- tach. ćji. Korespondent ,,T mes'a razy- W przy lo t"! na z -k o  ' z—ile r*z—nazy­
wa spisek rzekomym i p-d»je w wą*- 

Z  n i  p o k o je n  e m '” ,!') B e v in a  pTwęść cniantyczn-ść d^ku en*u. na 
W ASZYNGTON (P A P . W kotach który Pcwolui4 s ;e w hdze wojskowe, 

bliskich Departam entu Stanu panuie

lucji zebrani zarpo low ali o współ

zrodzen a się w  Polsce Ludowej ma­
sowego ruchu współzawodnictwa, po 
czym podał szereg cyfr z dotychcza­
sowych jego wyników.

Po referacie rozwinęła się ożywio­
na dyskusja, w której aktywiści obu 
partii podawali wyniki współzawo­
dnictwa w  reprezentowanych przez 
n’ch placćwk?.ch pracy.

Wiec zakończono podsumowaniem 
wyników dotychczasowej 0  pracy i 
wezwaniem do jeszcze większego 
wysiłku.

pewne zaniepokojenie, że m n Beviti 
w swym przemówieniu, które ma wy - 
głosić w czw artek w Izbie O nrn  po­
da do pub ie jre j w adorneś-’ sz z e vć!y, 
dotyczące rozbieżności bryt jsko-ame-

S'r-lut B ij m i
BF^f IN (PAP W kot-h d' enni-

karSkjch utrzytr.ue sę . że p-ry- to- 
watio już t /w  statut B’zon‘1 S‘a t- t  
ten przewiduje znaCzne zw'ę!:szcnv

Earuch zrzuca m as'
Szczerz przemóiuśeii’e rz?czai’;a 
liap talisióui amer kafts!;ic'i

•w- cBh n - r 2y- amerykań; c'7 a Już U opowa6 Się w w ir  ia d u*v/jch nadziei zw.ąz ,nvch z  ra 1 zacjrj
* charakterystycznych wypowl dzi: P nu Maisha'ia. Oto vcdna

po-winny s ę sp 'esr; ć ze zn lesicn> rr 
j ceł p re fe rency jny  cii, i s tn e ą " y c h  w 
I Im p eriu m  B ry ty jsk im  Cła te  — po­

w iedzia ł B aruch  — m ożna jeszcze za- 
, chow ać na 3 lata.

SURCESY PO LSC IE J PROD UK CJI

Jedyna w Pelc :e fa': r  ka liczników 
w '.Swidu ,.y na iJ.clnym S’asku w c.ą- 
gu; rst-U/ w 'g o  1st . :enh wyproduko- 

jvv 'la  62 tys 'iczr ków eie’ tryczrych 
’ j jednofazowych 62-tyrięcz-ry iicn ik  

w yptedukow any zestal w ubiegłą sobo-
’ ‘ę

W stoczni gdańskiej odbyła cię uro-

W.-.SZ .’N urO N  (FAP).

T e a tr  f r a n c o s ’ i 
J t 7  b ę  wie  d o  P o V  i

W ramach polsko-fiancu-kiej wymia­
ry kulturalnej przybywa do P o 'sk i w 
r  - .u b.r na szereg występów g śdn- 
r-ycn znakotiniy francuski teati d ram a- 

'  )> Leon. Jouvet. T eatr ten m. in 
os orz d taw en ia  w W arszaw ę i K a 
ko,w ie .

Baruch, wyb tny przedstawiciel __
U - aask ch przem; slow clw  i b 'n ’rie- 
1 złozył przed senacką komisją 
do spraw zagranicznych oświadcze­
nie w sprawie planu Marshalla Ba- 
-uch zrznre-tył, że w zamian za swą 
lo.iioe u . Zjednoczone powinny o- 
frzymać bazy w Europie.

Mówca naparł plan Marshalla 1 za 
znaczył, że St. Zjedn ;czcne muszą 
’tać się centrum przemy s’o.vym 
aopatvu ęcym św at w produkty.

’ Baruch dodał, że St. Zjednoczone nie

Następnie Ba uch rozwinął swą 
tezę, w myśl której St Zjedn'' z ne 

Be na d moją zanrenić się na „centrum prze­
my®‘owe świata". Dla tego celu St. 
Zjednoczone m"'zą już o’ ecnie za 
bezpieczyć sobie dopływ surowców i 
w raz'e potrzeby sity roboczej z kra­
jów, objętych p attern Marshalla.

Wszystkie pożyczki amerykańskie 
oraz odszkodowan a z tytułu nacjo- 
nal zacji muszą być spłacone w do­
larach. W ton sposób — zakończył 
Baruch — plan Ma śnalla przyczyni 
się do utrwaleń a p.osperity w St 
Zjednoczonych.

-  211 .
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l i i i czci Kerola Liebkneahla
i  iHcżji Lu^sr m b u r ^

BERLIN iP.-.R). Przy grobach Ka- cmentarz udał

' * i iS o Lnkr n!bT g ‘ ĆẐ y ?yS l Ce roboln-ków ze wszyitkićh 
n ,o  L . ? tektorow Berlina. Nad „ m t.— j
aly, odbyło się uroczy-1 mawiali przedsfawici

złożono

FottępowI tbywa'e’e LSA 
popierają W a i l e t t ‘a

NOWY JORK (PAP). Postępowi 
obywatele St, Zjednoczonych zakoń­
czyli w n edzielę swój pierwszy kon­
gres roczny. Powzięli oni decyzję po­
pierania kandydatury Henry Wal­
la c es  na stanowisko prezydenta i 
wydali w  tej sprawie odpowiednie 
instrukcję dla organ z cyj tereno- 
i ych. Korcowa rezolucja kongresu 
stwierdza, że partie republikańska i * 
demokratyczna utraciły już swój

" o i r o ’a-afe F r m i - j i  
Ot? c z ę  n o k  o n  ej  
P a  u In * e s  c u 'o e - io

Komitet Ekonomiczny Rady Mini 
strów powołał do życia Komisję Orz 
cządncśc ową Planu Inwestycyjnego 
której zadaniem będzie zrprwnlć jak 
najoszczędniejsze zutycie środków 
p'~n'ę'nych. materiałowych i rebo 
cizny przy wykonywaniu Planu In- 
wc.tyryjncgo.

W skjad Komisji wchodzą przed 
stawie'e'.e M n sterrtw: Komun ka.
cji. Przemyślu i Handlu, Odbudowy 
Rolnictwa i Reform Rolnych Skar­
bu, Pracy i Optyki Społecznej, C~ntr 
Urzędu Planowania i Banku Go^po 
d3rstwa Krajowego. Komisja ma 
P”zed’ożyć Kom tetowi Ekonom’cz- 
nemu do dn a 30 czerwca b r. pro­
gram prac i sprawozdanie z działał 
ności.

______ m . u • A 1* tatixixuKvi tx aaiicx utiaunjr juz* owwj * f — *- * ci
ro-a Liri..;, oschła 1 Róży Lukscnibę-g Zący tvs ące*rob •°-ił ^ yni' P° ’ 1] w łaściw y charakter 1 ustąpiły fakty- s ę  jak następuje:
sanio.dowanycli beslialsko p .zez ia- rektorów B erlin ."

Plan p racy  
Komisj i  S e j m o u  jjch

Plan pracy Komisji -eini wych w 
nadchodzącym  tygod r.u  przedstaw .a

czystość spuszczenia na woaę Kaaiuta 
pierwszego, zbudowanego w sto zni 
gdańsicej, kuira stalowego. Ki.ter bę­
dzie mógł wziąć na pokład ład nek po­
nad 30 ton. Jest to pierwsza jednostka 
ego typu, zbudowana w kra,u.

W porcie centralnym na nabrzeżu 
lublinierkim (Szczecin) pdbyło się 
pierw sze p .ob.'e  w b.de żelbetonowe­
go pala „Franki' pod fundament pod- 
dźw .gowy. Pale Larscna służą do bu­
dowy nahr/eży. p ile  „Franki' nato­
miast wbijane są w błotnisty teren na­
brzeży, jako podfuńdamenty. Próba 
dała pozytywne rezu'taty 1 p siada wiel­
kie zn icw nie w odbudow e szczeciń­
skiego portu, gdyż po raz ptyrwszy zo­
stała zastosowana na, toil astym grun- 
c!e. Obciążenie na jeden pal wynosi 
57 ton.

WUK1 W BIAŁOSTOCKIM

W łasa.h  supraśhkich kolo Bia'ego- 
stoku, grasuje od kilku dni duże s ta ­
do wilków. Stado, to, liczące około 20 
w.lkow,' zostało już wytropione przez 
pracowników miejscowego nad eśni- 
ctwa, a z Białegostoku udała się do 
Supras’a specjalna ekipa, skłitdająca s'ę 
7  myśliwych z koła łowieckiego „Je­
leń" oraz z Dyrekcji Lasów.

KONFERENCJA POSLOW 
WYBRZEŻA

„Ludność grecka nie wierzy w 
aukeesy armii rządowej, gdyż woj­
aka Markosa codziennie odnoszą 
zwycięstwa w  różnych częściach 
kraju. Of'cerow'e greccy pokłada­
ją tera* wszystkie nadzieje w  po­
mocy wojskowej USA.

,.Miodowy miesiąc m'sjl USA 1 
rc"ttvi ateńr,Vc<jo dawno ?,iż m’- 
nął. Obecn e na porządku dnien- 
n-m  są kłótnie m'edzy szefem mi­
sji amerykańskiej i rządem. Jest to 
stały temat sensncyjnv-h artyku­
łów w prasie ateńskiej".
N a  zakończenie korespondent do­

daje, że
„Sytuacja obecna wykazuje do- 

bltn c, iż Grecja jesł b vdzo  w"tpti 
wym miejscem dla inwestycji a - 
meryktńs^tyh w ramach planu 
Marshall*".

JAPONIA PSEM ŁAŃCUCHOWYM

W tygodniku  radzieckim  „Nowoje 
Wtsrfiia? -czytamy:

, Dowódca 8 mej armii amery­
kański aj, która ckumije Japonię, 
general - porucznik Akclbcrger, 
przygotował s?ę po dwum —V-r- 
nym pobycie w Waszyngton ty do 
drogi powrotnej. Chw'ck’emu ge­
nerałowi zebrało sl- nod wraż~n-'am 
świc'o otarymanaarh instrukcji, na 
wynurzenia. Ak'tb-rger oświad­
czył, że Japonia tost rezerwuarem 
n-zrja~nL zdolnej do nowstrzyma- 
n'a w nrzysz’oś.cł każdego nrzec'w 
nika któ~y odwety s'ę na zacze- 
pierty Stanów Zjednoczonych".

W dowód taj serdaa-naj prz*jai 
ni Stany Zj~tnoczons są go*owe 
nan-tyty tan . w erw iw r"  dolarn- 
m4. W tan snaeóh w yło'vł ro-—*ow 
ny wo'ak na ~tńł ka~ty kłóre Wa­
szyngton ns’’uje ci-gle jas-cze 
trw-noć w ukryciu: Stany Z*—ino- 
czone pr—'gotawu.łą gorą-rk-wo 
j w a l f  do roli łańcn-bowago -sa  
dla ob-onv a -ja tv k l-h  «-^!adło- 
ści magnatów Wall Street'u."

»zy 3 ow w r 
ste uczc/enis 
jo -* ailców o

, , . i#— ™**** p . scusiaw:ciele partvi antvfa-
pamięci pole .ych bo- szystowsk ch. Na grobach 
wolność i pokój. Na mnóstwo wieńców.

can ty miejsca jednemu stronnictwu 
— partii reakcji, kryzysu ekonomicz­
nego i wojny.

Kara ś m ie r c i  
za s a t o  aż i poc^ralfinie

Przed Wojskowym Sądem Rejono­
wym we Wrocławiu stanęli w dn u 19 
b.m. Stefan Sadlicki i Zofia Slamm z 
Głuszycy, na Dolnym Śląsku.

W czasie przewodu sądowego usta­
lono, że oskarżony Stefan Sąu.i .ki, jako 
kierown.k spółdzielni Państwowych 

W najbliższym czasie M inisterstwo Zakładów Przemyślu W ełńanego

W dniach 21 i 22 bm. odbędzie s:ę w 
G dińsku konferencja posłow z W ybrze­
ża oraz odprawa naczelników Gdań­
skiego Urzędu Wojewódzkiego. W obu 
posiedzeniach weźmie udział Minister 
Administracji Publicznej.

Dumifrotu o iraktacie
1 iiiiiiińskc- bułgarskim

Bułgarska delegacja skiej. Prem ier Dym.trow podkreślił że 
zewodmetwem premie- traktat, zawarty ostatnio z Rumunia

t a  t n l .  _  J •

SOFIA (SAP:, 
rządowa pod p
ra Dymitrowa
do So,ii. Po p. 1 

pałacem rady m
na '-" ty m  przemawiał premier Dymi- tymi, którzy in s tY łu j^ sw o le "bazv 'w 

k °'-y W-’K zał na możi wości Grecji i Turcji, 
zav. a ,ia  unii celnej bułgarsko rumuń-

Poczt i Telegrafów wypuści specjańą „Włókniarz" w Głuszycy oraz Zo ia

Komuniści atakują mln's'.ra 
sprawiedliwości

WASZYNGTON (PAP). Partia ko­
munistyczna St. Zjednoczonych w  de ł 
klaracji przestanej prasie, podpisa-I — Komisja Pianu Gospodarczego, Ko- 
nej przez przywódców partii Fostera m'-sja Spraw Zagrań-cztiych oraz Ko- 
i Dennisona, domaga się ustąpienia misja Wyznaniowa i Na-odow. ścio-

powróc la w riedziclę podobnie jak podpisane poptzednio u- m !n' sPrawiedliwo.ści C larka  i um o- w a-
,t„'o,r„„;; „ i------, ‘ - -  rzeiia  sprawy o wydalenie ze St. j Sobota, 24 — bm. — godz 9yjcźd/Ie delegacji przed mowy z Ju g c s ła w , , Albanią, zapcw- 

i-mstrow odbył s ę  wiec. mają Bałkanom bezpieczeństwo nrzedbezpieczeństwo przed Zjednoczonych jednego z przywód- 1 misja Oświat-wa, godz-
> 1 . • n A iir  ł a o ł - t i  ł ____D ! t t  r tl ł*va o i a o  J TV 1 f U n e .r a o r la r r łO r r

10
— Kc- 
Komi-

Proces terror^sfóir 
rozpoczął się ir Jugosławii

Bi ! GRAD (SAP) Przed sądem w czas wojny służyli Hitlerowi, a później 
-kopijc stanęło 17 członków organ z a - . przedostali się do jugosłowiańskich u- 
, ji .. |u d ze l ', jugosłowiańskiej organi- rzędów państwowych, celem wydoby- 
zacji terrorystyczno-szp.egowskiej. wania tajemnic państwowych.

O r g a n  zacja ta povystala już po oswo- Jak podaje lan jug , specjalne grupy 
hedzeniu Jugosławii i była popierana j tej organizacji imały polecone zorga- 
przez przedstawicieli obcego mocar- nizowanie w Macedonii ośrodków łącz- 
stwa w Belgradzie Zatrudniała w ch a-1 ności z czynnikami rządowymi w Gre- 
rak*erz.e szpegów  łudzi, którzy pod- cji.

ców partii — Bittelmana. sja Planu Gospodarczego.

Na stronie

Poprawa
P rze z  piąć d ługich  la t 
parobkow a ł N iem com  

i w ra z z  nim i kradł.

N OW E POCZTÓW KI
S*oda — dnia 21 bm. godz. 11 —

Komisja Propagandowa.
Czwartek — dnia 22 bm- .— godz serię pocztówek krajoznawczych w ce- Stamm, kierowniczka sklepu tej spół- 

12 — Komisja M orska i Hazdlu Zagr. nie (wraz z opłatą pocztową) 15 zl za Hz.elni, systematycznie okradali s.'ół- 
oraz Komisja Przemysłowa godz. 10 — sztukę. Ponadto w opracowaniu znaj- dzielnię, powodując niedobory w to- 
Komisja Skarbowo Budżetowa, godz. duje s ę  seria pocztówek z widokami v.arze wartości 300 tysięcy zł. Wobec 
16 — K m isja F’anu G osaodarczego. Ziem Zachodnich. możliwości wykrycia malwersacji, o-

Piątek -  dnia 23 bm. -  godz 10 OSZCZęD N O ŚCI ! PRODUKCJA 7  pOTO™™en'm  Z1 csk. Stamm, dla zatarcia siadów prze-
” I ’ s łępstwa podpalił w dniu 3 pażd erni-

Fabryki Octu Spirytusowego „Spo- ka ub. roku spółdzielnię. Straty, wy­
łem" wyprodukowały w 1947 r. rządzone przez zbrodnarzy , sięgają ok.
6.800000 litrów octu 6-procentowego. 1 miliona złotych.
Po doliczeniu do powyższej ilości octu, Na rozprawie przestępcza para przv- 
w y"-"dukow anego pi zez 4 fabryki, znała się do winy. 
prow adzone przez inne spółdzielnie. \w„:„t.„. . e j  r, • 
w ysuwa się spSM sM czoif na p jttw . lana Sadl.cki.gJ u .  t a J H i ! ,  „ ^ 1

W‘ e,ed" "  W,SOk<' ”  S  P *  "byw aielskich. O skaiilinej Zo- 
lit stam m  wymierzono karę 15 lat wię- 

Zakłady W ytwórcze „Społem” w cienia.
Kielcach osiągnęły w r. 1947 — 20 mi- ______
lionów zł. oszczędności dzięki stosow a-' 
niu współzawodnictwa pracy, opartego  P o t I o HI t u o d u  
o kryterium w artości produkcji i .  , ,
zmniejszenie procentu odpadków. n a  r * f i K a c l l  o p a d a

Wskutek podniesienia wydajności Od dvzoch dni poziom w ody nr. 
pracy w s'osunku do roku 1946 o 52»/o, rzekach  polskich opadł. S ało się to 
zaos/c/ędzono 13 m.lionów zl, nato- na sku tek  zm niejszonych opadów  
miast dzięki podniesieniu wydaj iści deszczowych i śnieżnych. W yjątek 
octu. drożdży, tarcicy i zmniejszeniu stanow i dziś jedyn ie  W is!a pod W ar- 
odpadów przy wyrabianiu skrzynek za- szaw ą, gdzie doszła w ysoka fa la  w o- 
oszczędzono dalsze 7 milionów zł. ,d y  z Krakowa.

T eraz m a urząd, 
zaokrągla ładnie  
p en sy jk ą  łapów kam i, 
ale ju ż  n ie  kradnie.

B E N E D Y K T  H E R TZ

l
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Panama chce sie wyzwolić 
spod »opieki« USA '

W  ko ń cu  191/7 r. na  u licach  
P a n a m y  ro zg o rza ły  w a lk i. P oli­
cja s trze la ła  do ro b o tn ik ó w  i 
s tu d e n tó w . L u d n o ść  P a n a m y  
w a lc zy ła  w  obronie  honoru  i 
niepod leg łośc i, y iechcąc zgodzić  
się na o k u p a c ję  k ra ju  przez w o j. 
sk a  S ta n ó w  Z jed n o czo n ych . W y ­
buchła now a  „ a fera  p a n a m sk a “.

TkT A wąziutkim przesm yku, który > 
łączy ze sobą dwa olbrzym ie 

kontynenty am orykańśkie, leży m a-' 
lutki k ra j: ludność jego nie sięga pól 
miliona, a terytorium  rozciąga się n a J 
przestrzeni 75.000 km. kw adratow ych.i 

Przez przesm yk panam ski przecho- [ 
dzi jednak kanał, łączący Ocean At­
lantycki z Pacyfikiem i w tym właś­
nie fakcie tkwi przyczyna olbrzym ie­
go znaczenia, jakie posiada ten nie­
ważny na pozór kraik, i w tym rów ­
nież fakcie kryje się źródło nowej i Tanam a. postanowiła usam odzielnić
„afery panam skiej". się. Trzy wojenne okręty USA przyby­

ły z „m oralnym  poparciem 1' dla 
powstańców. W  roku 1003 p rok la­
mowana została niepodległość P a sa ­
my, ogłoszono konstytucję, ustano­
wiono sztandar państwowy. „T rak­
tat uratow any" — telegrafował pre- 

było ’ zydent now ej republiki do sekretarza
Fer- stanu USA H ay‘a.

Przy pomocy zam rożenia  rzeki 
zbudow ano  hydrosłacje w Ałtaju

Lfsscps i bankructw o spółki

O
D tego czasu Stany Zjednoczo­
ne m ają w swych

nr» HZEBA sięgnąć do czasów z*- 
mierzchłych, do czasów, gdy dla 

przedostania się z A tlantyku na P a ­
cyfik, czy odw rotnie, trzeba 
opływ ać Amerykę Południową, 
dvnand  Le-sseps, tw órca Kanału Suez-j
kiego przedstaw ił w roku 1880 projekt Cały kraj pod okupacją 
budowy kanału m iędzyoceanicznego: 
na terytorium  Środkowej Ameryki a j 
w roku 1881 francuskie towarzystwo 
akcyjne rozpoczęto prace.

Już jednak po kilku latach nastą­
piło bankructw o tow arzystw a, które 
nie było w słanie pokryć olbrzymich 
kosztów tej b u d o w y .  Akcjonariusze 
stracili 1500 milionów franków, a 
510 deputowanych francuskiego p a r­
lam entu zasiadło na ławie oskarżo­
nych pod zarzutem  przekupstw a. W ie­
lu wybitnych polityków zamieszanych 
zostało w tę aferę, k tóra przeszła do 
historii pod mianem „afery panam-

rękach t. z w. 
„strefę kanału ', pas ziemi po obu 
brzegach kanału, wszelkie urządzenia 
obsługujące kanał oraz instalacje por- 
towe. Podczas ostatniej wojny USA 
obsadziły jednak, na mocy układu o

parlam entu . Policja zareagowała. 
Padł ciężko ranny od szabli student 
niosący sztandar. Rzucono bomby łza­
wiące. Gdy i to nie odniosło rezu lta­
tu, posypały się kule. Policja roznio­
sła zbudowaną na prędce barykadę. 
Rozgorzała zażarta walka. Wielu ra n ­
nych m anifestantów  padło na placu 
Katedry. Tłumowi udało się jednak 
w targnąć aż do kuluarów  parlam en­
tu. Podczas gdy policja i straż usu ­
wała m anifestantów  z gmachu, — 
poseł Brew ster oświadczył głosem 
dram atycznym , że „policja strzelała 
do ludności w obronie im perializm u 
yankesów".

IzbvPrzewodniczący 
odesłanie sprawy układu do komisji, 
a posłowie zadowoleni, że pozbędą 
się odpowiedzialności — głosowali 
za tym wnioskiem. M anifestacje u- 
liczne miały miejsce i nazajutrz. No­
wy m inister Spraw Zagranicznych 
również podał się do dymisji.

22 grudnia zgrom adzenie narodo­
we, wśród żywiołowych aklam acji 
robotników  odrzuciło ratyfikację u- 
kładu. Całą noc na ulicach stolicy 
trw ały entuzjastyczne m anifestacje.

Taki był koniec nowej „afery pa j

W 1939 roku poczęto budow ać na
brzegach Irtyszu olbrzymią stację hy- 
dro-e!ektryczną, która miała stanowić 
główną bazę energetyczna. Wielkiego 
Ałtaju Obok miejsca budowy wpada 
do Irtyszu niespokojna i rwąca Akla- 
betka, która z szumem wlewa swe wo­
dy do groźnej rzeki ałtajskiego kraju.

Wznieść gigantyczną zaporę nad p o ­
tężną rzeką górską — nie jest lekką 
rzeczą. Trzeba było wyrwać przemocą 
rzece 30 tysięcy metrów kw adrato­
wych jej dna, wypompować wodę z u- 
tworzonej w tym miejscu kotliny i bu­
dow ać zaporę na suchym gruncie. Ob- 

| nażenie dna Irtyszu było śmiałym 
zaproponow ał przedsięwzięciem technicznym, wyma­

gającym wiele trudów, energii i umie-

N a d  I r ty s z e m  p o w s ta je  jed n a  
Z n a jw ię k s zy c h  w św iec ie  hy-  
d ro s ta c ji. P o n iże j z a m ie s zc za ­
m y  re p o r ta ż  na  ten  tem a t, 
o p ra c o w a n y  w ed łu g  m o sk ie w ­

s k ie j  , .P ra w d y".

obu nowatorów przystąpiono do prze­
rzucenia przez Irtysz kolosalnego tu­

rów pędziło dniem i nocą strumienie 
mroźnego powietrza, które zbijało wil- 

j gotny grunt w tw ardą i suchą masę. 
j Tempo budowy zapory w zrastało 
' z dnia na dzień. Budowa jest już dzi­

siaj bardzo zaawansowana i należy 
oczekiwać w najbliższym czasie u ru ­
chomienia pierwszej turbiny.

| Ałtaj jest perłą Związku Radzieckie- 
1 go, a hydro-centrala nad Irtyszem  —
iku, złożonego z dwu wiązadeł, łączą-i sercem obfitującego w rudy A łtaju. Sta- 

cych sie na środku rzeki. W miejscu j cJa ta ustępuje sw oją mocą jedynie slyn- 
zetknięcia się wiazadeł utw orzono i " emu --DmeprogesowT > Rybmskiej hy- 
sztuczny wykop, z którego wypompo-i drocentraIi- Na turbiny „Irtyszgesu" (tak
wano wodę. j n iuywa Sl? w skrócie nowa stacja)

I spływają fale ałtajskich rzek L-urczu-
F ab ry k a  sztucznego „zim na"' my, Buchtarmy i N ar,m u , k tó .e  wpa- 

Aby osuszyć dno Irtyszu, trzeba by- i dają do Irtyszu, * mknąc z śnieżnych
jętności. Radzieccy inżynierowie C h le-jłc  uciec się do metody sztucznego z a - ' szczytów Wielkiego Ałtaju: Bieluchy,
petin i laureat Stalinowskiej N agrody ( mrażania. W tym celu w ybudowano ' Sarym sakty i Ukoku. Wokoło „Irtysz- 
Trupak postanowili ułatwić sobie za- nad brzegiem rzeki największą w kra- j gesu“ pow staje nowe m iasto — Akla- 
danie przy pomocy zamrożenia gruntu, ju fabrykę sztucznego „zimna", któfe ‘ betka, jako symbol socjalistycznej p ra  
eksperymentu niepraktykowanego doj spływało 15-kilometrowym przewodem 
tej pory w świecie. W edług projektu na dno rzeki. Pięć mocnych kompreso-

Konkurs publicystyczny
M inisterstw o  S k a rb u  przy  w spół-

200 baz (nie licząc oczywiście 
kanału").

W ojna skończyła się. Rząd panam 
ski, pod n aesk iem  opinii 
zażądał od rządu USA

»kiej“, i musiało na pewien czas u su -( wojsk okupacyjnych i zlikwidowania 
nąć s;ę z życia politycznego Im. in. baz.

nam skiej". Faktom jest, żc bez wzgię- udziale K lubu  D ziennikarzy  Gospo-
„ws,polnej obronie" resztę terytorium  d u na ratyfikację układu — wojskal darczych Z w - Z aw - D ziennikarzy  R.
republiki panam skiej. W ojska am c-< ip<iin<)CI10 . am erykańskie pozostały f  • rozp isu je  k o n k u rs  n a  najlepszy  a r
rykańskie założyły na tym terenie na terytorium  Panam y Stany Z jedno- tyku! na ter" a t ”R ola aP a ra tu  f in a n ‘

sirM v ' • p • u u J sowo — bankow ego w gospodarstw ie,surer y Czonc me wycofają s i ę  ze swych haz, ;® ? .ł£
... i , i . . * narodow ym  Polski L udow ej .w strelie  kanału w każdym razie la k 1 , . . t 4

,, , ,, - • , ; • W konku rs ie  tym  udział w ziąć m o-_ długo, dopoki me w ybudują nowego* J ^
publicznej, i Uanału, który zasląpi im Panam ski.
ew akuacji paktem  jest bowiem, że sv Ameryce

gą a rty k u ły  ogłoszone w  p ras ie  co­
dziennej n a  te ren ie  catej P o lsk i w

Cóż? Żądać od USA opuszczenia 
Panam y, lo lak, jakby żądać od A n­
glii opuszczenia G ibraltaru. W aszyng­
ton na propozycję Panam y, odpow ie­
dział... propozycją przedłużenia tra  
ktnlu z roku 1942. Rząd m alutkiej 
Panam y bojąc się konsekwencji ewen-< 

j tualncj odmo-wy zgodz ł się i zaw arto 
) nowy uktad, przedłużający trak ta t 

TYM okresie nic. istniało pań ! * czasów wojny na dalsze 10 lal. Po- 
”  stwo panamskie. Panam a b y ł a  za 14 ważnymi bazami arm ia i mary- 

ezęścią Kolumbii. Stany Z j e d n o c z o n e 1 narka Stanów Zjednoczonych zalrzy- 
zaw arty z r e p u b l i k ą  kolum bijską tra- j mywałyby w swoich rękach linie le- 
ktat w Bogocie, na mocy którego m ia-j legraficzne i telefoniczne: powietrzne, 
ły otrzym ać „na okres stu lat obszar podm orskie i podziem ne, założone

Clemenceau). Akcje zbankrutowanego 
tow arzystw a odkupił w roku 1898 
rząd Stanów Zjednoczonych, z zam ia­
rem  kontynuow ania przerwanego 
przez Francuzów  dzieła,

Panam a zdobywa 
niepodległość

Środkowej bawią od pewnego czasu okresie od chw ili ogłoszenia konkur-
specjalni wysłannicy USA, profesoro 
wie uniw ersytetu

_ i su do 29 lu tego  r. b. w łącznie, zaw ie-
H arvarda, stu d iu jąc1 co na jm n ie j 100 w ierszy d ru -

możliiwości przekopania nowego ka- 
natu, dogodniejszego niż dotychczaso­
wy, i bezpieczniejszego w wypadku 
wojny atomowej. Mówi się podobno o 
kanale podziemnym.

W każdym razie Panam a uratow ała 
na razie swój honor. (dr.).

! ku,
A rty k u ły  na  tem a t pow yższy m o­

gą być zaopatrzone w  dow olnie o- 
b ran e  przez au to rów  ty tu ły , nie m o­
gą być jed n ak  podpisane, a m a ją  być 
zaopatrzone lite rkam i, w zględnie ha 
slam i. T rzy  egzem plarze pism a, w 
k tó rych  zam ieszczono dany  a rty k u ł

w raz  z zam kn ię tą  k o p e rtą  oznaczo­
ną tym  sam ym  godłem , w  k tó re j po­
dane byłoby nazw isko i ad res  a u to ­
ra, w ysłać należy  do M inisterstw a 
S k arb u  z nap isem  „K onkurs P u b li­
cystyczny M in iste rs tw a  Skarbu" ,

cy i wytrwałości. Tam, gdzie dawniej 
tuliły się do ziemi nędzne lepianki, wy­
rasta gród kamienny z nowoczesnymi 
kilkupiętrowymi domami, sklepami, 
szkołami, klubem i kilkoma fabrykami.

Moc wielkiej rzeki syberyjskiej prze­
mieni się wkrótce w energię elektryczną, 
na którą czekają z utęsknieniem fabryki, 
kopalnie i miasta Ałtaju Ałtaj, obfitu­
jący w bogate złoża rudy żelaznej, mie­
dzi i innych kolorowych metali, był 
przed rewolucją domeną władztwa an ­
gielskiego kapitału. Nad brzegami Ir­
tyszu panow ał dawniej wszechwładnie 
angielski milioner, którego przepędził 

roku. W czasie wojny

W yznacza się 3 nagrody  za n a jle p ­
sze a rty k u ły : 1 — 50.000 zł, I I  — ,
30.000 zł, i I I I  — 20.000 zł. Sądow i j P o w r ó t  1917 
konku rsow em u  zastrzega  się p raw o  j domowej buszowały tam bandy Koł- 
dokonan ia  innego rozdziału  przezna- I czaka- w spierane przez interwentów 
czonej na  kon k u rs  sum y. | angielskich i amerykańskich. Sprzy-

siężenie reakcji napotkało jednak na 
W sk ład  sądu  konkursow ego w cho zdecydowany opór klasy robotniczej, 

dzą: P o d sek re ta rz  S tan u  w  M in iste r- ; która oczyściła ałtajskie ziemie od ro- 
stw ie S k a rb u  — D r. T adeusz D ie - : jzim ych czarnosecińców i wojsk zagra-
trich , jako  przew odniczący oraz 
członkow ie — prof. Dr. S te fan  R oz­
m ary n  i prof. Dr. W itold T rąm pezyń  
ski, naczelny d y rek to r N arodow ego 
B anku  Polskiego.

pięcio kilometrowy po obu stronach 
przyszłego kanału, z prawom budo­
wania, wiercenia it,p., oraz przedsię­
bran ia  środków koniecznych dla za­
gw arantow ania bezpieczeństwa wymię 
ni on ego obszaru". Senat kolum bijski 
nie ralyfikow-ił jednak trak tatu  i wte­
dy zachęcona przez rząd USA i przez 
zainteresowany finansowo w tej sp ra ­
wie dziennik francuski „Matio". - -

c fzy ręce 
n asze  sq białe i miękkie

czy t B i m o że  c zasem  e w r s tk i a  i czerw o n e  
o d  p ra c y  f itty c in e j. N a w e t n a jb a rd z ie j  za . 
n ie d b a n e  r ę c e  p o  k i lk a k ro tn y m  n a ta rc iu  
ic h  w  c ią g u  d n ia  m a to w y m  k rem e m  ,,A n i.  
d a ” o d z y s k u ją  *w ą eU*tyc**K>ść, b ia ło ść , 
stajA  Się m ięk k im i i g ła d k im i —. ta k  jak  
eotoia teg o  ż y czy m y .

O^tA/n,

podczas wojny. Zachowywałyby rów ­
nież praw o wolnej cyrkulacji jx> wszy 
stkich drogach pa na.niskich.

Trzeba przyznać, że nie cały rząd 
jiananiski zgodzi! się lut len upaka-, 
rzający układ. M inister Spraw Zagra- j 
nicznycii Ricardo Alfairo zgłosi! na : 
lyehm iaslową dymisję, ośw iadczając, 
że „nawet pod zbrojnym  naciskiem 
Panam a nie może się zgodzić na sprze.i 
daź czy dzierżawę swej nieipodlogłoś- { 
ci naw et za cenę 1.805.000 dolarów  
rocznie".

Sjtołeczeństwo panam skie w ykaza­
ło również uświadomienie narodowe i' 
j>oeżucie honoru.

12 grudnia 1947 r. zwołane zostało 
zgrom adzenie narodow e dla ratyfika-j 
cji układu. Było wiadome, że liczna 
i pełna energii mniejszość parlam en­
tarna pod wodzą przywódcy organi­
zacji związkowych Brew stera przeciw 
stawi się ostro  układowi. Spodziewa­
no się również, że m anifestacje ulicz-i 
ne wpłyną na złagodzenie decyzji par- ■ 
lam entu, względnie na odroczenie de­
baty nad tą sprawą.

Honor uratow any
i

I p O  połudn i u tłum , złożony prze-
*  ważnie z robotników  i studentów, 
przem aszerow ał w  kierunku gmachu

Znaleźli sie. w  korcu maku...

r z i c s  ta c e n t s

k  P O S S I^

fHf d £ S T , W  '1 n  -ach** -(

mm-
Europe

To Not En

N o w o jo r sk i ty g o d n ik  „ N ew  L e a d e r“ s ły n ie  ze  sw eg o  w rog iego  n a s ta ­
w ien ia  w obec n o w e j rzec zyu ń sto ś  ci p o ls k ie j . N ic  w ięc d ziw n eg o , że  
ła m y  teg o  p ism a  o tw ie ra ją  się  g o śc in n ie  za ró w n o  d la  K u r ta  S c h u ­
m a ch er  a, ja k  i d la  S ta n is ła w a  M ik o ła jc zy k a , k tó r z y  u śm ie c h a ją  się  
do sieb ie  n a w za je m  z dw óch  są s ie d n ic h  k o lu m n  „ N ew  L e a d e r“ 

z  dn ia  13 g r u d n ia  191/7 ro ku .

nicznych.

Historia planów „Irtyszgesu“
Budowa Hydrocentrali nad Irtyszem  

została postanowiona jeszcze w latach 
wojny domowej i ciężkich zmagań 
z blokadą, głodem i bandami. Pierw ­
szym projektodawcą „Irtyszgesu" był 
Lenin, który nosił się z planem w ybudo­
wania nad Irtyszem olbrzymiego zbior- 

j r.ika energii elektrycznej, który zaopa- 
! trzy w światło i prąd fabryki i miasta 
i Ałtaju. Inicjatywa Lenina została na- 
I stępnie podjęta osobiście przez Stalina, 

który spowodował w 1939 r. rozpoczę­
cie wstępnych robót budowlanych. P ra ­
ce te zostały przerwane przez wyda­
rzenia wojenne i podjęte natychm iast 

1 po zwycięstwie nad faszyzmem niemiec- 
j kim.

j Budowa hydrocentrali pochłonęła do 
. tej pory olbrzymie koszta i energię 
j najlepszych inżynierów i techników 
: Związku Radzieckiego. Z razu sądzono,
I że nie obejdzie się bez pomocy zagra- 
i nicznych sil fachowych, kosztorysy jed- 
I nak i plany, przedstaw ione przez ra­

dzieckich inżynierów, okazały się o wie- 
| lc tańsze i lepsze.
( Do Aklabetki, miasta przyszłości 
| wielkiego Ałtaju, ściągają rzesze pra- 
: cowników ze w szystkich zakątków Zw. 
i Radzieckiego, aby przyłożyć dłoń do 
I dzieła budowy hydrostacji. Gały' kraj 
i śledzi z napiętą uw agą postępy „Irtysz­

gesu", o którym piszą codziennie naj- 
| większe dzienniki radzieckie. Obywate- 
, le Związku Radzieckiego zdają sobie 
, doskonale spraw ę, że hydrocentrala nad 

Irtyszem jest jeszcze jednym poważ­
nym krokiem w dziele odbudowy ich 
kraju, wzmożenia dobrobytu i u trw ale­
nia pokoju.

1 PAWEŁ KUZNIECOW

f  ZYTAJĄC spraw ozdanie z W ysta- p0 całym  szereęju zarzutów  które 
wy Przem ysłu A rtystycznego za- można by nazw ać w yssanym i z palca 

m ieszczone w „Gazecie Ludowej" (nr — gdyby ktoś chciał koniecznie pole- 
353) można się domyślać, że pisał go mizować w ostrym  tonie — dochodzi 
fachow iec znający dobrze zagadnienia autor recenzji do ciekaw ego spostrze- 
p lastyk i. A utor celowo jednak  prze- żenią:... pow ielanie fabryczne choć- 
m ilcza rzeczy istotne, drobnostki wyoi by najprostszych przedm iotów, stwo- 
brzym ia do skali problemów, daje  rzonych j „w ysm akow anych" przez 
w reszcie czytelnikow i fałszyw y obraz w rażliw e oko i rękę p lastyka, daje 
tego, co reprezen tu je  w spom niany po- tylko nieudolne naśladow nictw o. O 
kaz w M uzeum Narodowym . ile pan (T) jest p lastykiem  i nie pó­

łleż złośliwości mieści się już w w iodła mu się taka w łaśnie próba — 
pierw szych zdaniach artykułu  — no to współczujemy głęboko, ale ra- 
złośliwości niczym chyba nieuspra- dzimy jednocześnie nie w yciągać z 
w iedliw ionej, oczyw iście o ile nie jednego przykładu ogólnych wnio- 
w chodzą tu  w grę  jak ieś personalne sków, jeśli zaś nie obciąża on sztuk: 
spraw y anonim owego recenzenta pa- swymi utw oram i, to skąd czerpie ta 
na (T). Po kilku słow ach w stępu roz- kie przekonania.
poczyna on sw oje spraw ozdanie n ie- Praw dziw y artysta  potrafi w łaśnie 
w innym  żarcikiem : Założeniem „ideo- zaprojektow ać model w ten  sposób, 
wym" Biura N adzoru Estetyki Pro- że będzie sis on nadaw ał do produk- 
dukcji — jes t nadzór i podnoszenie cji se ry jn e j, dostępnej dla szerokich 
poziomu artystycznego produkcji prze mas społeczeństw a. O czyw iście taki 
m yślow ej". N ie było by w tym w za- przedm iot nie zadowoli snoba, który  
sadzie nic oburzającego, gdyż rzeczy- kupując rzeźbę dekoracy jną do wnę- 
w iście jednym  z podstaw ow ych zało- t:?a  m ieszkaniowego będzie chciał po. 
żeń B- N. E. P-u jes t łączenie sztuki z siadać auten tyk  z podpisem  twórcy, 
życiem gospodarczym  gdyby... wła- a n ie  trzynasty  czy czterdziesty od- 
śnie gdyby nie ten drobny nietakt, ja -  lew, zaś tkaninę w iesza w domu tyl- 
kim jes t niew inny na pozór cudzy- ko dlatego, by pochw alić się przed 
słów : „ ideow ym '! O ile np. założę- znajom ymi, że tak iej w yprodukow ano 
niem ideow ym  „G azety Ludowej" bę- tylko jeden egzemplarz, robiony dla 
dzie drukow anie te g o  rodzaju w ypo- niego na zamówienie. Ci ludzie zre- 
wiedzi — dość w ątpliw ej zresztą war- sztą niech się specjaln ie nie martwią, 
tości — to pow ażny lite ra t potrafi u. bo zawsze znajdą coś dla siebie, a 
szanow ać je  z całą pew nością i n:e gdy św iat zmądrzeje, to na o tarcie 
będzie kpił z tego w iele mówiącym łez w ydrukujem y im cykl artykułów  
cudzysłowem . W szystko to nie jest w rodzaju analizow anego przez nas 
zresztą spraw ą najisto tn iejszą. Po- sprawozdania-
wiedzmy, że w kradł się drobny błąd B. N. E. P.-owi zaś chodzi o sze-ro 
d rukarski i b rnijm y dalej. O tak ie  kie masy, w ychow ane na estetycznej 
drobnostki nie należy się przecież tandecie sery jnej, k tó rą  należy za 
obrażać.-- w szelka cene oonraw ić. a to możliwe

Estetyka produkcji
W ystaw a P rzem ysłu  A rtys tycznego  w  M u zeu m  Narodo­
w y m  w  Warszawie data o ka z ję  p. (T) z „Gazety Ludowej''  
do w ielu  u szczyp liw ych  i k ry  tycznych  uwag pod adresem  
Biura Nadzoru E ste tyk i  P rodukcji .  W odpowiedzi na to 
w ystąpienie  d ru ku jem y  nadesłany nam  ar tyku ł  p. S tani­
sława Szczepańskiego oraz u w  agi naszego sprawozdawcy z 

w y s ta w y  p. Ireny K rzyw ick ie j .

jest jedynie drogą przejęcia  przez Dalszy zarzut — bo spraw ozdanie 
p lastyków  artystycznego kierow nic- pana (T) składa się z sam ych tylko 
tw a naszej w ytwórczości. Z punktu zarzutów  — to teza (znowu i tym ra- 
w idzenia recenzenta m usiało by się zem bezpodstawna) że B. N. E- P. nie 
plastyków  oddzielić murem od społe- opiekuje się produkcją. „W idzimy na. 
czeństwa, zrobić z nich jedynie do tom iast (t. zn. widzi autor recenzji, 
stawców, zapełniających swymi dzie- bo my — moja żona i ja  — w cale te- 
łami muzea, lub m ieszkania boga- go nie widzimy), że głów ną opieką 
czów, jednym  słowem  cofnąć się co otoczono rękodzieło artystyczne, k tó - 
najm niej o 50 lat wstecz, kiedy to re bez żadnych „opiek" było zawsze 
t. zw. „sztuka czysta" była jedyną i jes t na wysokim  poziomie w Pol- 
sztuką godną artysty . see". Czy zna pan w takim  razie » y -

M ówiąc o m odelach zabaa-ek, znaj- soki poziom przedw ojennego rzemio- 
dujących się na W ystaw ie Przem ysłu sła artystycznego, rozw ijającego się 
Artystyczjnego, pan (T) stw ierdza ka- n. p. w Zakopanem  bez żadnej opie- 
tegorycznie: „Zabawki takie, produko ki plastyków ? Czy produkcja obrzy- 
wane taśmowo, stracą  w artość arty - dliwych t- zw. „pam iątek zakopiań- 
styczną, gdyż za dużo w nich jes t in- skich" nie nauczyła nas niczego. .!e- 
dyw idualności artysty"- Gdyby nasz żeli tak, to kupujm y nadal „podha- 
krytyk, zam iast płodzić tego rodzaju lańsk ie" szarotki, będące najczyst- 
recenzje, spędzał czas bardziej poży- szym motywem austriacko . szw ajcar- 
tecznie i gdyby na przykład zaszedł skim i kształćm y na nich nasze po- 
do sklepu C entrali Przem ysłu A rty- czucie piękna.
stytz-nego, to zobaczyłby tam te w ła- A spójrzm y teraz na dzisiejsze prze 
śnie m odele B. N: E. P -u , produko- piękne hafty  i koronki zakopiańskie, 
w ane seryjn ie. 1 o dziwo — nie stra  na tam tejsze tkaniny, działające na 
ciły one nic ze sw ego uroku, są n a- widza bogactw em  użytego m ateriału  
w et z pieczątką fabryczną w dal- i pięknem  faktury. W ięc chyba przy- 
szym ciągu ładne, o wysokim pozio- dała się na coś praca takich artystek  
rwie estetveznvm . jak Szczepanow ska i Bujakowa?

W  całej recenzji jedna jest rzecz BNEP jes t jedną z pierwszych tego 
pocieszająca — pan (T) mówi m iano- redzaju insty tucji na św iecie i stano­
wicie: „Nie neguję konieczności ist- Wi olbrzymie- posunięcie naprzód w 
a i en i a B. N. E. P.-u, tego bardzo po- - kierunku um asow ienia ku ltu ry  i pię- 
żytecznego, wydziału M inisterstw a kna- P. (Tj powiada zresztą, że BNEP 
K ultury". Dzięki Bogu, bo gdyby ina . pow inno istnieć, ale niech szuka in- 
czej postanow ił, cóż stało by się z u- nych dróg dla sw ojej działalności, niż 
rzędnikam i B- N. E. P-u? Poszli hy przestaw ianie rękodzieła na produk- 
na bruk, bo na em eryturę są jeszcze za cję fabryczną. A le jakich? N iechże p. 
młodzi. (T) proponuje. A co więcej, niech się

STANISŁAW SZCZEPAŃSKI weźmie do pracy przerastającej siły
* • » nielicznych ludzi zatrudnionych w

P. (T) z „Gazety Ludowej" krytyku. BNEPie, m ech zrób: coś konkretnego
je ale nie w skazuje jaka jest rada !ak jak  oni. K rytyka rzeczowa jest 
na to, żeby nie produkow ano ohyd- potrzebna ,ale nie podw ażanie celo- 
nych paskudstw  pseudoregionalnych, wości instytucji, k tóra zrob.ła tak  
fałszyw ych pasiaków  łow ickich i „pa- "cele  w tak  k ió tknn  czas,e i k tóra ma 
m iątek" z Zakopanego żeby desenie przed sobą najp iękniejsze możliwości 
na porcelanie i m ateriałach nie na- rozwoju. Czy p. (T> jest wiadomo, że 
śladow ały tandety  niem ieckiej, żeby A m eryka zain teresow ała się naszą 
nasze meble, dew ocjonalia i zabaw ki w ystaw ą i zakupiła eksponaty  za gru- 
stam tąd w łaśnie nie czerpały sw ych be dolary. Ze BNEP sta je  s:ę dzięki 
wzorów. N iem cy ze swoim straszii- lemu im porterem mocnej w aluty  do 
wym brakiem  sm aku, były w łaśnie kraju. Ze dzięki fabrycznej produkcji 
olbrzym ią w zorcownią nie tylko dla inteligent, chłop, robotnik będzie mógł 
nas ale dla w ielu krajów  Europy. kuPić tanie tkanihy, ceram ikę, meble

Rękodzieła artystyczne, z całą sw ą i w rezultacie mieszkać estetycznie- 
pięknością i w szystkim i smaczkami y-e ie ie li naw et to co kupi będzie w 
m ają tę  wadę, że z konieczności jes t produkcji fabrycznej mniej piękne i 
ich niew iele i są drogie. Zapewne, p- sm akowite niż w oryginale, będzie 
(T) ma rację, że ten i ów kilim w yko. jednak  produktem  artystycznego sm a. 
nany fabrycznie traci w iele na pięk- a u ' N ie każdy może kupić sobie ory- 
ności. Ale po pierwsze, jest zawsze ginalny obraz na ścianę, ale is tn ie ją  |

jeszcze ładniejszy, niż gotow y „obi- Już praw dziw ie dobre reprodukcje, 
ciowy" m ateriał, k tóry  dotąd można A ten kto raz zasm akuje w pięknie, 
było kupić w sklepie, po drugie tech- będzie w ym agał coraz w ięcej, a w 
nika się rozw ija i nastaw iona na pię- końcu uciuła grosze i kupi oryginał, 
kno, jako na konieczność państw ow ą, Tak się stwarza potrzeby estetyczne 
zaradzi z czasem w ieiu brakom, i po i konsum entów  sztuki. Jałow ym  w y­
trzecie początkow e błędy w każdej dziwianiem i przeszkadzaniem  tym. 
działalności ludzkiej, a zwłaszcza gdy którzy coś tw orzą do niczego nie doj- 
staw ia się w jak ie jś  dziedzinie pierw - dzięmy.
sze kroki, są możliwe \ dopuszczalne. IRENA KRZYWICKA
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Co będziem y jedli w r. 1948
Perspektywy dalszej poprawy

w

Światowy rynek bawełny
G łów ną po zyc ją  naszego  im p o r tu ; 

je s t  baw ełna . W  rb. p rzew id u je  się  
je j  im p o r t w  w yso ko śc i 76 m iłn . \ 
dolarów . S ta n o w i to  z  g ó rą  10 proc. 
całego  naszego  p rzyw o zu  w  r. 191/8. j 
F a k t  te n  t łu m a c z y  dosta teczn ie , 
d laczego  ze  szczegó lną  u w a g ą  ś le ­
dzić m u s im y  s y tu a c ję  na  św ia to -  j 
w y m  r y n k u  b a w ełn y . W la ta ch  u - , 
b ieg łych  gros naszego  zapo trzebo - j 
w a n ia  w  te j  d ziedzin ie  p o k ry w a ł j 
p rzy w ó z  z R osji. W obec jed n a k  zn a  i

Z b iory  b a w e łn y  w r. 191/5-1/6 w y ­
n o siły  za led w ie  2/8 p rzed w o jen ­
nych , w  r. zaś 191)6 1/7 b y ły  one o 
pełne  20 proc. n iższe , n iż  w  r. 1939. 
B yło  to  spow odow ane  zm n ie js ze ­
niem  się p o w ierzch n i je j  u p ra w y  i 
n ie k o r zy s tn y m i w a ru n k a m i a tm o ­
s fe ry c zn y m i. Z a p o trzeb o w a n ie  n a ­
to m ia s t osiągnęło  ju ż  w  r. 191/6-1/7 
poziom  p rzed w o jen n y . W w y n ik u ,  
św ia to w e  za p a sy  b a w e łn y  u le g ły  o- 
g ro m n e m u  sku rczen iu . P rzypuszcza

^ -^ " ^ K I  na żywność stanowiły! 
przed wojną największe obciąże­

nie budżetu przeciętnego robotnika; 
wynosiły one w Polsce 66 proc. p rzy ­
chodów gotówkowych, w Belgii — 1 
60 proc., w Czechosłowacji — 55 p ro c /1 
W zależności od wysokości zarobków i 
cen żywności w danym kraju, udział 
wydatków na żywność kształtował się' 
na różnym poziomie, spadając w miarę; 
uzyskiwania wyższej stopy życiow ejJ 
Potrzeby żywnościowe są w małym, 
stopniu elastyczne — nie można ich d o -[

wolnie ograniczać. Pewne zmiany za­
chodzą we wzajemnym ustosunkowaniu 
się potraw bardziej i mniej w yszuka­
nych, natomiast ilościowo i wartościo­
wo (pod względem kalorycznym) róż­
nice są niewielkie.

Długoletnie działania wojenne i upa­
dek gospodarki państw , biorących u- 
dział w wojnie, znalazły swój wyraz w 
kryzysie aprowizacyjnym, który do t­
knął kraje europejskie niezwykle cięż­
ko. Konieczność zaopatrzenia w żyw ­
ność stała się jedną z głównych przy­

czyn poważnych w strząsów  gospodar-. wojennym. Stan ten osiągamy w roku, 
czych, szczególnie w krajach, uzależ- • na którym ciążą jeszcze skutki nieuro-1 
nionych od jej przywozu. Francja, An- dzaju. W yraźna poprawa, której pro- 
glia i Włochy, zmuszone do importowa- [ ces będzie ulegać stałemu przyśpieszę-1 
nia rokrocznie znacznych ilości arty- j niu, zaznaczy się po nadchodzących! 
kułów żywnościowych, przy przeżyw a- j żniwach, które nawet przy utrzymaniu; 
nych obecnie trudnościach dewizowych, s'ę tegorocznej niskiej wydajności, w 
za transporty amerykańskiego zboża i j związku ze zwiększeniem powierzchni 
konserw płacą u tra tą  niezależności go­
spodarczej i politycznej.

I ,

Gospodarka ZSRR 
u proou 1948 roku

Planujem y w zrośt spożycia

j O SPOD ARKA  Polski ucierpiała w

R ok 1947 zakończył Się pow ażny­
m i osiągnięciam i na  w szystk ich  od­
cinkach  życia gospodarczego ZSRR

W dw u la tach  obecnej p ięcio latk i 
w  znacznym  stopn iu  odbudow ano 
zniszczenia w ojenne. Na obszarach  
n iedaw nych  zniszczeń uruchom iono  
k o pa ln ie  i fab ry k i, odbudow ano tra n  
•p o rt. sieć hand low ą i rolnictw o.

P ro d u k c ja  przem ysłow a w r. 1947 
przew yższyła 'z ap lan o w an ą . P ro d u k  
c ja  t a znacznie p rzekroczy ła  w ynik i 
r. 1946, w  n iek tó rych  gałęziach o- 
siągnęła ju ż  p rzedw ojenny  poziom, a 
n aw e t go p rzekroczyła  (w ydobycie 
w ęgla).

N ajw ażniejsze osiągnięcia u zyska­
no w  ro ln ictw ie, choć s ta r t  był dla 
ro ln ic tw a ZSRR bardzo ciężki K le 
ska  posuchy w  r. 1946 -  najw iększa 
ja k ą  zanotow ano w  ciągu osta tn ich  
50 la t — naw iedziła  na jw ażn ie jsze  
re jony  rolnicze. T rzeba  było w ie l­
k ich  s ta ra ń  rząd u  by poprawne sy tu a ­
c ję  w  1947 r. W ydano cały szereg  za 
rządzeń  w  celu  podniesien ia  w ydajno  
ści p rodukc ji ro lne j co w  znacznym  
stopn iu  przyczyniło  się do popraw y. 
P rzede  w szystk im  rozw in ięto  w spół­
zaw odnictw o w śród  ludności w ie j­
sk ie j w  n iespo tykane j dotychczas 
skali.

W ielki w ysiłek  ro ln ików  i pom yśl 
n e  w aru n k i a tm osferyczne spraw iły , 
ze zbiór zbóż w  r. 1947 był o 56 proc. 
w iększy niż w  roku  poprzednim , do­

ró w n u jąc  najpom yśln iejszym  zbio­
rom  sprzed w ojny.

W zrost p rodukcji p rzem ysłow ej i 
pom yślne zb ory przyczyniły  się do 
rozszerzenia obrotów  tow arow ych  do 
ilości w ysta rcza jących  dla pokrycia 
zapo trzebow an ia  i um ożliw ił w  koń 
cu r. 1947, p rzeprow adzenie  szeregu 
doniosłych d la  życia gospodarczego 
reform .

Zniesiono system  kartkow y , za po­
m ocą k tórego  racjonow ano tow ary  
p ierw szej po trzeby ; ustalono  jed n o ­
lite  ceny państw ow e, znacznie niższe 
od dotychczasow ych cen ko m ercy j­
nych; zam ieniono pieniądze obiego­
w e na now e, zachow ując dotychcza­
sow ą nom inalną  w ysokość zarób 
ków.

P rzeprow adzone reform y w znacz­
nym  stopn iu  przyczniły. s/ę do pod­
w yższenia rea ln e j w artośc i zarób 
ków, a tym  sam ym  do podniesienia 
stopy życiowej ludności.

N a tle  głosów ekonom istów  am e­
ry k ań sk ich  p rzepow iadających  w zrost 
liczby bezrobotnych  w  USA do 6 
m iln. ludzi ju ż  w  r. 1948. sy tuacja  
Z w iązku R adzieckiego u sp raw ied li­
w ia optym izm  z jak im  w itano  tam  
now y rok.

W ykonyw anie p lan u  pięcioletniego 
w  przyśpieszonym  tem pie pow oduje 
n iep rzerw any  rozw ój gosodarczy k ra  
iu. a system  gospodarki p lanow ej e 
lim inu je  obaw ę b e z r o b o c i a

(S. Ł.)

upraw, dałyby ponad 800 tys, ton zbóż 
chlebowych więcej, niż w roku ubie­
głym. Jeśli zważymy, że łączny deficyt 
n= ten okres obliczany był na 650 tys. 
ton, otrzymujemy w wyniku pokrycie 
z nadwyżką własnego zapotrzebowania, 

czasie ubiegłej wojny niemniej od ’ Ilości zbóż, przewyższające potrzeby 
innych krajów, zbyteczne jest jednak ' ludności, pozwolą na szybki w zrost po- 
przypominattie raz jeszcze rozm iarów ' głowią zwierzęcego, w następstwie zaś 
poniesionych szkód. Odczuwamy je na dalszą popraw ę ogólnej sytuacji w 

p wszyscy każdego n:emal dnia, przy każ- rolnictwie. (
| dym posiłku. Zniszczenia w rolnictwie i  

i ograniczona w następstwie tego pro- Jak będziem y odżyw iać się W j
dukcja a r t y k u ł ó w  żywnościowych, przy przyszłości j ęznego  zw ię k s ze n ia  się  naszego  za- się , że  w  po łow ie  r. 191/7 nie prse-
£ . e f  i to śc fo o z ^ n k a S 1 k M i ^  C  POSOB odżywiania się przeciętnego Potrzebowania n a  b a w e łn ę  w  rb., k r a c z a ł y one 17 m iln. bel -  b y ły
tecznej ilości poza g r a n i c a m i ł>  polaka różni sjy 7aJ dn-„ n nH tv. należy sądzić, ze  będziem y obec- w ięc na jm zsze w  ciągu o sta tn ieg o

Zrozumienie powego odżywiania

k

Z b ió r  b a w e łn y  nu p u la ch  T u rk m e n ii

pozwoliły na osiągnięcie pizedw ojen-   Polaka ró ż n ic ę  ^zasadn c^o o d ^ ty  w  pe tcn y m  s to p n iu  u za leżn ien i dziesięcio lecia . T e  oko licznośc i spra-
-  * n / ł  te n  i m  . m s i ł / t i  Aten - i i i  /y n  i ry sn 1 sn , \n  ro / i c / ł t i z j n r tnego 'stanu wyżywienia. od in n ych  ry n k ó w . yjiły , że  w  c iągu  za led w ie  jed n eg o

tego faktu kazało ludności przyjąć spo- Jach Zjadamy stosunkowo w ęcej ch,e j a k ie  Są p rzew id yw a n ia  co do ' ro k u  191/6 cen y  s k o c z y ły  o 250 proc. 
I.ojn e wszelkiego rodzaju ograniczenia, a 1 ziemni ow, nu.iej m ęs . ja zy , fct)Z(a i(0 lvan â  św ia to w eg o  ryn - P rzew id u je  się je d n a k , że  rok  
z n a d z i e j ą  poprawy sytuacji w m arę u- tłuszczów, ryo i cugru. w artość Kato- b a w e łn y ? W iadom o, że  w  la- 191/6-1/7 b y ł o s ta tn im , w  k tó r y m
pływu lat. Okres, jaki minął od czasu U'-zna spozywanyc i po raw wynosi a ta c jt y OWo jen n yc h  sy tu a c ja  n ie  by- zapo trzeb o w a n ie  p rzew yższa ło  pro- 
zakończenia działań wojennycli udowod- u nas r’a oso ? znacznie mn.ej, niz np. ^  k o r z y s tn a  dla im p o rteró w . Ce- d u k c ję  b a w e łn y . P a n u je  pow szech- 
nił, że takie właśnie stanowisko było w " S 11 czy ra n c j. | bo w iem  b a w e łn y  ju ż  od r. 1938 na op in ia , że  zb io ry  w  r. 191/7-1/8
rozsądne. | Zdajemy sobie sprawę z tego, że w y k a zu je  c iąg łą  ten d en c ję  zw y ż k o  będą  zn a czn ie  w y ższe , i w  sa m y c h

System gospodarki planowej musi, konsumeja żywności musi u nas w zro -; w ą, ze  szc ze g ó ln y m  n a silen iem  w , ty lk o  S ta n a ch  Z jed n o czo n ych  sza- 
rzecz jasna, na kwestię wyżywienia snąć j musi być racjonalniejsza, co jed-j o kres ie  p o w o jen n ym . W zr.osła o n a \ cu je  się  je  n a  11 m iln . bel w obec  

\ zwrócić szczególną uwagę. Plan trzylet- nag flje oznacza konieczności p rzystoso -! z 8,9 c en tó w  za  1 Ib ( fu n t  ang.J w  8,6 m iln , bel w  r. ub., a  to  na  sku- 
ni przewicjuje z upływem r. 1949 pod- wania naszego jadłospisu do norm, o- r. 1938, do 35 c e n tó w  w  r. 19l i  te k  zw ię k s ze n ia  p ow ierzchn i j e j  u- 
niesienie przeciętnej stopy życiowej w pracowanych dła mieszkańca Związku (p ie rw sze  p ó łro cze), c zy li o p r a m e  p ra w y  o 3,5 m iln . a k ró w .

. Polsce o 10 proc. ]x>nad jej przedwo- Radzieckiego, Stanów Zjednoczonych. 1/00 proc., o sią g a ją c  p oziom  d o tą d ' N a g ro m a d zen ie  p ew n ych  zapa- 
| jenną wysokość. Musi to znaleźć swój C Z y  jez któregoś z krajów zachodnio- ’ n ie sp o ty k a n y . P ie rw szy  ra z  c e n y  ba só w  b a w e łn y  w  k ra ja c h  europej-  

odpowiednik również w dziedzinie wy- europejskich. Tryb życia, klimat. Von- w e łn y  p r z e w y ż s zy ły  cen y  sz tu czn e -\ sk ich  oraz b ra k  d ew iz  po zw a la ją
a, jakkolwiek me oznacza mecha- strukcja fizyczna człowieka i jego p rzy -1 go  jed w a b iu . p rzyp u szcza ć , że  p o p y t będzie  się

n cznegb zwiększania się o iO°/o czy ta  ZWyCzajenia różnią się u nas tak dale-| Co było  p rzy c zy n ą  ta k  n iebyw a- \ k s z ta łto w a ł o 1 — 2 m iln . bel ni- 
o g ó l n e j  sumy wydatkowanej na żywność i ce 0£j tych samych czynników, działa- \ ł e j  z w y ż k i cen  f  W o kre s ie  w ojen- ż e j  od p o p y tu  r. ub. 
czy też zwiększenia w tym samym 9to»un j jących gdzie indziej, że nierozsądne n y m  w obec zm n ie jsze n ia  się p o p y tu  J u ż  w  po łow ie  r. 191/7 u ja w n iły  
ku wszystkich artykułów spożyw anych/ hy(0by ich pomijanie. J (b ra k  e k sp o r tu  do p a ń s tw  o s i/ św ia  się  s y m p to m y  za ła m y w a n ia  się
W jednych produktach stan przedwo-j 
jenny przekroczymy, w innych nie o-

. , . . • , i . , to w s  za p a sy  b a w e łn y  w zro s ły  do  j k o n iu n k tu r y  w y so k ic h  cen. P rzy  te r .
r, ..... ........... -  -  . £  . Py zycl0* re.T kiory nastą- n 6  6  m ijn  r ja j0 t o  p o d sta w ę  do m in o w ych  tra n sa kc ja ch  g ie łd o w ych

siaeniemy go, czy to ze względu na P1 ,w • ol8.ce, spowoduje niewątpliwie v rzy puszceeń i ze  cen y  po w ojn ie  u- j n o to w a n o  dużą  ró żn icę  p rzy  n a ty c h
="  — :- l ; -  —  zwiększenie spożyciai artykułów z)'w ' ; Zepną zn iżce. R zec zyw is to ść  obaliła  m ia s to w y c h  d o sta w a ch  b a w e łn y , a

ilościowych. Nie chodzi nam jednak o , j ed n a k  łog iczne  zd a w a ło b y  się  p rzy  dostaw ach  je j  z  n o w ych  zbiorów .

F abryka obuw ia w  Mińsku

T a k  w yg lą d a ła  fa b r y k a  p o  u c ie c zc e  N ie m c ó w

zbyt krótki okres czasu, jakim rozpo­
rządzamy. czy też z uwagi na koniecz­
ność zm any systemu żywienia, który 
w wielu wypadkach nie był racjonalny

j  Szybka -poprawa po żn iw ach

« t i  ROKU bieżącym konsumeja na 
* •  esobę ważniejszych artykułów 
żywnościowych w porównaniu z r. 1938 
(liczby w nawiasach) będzie przedsta 
wiać się następująco: chleb żytni 152
kg (150), mąka pszenna 29 kg (49), ka­
sze 12,5 kg (9t, groch i fasola 1,9 kg 
(3), ziemniaki 214 kg (275), warzywa 
i owece 66 kg (70), cukier 15 kg (12), 
tłuszcze 3 6 kg (8), mięso i ryby 24 kg 
(24), jaja 97 szt. (114). Zaznaczyć trze ­
ba, że cyfry, podane dla roku 1948, o- 
parte są na obliczeniach raczej zbyt o- 
strożnych i rzeczywistość może się o- 
kazać korzystniejsza.

Porównanie z r. 1938 jest o tyle cie­
kawe, że udowadnia niewielką stosun­
kowo różnicę, jaka jeszcze istnieje w 
zakresie wyżywienia z okresem przed-

to, by ludzie jedli duzo, lecz by jedli , puszczen ia . N ie z w y k le  n is k ie  zbio- W yn ika ło  to  z  p rzeko n a n ia  kupców , 
racjonalnie. W yzsza stopa życiowa Spo-, r y  b a w e łn y  w  la ta ch  p o w o jen n ych  że  po zb io rach  cen y  u leg n ą  zn iżce. 
wodować musi proporcjonalnie więk- oraz zn a czn ie  w ięk sze , n iż  p r z y - . P anu je  b ow iem  przeko n a n ie , że  ce- 
szy wzrost wydatków na odzież, nV.e- j puszczano , za p o trzeb o w a n ie  po v p o j- 'n y  w  p o ło w ie  r. ub. o s ią g n ę ły  sw ó j 
szkanie i kulturę, niż na żywność. i n ie , sp o w o d o w a ły  u tr z y m y w a n ie  1 szczy t.

M. Ł. ! się  k o n iu n k tu r y  w y so k ic h  cen . (C. p .)

Kanada próbuje uniezależnić sie  
od eksporterów  am erykańskich

H andel św iatow y w m inionych la. i w artość eksportu  przew yższała mie 
tach  p o w o jen n y ch 'ch arak te ry zu je  się siącznie w artość im portu o blisko 1
jednym  niezmiennym, a nabierającym  
na sile, objawem. Jes t nim n iew ątpli­
w ie wzmożona presja  eksporterów  
am erykańskich zm ierzająca do w ięk­
szej eksploatacji opanow anych przez

m iliard dolarów. U trzym anie takiego 
poziomu eksportu stało  się jedną z 
głównych w ytycznych polityki gospo­
darczej Stanowe Eksport w tak iej w y­
sokości jest bowiem najłatw iejszym

Tabela wygranych 52 loterii
S-ci dz ień  c iqqm em a I-ej klasy

11 Nr 1500 PadlM Ł 64260 WiŁ".!! 667
’■ | 866 995 70017 294 318 469 71312 656

W ygrane po 200.000 zl N r N r 192 , 72105 212 222 73838 74445 436 733
(padła- w  Łodzi) 44997 (padła w W ar ! 982 75020 360 469 76217 77348 648

!"■ - '

IIi .

T a k  w yg lą d a  o b ecn ie . P ro d u k c ja  p rz e k ra c za  10 ty s . par o b u \
d z ie n n ie

P r e n u m e r a t o r z y  już otrzymali  pierwszy numer nowego
d w u t y g o d n i k  a

w t r e ś c i ;
wywiad
z min. ModseleivsPhn

IM UD

N akład o g ran iczon y  Prenum erata kw artalna z łotych  300,— 
A d m i n i s t r a c j a ;  A l e j e  j e r o z o l i m s k i e  N r .  55

Z am ów ien ia  na odw rocie  b lankietu  P. K. O. I — 6788 
wraz z w p ła tą  n a leżn o śc i

szawie) 74822 (padła w W arszawie) 
W ygrane po 100.000 zł N r N r 16937 

28749 35740 62953 78826 79911 
W ygrane po 50.000 zł N r N r 10296 

27959 31063 59740 76952 
W ygrane po 20.000 z! N r N r 662 

6360 9314 11164 12525 15038 21617
21705 21824 30084 31849 35382 36443
39590 42531 42637 43258 44644 46460
51316 52682 54424 56332 57280 67098
72772

W ygrane po 10.000 zl N r N r 4177 
5735 10380 18608 19924 22085 25718 
26679 28392 29295 29925 30172 32861
33712 35981 39659 39734 42860 43399
47879 48209 51037 58863 59041 65088
66753 67978 68705 69383 71480 72554
74452 75577 76240 77456 78645.

W ygrane po 4.000 zł N r N r 709 
848 1036 348 489 740 924 2326 746 
3329 429 493 921 4370 429 543 926
5324 386 825 6714 846 7287 315 706
873 8225 275 583 9071 238 273 10195 
690 916 11138 197 225 352 450 662 
898 943 961 12147 581 991 X3220 429
737 14186 354 536 654 656 747 15232
580 17725 914 18084 258 296 440 731
19355 409 693 942 20008 113 265 670
759 21097 195 518 577 774 947 22336 
651 23272 15089 595 26190 27133 220 
323 341 672 28088 29361 30431 31036 
336 662 731 848 948 32084 33723 935

nich rynków. W  roku 1947 obroty i chociaż nie jedynym , w arunkiem  u-
handlu zagranicznego Stanów Zjedno. | trzym ania korzystnej koniunktury , po
czonych osiągnęły poziom, na którym  zw alającej w ielkiem u przem ysłow i na

ciągnienie olbrzym ich zysków Tym, 
między in-nymi, tłum aczy się ..wspa­
niałom yślność'’ planów  kredytow ych- 

O ile jednak utrzym anie podobne­
go stanu rzeczy przynosi bezsporne 
korzyści Stanom  Zjednoczonym  — 
położen-e strony drugiej, tj. krajów  
im portujących, s ta je  się coraz pow aż­
niejsze. N a przykład W ielka B rytania 
im portuje miesięcznie tow ary am ery­
kańskie o w artości ponad 120 min. 
dolarów, a eksportu je do Stanów  za 
dw adzieścia-kilka milionów dolarów.

f40 780 78108 723 867 877 79507 660.
Dalszy ciąg w ygranych po 1.000 zl

•  1-go dnia ciągnienia. , , . . . .  ,
60041 107 354 79 83 91 575 81 713 ! k ,° reJ P° UZebY w | w szeroko zakrojone prerogatyw y,

kierow nictw a gospodarki narodow ej i 
niezależności od St. Zjedn. K ierow ­
nictwo gospodarki kanadyjsk iej spo­
czywa obecnie — jak  podaje szw aj­
carski ,.Die W eltw oche1' — w rękach 
m inistra C. D. Howe, który w czasie 
w ojny dał się poznać jako nadzwy­
czaj energiczny adm inistrator. W pro­
w adzane zmiany idą daleko; obejm u­
ją  one zakaz przywozu szeregu a rty ­
kułów ze Stanów Zjednoczonych (sa­
mochody, lodówki elektryczne, radio, 
aparaty, słodycze, świeże owoce i Ta- 
rzyny). W yroby gotow e produkow/ane 
z części im portow anych ze Stanów, 
obciążone zostały specjalnym  25-pro- 
centow ym  podatkiem. Filie i zakłady 
m ontażowe przedsiębiorstw  am erykań 
skich zostały zobow iązane do stopnio­
wego zaniechania im portu ze Stanów 
i do oparcia sw ej produkcji w yłącz­
nie na surowcach krajow ych.

M inister Howe w vposażony został

813 14 927 50 61006 234 336 585 613
875 932 62018 034 128 76 88 264 320
454 84 586 836 74 939 44 95 63071
83 241 461 530 54 71 85 688 741 811
69 98 906 64019 128 305 494 539 627 
64 77 84 88 723 845 61 97 976 65055 
96 111 57 303 413 529 718 39 826 83 
66036 108 296 347 457 525 76 84 87 
874 97 972 88 67037 140 272 406 553
614 83 769 828 68101 15 325 33 702
60069 84 277 473 500 668 96 709 42
79.

70140 238 41 4 348 87 97 405 504
71 822 52 83 901 51 71078 160 67 305 
492 515 743 843 986 72364 90 98 435 
502 37 62 94 921 33 68 73044 77 96
225 306 445 680 726 54 820 26 65 84 
962 74051 159 72 81 212 62 6 445 506
98 603 64 8 721 914 75008 113 275
324 542 7 66 87 651 763 846 76021
230 45 56 360 78 404 45 56 7 666 86
849 92 930 77038 101 228 92 302 404
72 523 45 718 33 78 870 920 78015
26 45 55 8 61 373 557 659 705 825 8
901 79083 260 3 315 401 15 47 95 585 
640 745 77.
W ygrane po 1000 zl z 2-ego dnia 

ciągnienia

I półroczu br. oceniane są  na 375 min. | Które upow ażniają go do sankcji kar. 
dolarów, eksportu je jeszcze mniej od nych w stosunku do niestosujących 
Anglii. Podobnych przykładów  jest o - | się do zarządzeń- Z drugiej strony po- 
czywiście więcej. Można by z nich wyj sjada on pełnom ocnictwa do popiera- 
ciągnąć w niosek, upraszczający m o że ; nia rozbudowy i kontroli produkcji su 
zagadnienie, lecz lapidarny: Stany nie rowców deficytow ych oraz eksporto- 
potrzebują tego, co ich odbiorcy, w arych  (złoto, węgiel, ruda manga- 
skłonniby byli w zamian oferować- nowa).
..Import"), k tóry  im odpow iada w za-| O derw anie się od hportunistycz-
mian za dolary to rezygnacja z aspi-, nych przykładów  innych krajów  za-
racji gospodarczych i ustępstw a poi i - : chodnich, spadających coraz wyraź-
tyczne. niej do roi; gospodarczego ..ubogie-

. do krew nego" oraz postaw ienie naW  takiej sy tuacji k raje  rozporzą- K * 0
dzające mniejszym potencjałem  g o -! V  1 w aSne] P'‘ac7 ale Kana-
spodarczym m ają do w yboru: albo u- dzle szanse P°z° s ‘a" ’a na stanow isku

rów norzędnego partnerą  w gospo 
darce światowej, (k.)

34077 760 35149 199 36038 213 448 950 j 213 33 63 328 57 453 93 560 610 17 38
37470 706 38216 233 592 684 40475 528 ; 77 94 700 67 983 1452 65 533 35 671
41142 285 364 649 879 42174 43203 706 64 911 74 2029 164 84 242 300 22
44116 151 45033 46840 908 47426 947 
48624 707 792 49216 407 662 966 51046 
086 790 52583 53477 919 55215 230 
285 324 621 720 737 796 56493 646 
57511 684 687 58075 210 601 749 834 
978 59603 739 60110 229 213 703 863 
62365 374 644 935 63168 378 500 810

46 430 678 741 45 54 843 920 81
roq5 -P -, !o6 278 84 303 84 496 540 65 
®  3 831 4148 236 376 79 464 88
III oS°J16 65 89 909 23 5017 35 89

<5! ? 330 499 940 49 07 250
94 420 53 561 657 73 7001 185 212 34
322 29 65 426 557 85 644 714 842 7:

UalMj ciąg wj granych po 1.000 li podany będrie ju tro

stępstwa, albo drogę zm ierzającą do 
uniezależnienia się od presji gospo­
darczej. Przykład w yboru tej drugiej
drogi dała ostatnio K anada. M inione P o d z i ę k o t U a n i e  
la ta  przyniosły bowiem decydującą
zmianę w sy tuacji dolarow ej tego k ra j „ Z arz^ d°w i Z w iązku R ew izyjnego 
ju. W  loku 1946 K anada rozporządza- poldz:elni R p  d V - W oynow skie- 
ła jeszcze pow ażnym  zapasem  do ła -1 mu ’ mc ”°  ,łU7 .a 
rów, obliczanym na 1,25 mld. dola-j p STAN ISŁAW A  ZBIEG A  
rów. N aszkicow ane pow yżej powody ° ')' B ugajsk iem u. G lodow skiem u.ll4o«*;nnctr«Amai 11 .̂.I- ,,..,.1 ‘ ! łl ___ _M ariańsk iem u. Perkow sk ie j. Poznań-

Mołod-
sprawiły, że zapas ten zmalał niema]
do zera. K redyt Banku Im portowo- f k ,em u- R o t k i e w i c z o w i ,
Eksportowego odsunął co praw da k r v ! k ' e' vil7l,w '' M ichalczyków ., O leksiń-
zys na okres kilku miesięcy lecz K a- ’ 8,k ;e ” a 1 Przyjaciołom

j  j j  , , . sk ładam  serdeczne podziękow anie zajia d a  zdecydow ała się na w ykorzysta- , . . t . , , . .* . . j  ' okazan ie  najg łębszej dobroci m nie ime teqo czasu i gruntow ne z rew. go- . , . .. . . . . . , ,, . mouri dzieciom, za pomoc finansow aw anie załozen swej polityki handiu . . . .  ~l i  zajęcie sję pogrzebem , 
zaqraniczneqo. • »_ * •3 N a w yrażen ie  m ych uczuo są ty l-

Nowe w ytyczne k ie ru ją  K anadę na ( ko dw a slcrva: Bóg zapiać.
drogę w iększej sam owystarczalności} W ANDA ZBIEGOW A



Sir. 6 R 0 B 0 1  N I K Nr. 20

Przeszło 15 00 
wyna azków  
z g  oszor.o w 19AJ r, 
d o  Urzędu P a lan tow ego

Urząd Patentow y w  ciągu ub. ro­
ku  przyjął 522 zgłoszenia patentow e 
krajow e i 1.0X1 zgłoszeń zagranicz­
nych.

W ub. roku udzielono w  I k w arta­
le 24 patenty, w  II — 32. w III  — 40,
w  IV .— 33, N egatvwn'e załatwiono 
192 zgioszen a o patenty. Reszta wnie
sionych podań znajduje się w  toku ' Współzawodnictwo pracy skarbów?
załatwlariia. i ców będzie miało na celu nie tylko

W Urzędzie Patentow ym  daje się zwiększenie wpływów podatkowych; 
odczuwać brak  radców technicznych, lecz także likw idację przerostów 
których jest tylko 10-ciu, podczas biurokratycznych, nauczenie wszyst- 
gdy referatów  technicznych istnieje kich pracow rrków  skarbowych wia 
aż 27. j ściwego stosunku do obywatela, pro

Najwięcej i najpoważniejszych wy. wadzenie akcji szkoleniowej i prze- 
nalazków dokonano w  Polsce w  roku prowadzenie oszczędności czasu, ma 
ubiegłym W dziedzinie przemysłu che j teriałów  biurowych, opału i prądu 
micznego, metalowego, eiektrotech- j elektrycznego, 
nicznego 1 maszynowego.

Skarbowcy staja do wyścigu pracy
Wydałniejsza praca i walka z biurokracjo

W dniach 12, 13 i 14 stycznia br. 
odbywały się w  Karpaczu obrady 
rozszerzonego plenum  Zarządu G ów 

I nego Zw. Zaw. Prac. Skarb. R. P : 
; Po szczegółowej dyskusji zapadła u 
chwała, postanaw  ająca włączyć pra 
cowników skarbowych do akcji 
współzawodnictwa pracy.

sprawę, że wprowadzenie rywaliza prawnych. Akcja współzawodnictwa 
cji w pracy wśród pracowników urny pracy w  aparacie skarbowym nie mo 
slowych jest znaczn e trudniejsze, że odbywać się ze szkodą dla pry- 
riiż wśród pracowmików fizycznych, watnego sektora gospodarczego, któ 
Jednakże w jednostkach niższych wy ry  w  gospodarce narodowej P  a :ki 
konawczych, jak  np. Izby lub urzę- dem okratycznej ma zapewnione miej 
dy skarbowa, wypracowanie norm  see.
wydajności jest możliwe i w prow a Związek Skarbowców przystępuje 
dzenie współzawodnictwa między po- w najbliższych dniach do szczegó- 
szczególnym: urzędam i jest zupełnie lewego opracowania norm  wydajno

ści pracy dla poszczególnych dzia-

D
ZEBRANIA

łów oraz do ustalenia regulam inu 
współzawodnictwa pracy.

| Władze związkowe zdają sobie

r

realne. Wspólzawodnic ,  -o pracy ma 
na celu zwiększenie wydajności, przy 
jednoczesnej likwidacji godzin nad 
liczbowych. Chodzi o wzmożenie in­
tensywności pracy w  ciągu norm al­
nego dnia roboczego.

W arto zaznaczyć, że dążenie do 
wzmożenia wydajności pracy i wysil 
ki podjęte w  tym  kierunku przez 
K C Z Z ,  zostały uprzedzone przez ten 
dsncje nurtu jące wśród skarbowców 
w terenie. Szczególnie w okręgu kra 
kowskim skarbowcy od daw na już póndencyjne Kursy Administracyjne.

K orespondencyjne Kursy 
Adm rs słracy,ne

m DZIELNICA M IN ISTERIA LN A
W  dniu  20 bm. o godz. 16 w sali kon­

fe rency jnej CKW  ( I I I  p ię tro ), odbędzie 
cie odpraw a przew odniczących, sek re ta rzy  
i skarbników  kół i>zielniev M in is te ria l­
nej.

W  DZIELNICA WOLA
W. dn iu  20 bm, o godz 1? w lokalu 

Dzielnicy (ul. O gro  do ."a 30/41), odbędzie 
się zebran ie  przev:odniczą.cyt*h i se k re ta ­
rzy  kół fabrycznych.

19 PRA* i A f  JEN TKALNA 
• KOLO PRELEG EN TÓ W
j W  ani u 21 b n. o godz. 15 w lokalu

DzieJnicv fSzv;: Jzka 2 4). odbędzie/się  ze­
b ran ie  K oła Pr; legentow .

m
Staraniem Komitetu Centralnego;

Trójbój lekkoatletyczny  
będzie  obow iązyw ać piłkarzy

W alne zebranie Warszawskiego O 
kręgowego Związku Lekkoatletyczne­
go wykazało, że w y minicnym roku 
pomimo zgłoszenia się większej ilości 
klubów, praca w kierunku podniesie­
nia poziomu lekkiej atletyk: nie dala 
jeszcze pożądanych rezultatów. W 
szczególne ści nie udało się zaintere­
sować ..królową sportów" sza-okich 
rzesz młodz:eży, a również frekwen­
cja publiczności — choć na niektó­
rych zawodach stosunkowo duża, jesz 
cze była za mała

przystąpili do opracowywania norm 
wydajności pracy dla poszczególnych 
urzędników oraz ich zespołów.

Przedstawiciele Zarządu Głównego 
j Zw Prac. Skarb, zastrzegli, że w rpćł cji rżądo‘wej i samorządowej oraz w 

zawodnictwo pracy urzędników skar działach admicistracyjnych przedsię- 
bowych, musi odbywać się w  ra - biotstw przemysłowych, handlowych i 
m ach obowiązującego ustdw ędaw - gospodarstw rolnych, 

j stwa podatkowego. Rywalizacja w Szczegółowych informacji udziela 
pracy nic może doprowadzić do tego, i listownie: Kierownictwo Korespcnden 

Na zebraniu po wzdęto bardzo cenną ażeby urzędnik wymiarowy u s ta la ł! cyjnych Kursów Administracyjnych,

KOLWJYKZTI W -W i W SCHODNIA 
„EK SPLO A TA CJA ”

W dniu 21 bm. o godz. 18. w stołówce 
,  i , ,  ua st- W-Tva, Wsidindnia odb'Tdsle się ze-

JM T L R , karządu Głównego Z. W. A■ branie członl:ćv/ kola na którym referat 
i .Zarządu G łów nego  Z. • M; • W -. R . ' P,.r wygtgsl W .  Szelenbiun.-
„W ici" zostały zorganizow ane Kores .pf s p r o s t o w a n i e  t r r m i n u  z e b r a ­

n i a  KŁIIBC PARNYCH D EN  
PRAGA PÓŁNOC 

Z ebranie k lu b a  ra d n -e h  P P S  D B S  F ra ­
ka. P 4 te t« . odhm tsie sie w  SrcsJć. dn ia  21 
bm . t> godz. I 8 w lokata  D zielnicy, z a ­
m iast we w torek  in .  2'J bm.

Kursy są dostępne dla wszystkich 
(dla młodzieży i osób starszych) 
Ukończenie Kureów daje kwalifikację 
do wykonywania pracy w administra- INKORMACJE:

W W ERY FIK A CJA  PPS-OWCÓW
1 Dzielnica W ola. W szyscy tov/arijrsze i 
I zarządy  kół w inny złożyć wvpetn*one ar- 
' kusza w eryfikacy jne najpóźniej do dw a 
21 bin. w sek re ta riac ie  Dzielnicy (ul. O gro­
dowa 39/41).

D zielnica Pow iśle. W ery fikacja  odbywa 
sic- codziennie w godz od 15 do 17. Za­
rządy Kói w inny  w jak  najkró tszym  r?a-uchwałę, a mianowicie postanowiono wysokość podatku samowolnie, z po | Warszawa, ul. Mokotowska 3,. Skrytka sie złożyć wypełnione arkuszy weryfika-

zwrócić się do PZLA o wprowadzę irłe gwałceniem istniejących 
obowiązkowego trójboju lekkoatie- > 
tycznego (skok, rzut, i bieg) dla p ił- ! 
karzy. Pod koniec zebrania dokorano j 
wyboru nowych władz w następują-! 
cym składzie: prezes — dyr. A skanas,' 
wiceprezesi — Sienkiewicz. Jankow ­
ski, Nalewajko, sekretarz — Paczyń-' 
ski j członkowie Zarządu — Krótkiew 
ska, Daberko, 
i Sych.

przepisów I poczt. 236.

Koloniści niem ieccy  
szp iegam i i katami w ię ź n ió w

W dalszym ciągu procesu płaszew- ce przechować pozostałe po wojsku 
skiego zeznają świadkowie M uraw - polskim m undury i broń, aby pó-

cyjne.
D zieim c* ilakotviee. W ery fikacja  odby- 

I wa się  codziennie w se k re tariac ie  Dziel- 
u !-v  i? god?. 9 -  19.

D zielnica M okotów. W eryfikacja  odby­
w a sie codziennie w se k re tariac ie  D ziel­
n icy  w  godz. 10 — 18.

Koto T erenow e N r 3 — P ra g a  C en tra l­
na, W e ry fk a ć ia  odbyw ać się będzie co­
dziennie od dnia 19 bm. w sek re tariac ie  
K ola p rzy  ul. Szerokiej 5 m. 17.
W SZK O LEN IE PPS-OW CO W OCHOTY 

W dniu  20 bm. o godz. 16 30. w  św le
id o w sk i, K r y s te n s e a  kowa 1 Sltchowski, gospodarze rolni Źniej zadenuncjować go, lub areszto- tlicy  Dzielnicy P P S  O chota (N tem cew icra 

z P o m o rz a .  Z e z n a n ia  ty c h  ś w ia d k ó w  w a ć . W  jakiś czas potem M urawka ?! odbędzie sio w ykład  d!a I v  g ru p y  szko 
. . . . . I p h i d w p i  r ln  n n t o t o '  'PT .iJ  (CennoA

W kiUku zdaniach
C racoiia pokonała drużynt wego 

m'-strza Polski w ping pt>ngu W Kra­
kowie odbyło się spotkanie w tenisie 
stołowym między drużynowym mi­

strzem Pclski koga!n;ą •,Polska’’ a dru 
żyną Cracovii. Mecz Ślązacy przegra­
li w stosunku 3:6, dzięki temu, że 
najlepszy ich zawodnik W idera (wy.

Przysięga pięściarzy  
o d b ę d z ie  się w e  środę

Wobec wyjazdu pewnej ilości za­
wodników pięściarsk ch do Budapesz­
tu na zawody W arszawa — Budapeszt 
z  okazji „Tygodnia Polskiego" na Wę 
grzech, Zarząd PZB przesunął termin 
przysięgi olimpijskiej z dn a 28 sty­
cznia na dzień 21 stycznia- Przysięga 
odbędzie się w Dziekance pod Gn e- 
znem na odbywającym się tam obo­
zie przedolimpijskim.

znaczony do reprezentacji Polski na stwami.

naśw ietlają wyraźnie rolę niemiec- w skutek pobicia zmarł. s u c ja ^ F f i t r ^ ^ v ^ o m ie r a e P ' Budowa
kich kolonistów, którzy w  Po"see, a j Po zeznaniach świadków przewo- Dr°g i Mostów. Hartwig, WÓdno-Meiio- 
szczególnie na Pomorzu, rozciągnęli ' dn iczącj, sędzia d r Różański, za- racy ny * framwojar*.. 
ś\vletn!e zorganizowaną sieć szpie- ! myka postępowanie dowodowe i od- W  s e k c j a  d b a m i t y s m a  

gowską Typowym reprezentantem  daje głos prokuratorow i Radw an- ™ ° S c k  powstała
tycn koloniscow jest KorthaJS. Po tsk iem u. sekcja dramatyczna. W związku z tym
wybuchu wojny rozpoczął on w ysie-j Uzasadniając praw nie odpowie- t o r  prosźenf^i o ^ p ^ m a i ć
dianie rodzin polskich, a sam za- . dzialność grup zbrodniczych, próku- się na członków sekcji w godz. ‘o—19* w 
w ładnął od razu trzeba gespodar- , ra to r stwierdzą, że do organizacji SS - Zehrani® sekcji

między - arodow e mistrzostwa ping­
pongowe do Czechosłowacji) był w

_ , ^ , . r ,-u odbęd?ie się w dn iu  20 bm. o godi. tfc w W
przed rokiem  1940 (zaciąg samo- lokalu Dzielnicy (ul. Piotra Skarbi 48). 
rzutny) należeli oskarżeni Buescher,Świadkowie w raz z całym szere-  v , _______ _____ __ ________ _

ę5em innych rodzin zostali w ysied le-1 Zdrojewski, Landsdorfer, K orthals, ZNMS 
tym dniu wyraźnie niedysponowany i 115• Ponadto K orthals kazał M uraw - K rist, Ostlen i Roedel. ^
przegrał wszystkie trzy spotkania.

Grcble (Kraków) zremisrwcło z 
TUR-em (Rzeszów). W Rzeszów e od­
były się towarzyskie żawedy bokser­
skie między drużyną Grob’e, a TUR 
PZL Rzeszów, zakończone wynikiem 
remisowym 8:8.

Gtihudawss wsi i miast 
województwa warszawskiego

ZN IIS — KOŁO PRZY ANP 
R E FER A T  TOW . BIELAKA

W  dnia 20 bm . o godz. 18 przy  ni. Re 
j j a  7 (sala 7, I p iętro ) odbędzie się zeb ra ­
n ie  członków K ola ZNMS przy  ANP, na 
k tó rym  tow. Ja n  M alak, k ierow nik  W y­

działu  Szkolenia CKW' P P S  w ygłosi r e ­
fe ra t p t . :  „XXVII K ongres P P S ” .

W W ER Y FIK A C JA  ZNMS-OWCOW
P olitechn ika  W arszaw ska. O stateczny

term in  w ery fikacy jny  upływ a z dniem  25 
. i, • teg0 'ln ia wszyscy ZNMS-owcy, 

s tudenci P . W . w inni złożyć u  delegatów  
w ydzialoT/ych kw estionariusze w ery fika­
cyjne.

A kadem ia N auk P olitycznych. S ek re ta-
r ia t kola załatw ia sp raw y  w ery fikacji co­
dziennie od godz. 15 do 16 w lokalu  p rzy  
u i. R e ja  7 (w ejście od podw órza).

M edycyna U. W. O stateczny term in  w e­
ry fik acy jn y  m ija  w dn iu  17 bm. F o rm a l­
ności w ery fikacy jne  załatw iać można w 
św ietlicy  środow iska (M okotow ska 24) co 
d zienn ia jw  godz. U  — 13.

&%koła Główna H andlow a. O sta teczny 
te rm in  w eryfikacji — 25 bm. S e k re ta ria t 
K oła p rzy jm u je  codziennie od 16 do 18.

lu iw e rsy te ł  W arszaw ski. W ery fikacja  
odbyw ać się  będzie w dniach 19 — 25 
bm. codziennie od godz. 10 do 12 w se ­
k re ta riac ie  koła (K rak . P rzedm . 24 oficy­
na). K olejność zgłoszeń: 19 bm wydz.
m at.-p rzyrodr... 20 bm. w ydział hum ani- 
n istyczny, 21 bm. w ydział praw ny, 22 bra. 
w ydział hum anistyczny  i p raw ny . 23 bm, 
rok w stępny, 24 bm. w ydział farm acji, 
w e te ry n arii i m atem atyczno-przyrodniczy, 
25 bm. — w szyscy, k tó rzy  nie zgłosili się 
w sw oich term inach .

f |  ZNMS — KOŁO PRELEG EN TÓ W , 
R E F E R E N C I W SPÓŁPRACY Z OM TUB  

I  ABSOLW ENCI KURSU 
SZKOLENIOW EGO

W  dniu  20 bm o godz. 17,30 w św ie­
tlicy środow iska (M okotow ska 24) odbę­
dzie się zebranie K oła P re legentów , refe­
rentów  w spółpracy z OM T U R  i absol­
w entów  kursu  szkoleniow ego.

T ow arzysze w spółpracujący  z OM TUK 
zobow iązani sa  złożyć p iśm ienne spraw oa- 
danie  z dotychczasow ej działalności.

W czasie zebran ia  tow. D unin-W gsow lci 
w ygłosi re fe ra t n a  tem at genealogii s a ­
nacji.

H  UROCZYSTE PRZEKAZANIE 
OM TUR-owców DO P P S  
W' RZESZOW IE

W' niedzielę dnia 4 styczn ia  1948 r. w 
ram ach  wiecu spraw ozdaw czego z XXVII 
K ongresu  P P S , przy  szczelnie w ypełnio­
nych salach T ea tru  Ziemi Rzeszowgiciej, 
odbyło się uroczyste  p rzekazanie grupj- 
aktyw istów -O M  TUR-owców w szereg i 
P o lsk ie j P a r tii  Socjalistycznej.

Po  w ręczeniu leg ity m ia ji czionkow.urich, 
o rk ie s tra  odegra ła  H ym n P a r ty jn y , p a  
czym tow arzysze OM XUR-owcy /|i.ż ,.li 
przysięgo, n a  -wierność Czerwonym  S ztan­
darom  P o lsk ie j P a r t ii  Socjalistycznej.

P o  części u roczyste j p rzystąp iono  do 
części spraw ozdaw czej wiecu, na  k tó rym  
spraw ozdanie polityczne i o rganizacyjno 
złożyli członkowie R ady N aczelnej P i 'S :  
tow. poseł M irek J a n  i tow . poseł Ila i-  
kow.oki W ładysław , po czym tow. K ról 
Józef odczytał rezolucję, k tó ra  zebrani 
p rzy ję li en tuzjastyczn ie .

W  MIŃSKU MAZ. POW STAŁA 
SEK C JA  NAUCZYCIELI PPS-ow ców

W  dn iu  18 bm . w M ińsku Mazowteck m 
zorganizow ana została  sekcja nauczyc elt 
PPS-ow ców , k tó re j zarzad  p rzed staw ia  
się  n as tępu jąco : tow. W. Bojanow sk. — 
przew ., tow. Z. K lepacka — w jeeprzew ., 
tow . M. Zam brzycki — sek re tarz , ttow . 
M. Szym anow ska, S. św ią tek  i M. K apel- 
czyk — członkowie. W czasie zeb ran ia  
w ygłosił re fe ra t d e legat CKW  tow . b ie ­
liński.

Cracowia w ygryw a  
z k o p a ’n’a »Po'ska«

KRAKÓW (tel. wł.), — Rozegrany 
dziś mecz ping-pongowv między Cra i 
cov ą a drużynowym mV.rzem Polski 
kopalnią „Polska” zakończył s ę zwy­
cięstwem Cracovii 6:3. Na porażkę 
kopalni „Pctlska” wpłynął fakt niedy­
spozycji najlepszego jej zawodn ka 
Widery, który przegrał wszystkie 3 
spotkania.

Województwo W arszawskie nale- miln. zł. a bankowe 115 miln. War
ży do n a jb a rd ze j zn'szczonych dzia tośe dostarczonych, wsi m ateria ów
ian ami wojennymi. Świadczą o tym  budowlanych stanowi sumę 250 m in. i

-cyfry: 56 tys. zniszczonych lub usz- złotych. * „• DiziA.*. .  , j
F i’onit. (Bytom) zwyciężyła w trój- kodóonych zagród wiejskich : 20 tys. Równocześnie prowadzi się ener i

meczu piłki wodnej- W Bybm iu od- budynków miejskich, które łączne  g iczne odbudowę budynków uży-
był się atrakcy 'ny tró ’mecz p łki wod wed uS cen przedwojennych stano- teczności - publicznej. Odbudowano
dnej z udziałem Polonu bytomskiej, w i^ wartość 470 miln. zł. j już .377 budynków, a w  trakcie od-
poznańskiego AZS i RKS San z Pozna ’ W roku ub’ odbudowa wsi woje budowy znajduje się 225 Są to gma
nia. Mecz wygrała Polonia która po wództwa warszawskiego poczyniła chy szkól, internatów . Domów Dzie-

; duże postępy. Chicpi masowo ruszyli cka, służby zdrowia, opieki spo'ecz-
; do powiatowych referatów  odbudo- nej urzędów instytuc’i i organizacji
wy p'o przydziały m ateriałow e i k re-

n . ,, , . dyty gotówkowe. Na dzień 1 listopaParyżu odbyło się spotkanie o tytuł , , .., . . . .  . da 47 r. kredyty skarbowe na odbu-m-«trza Francji w wadze cięzkiei m ę- , ., ^ J dowę wsi wyn osły przeszło 250dzy Stefanem Olkiem a,Georgem Mar ^
tinem. Mecz przewidziany na 15 rund;
zakończył się zwyc.ęstwem Polaka j
już po 40 sekundach przez k. o.

konała AZS 6:1 j San 3:1.

Stelan Olek mistrzem Francji. W

4 godzinną 

3 godzinną

społecznych. Nadto zmontowano 109 
baraków szkolnych i 278 mieszkał 
nych. W m ontażu znajduje się 96 ba 
raków.

PENSJONAT 1 kat. . T I I R E R n Z f l "
Zakopane, ul. Piłsudskiego, lei. 12 60 

P O L E C A :
PIĘKNE SŁONECZNE POKOJE, CENTRALNE OGRZEWANIE, WCDA 
BIEŻĄCĄ, CIEPŁA I ZIMNA, GARAŻE, WYKWINTNA KUCHNIA, NA 

ŻĄDANIE DIETETYCZNA.
Zarząd 

B a r b a r a  B r a d o w a

Poetyckie wydawnetwa »WIE0ZY«
Antologia współczesnej poezji francuskiej (w opracowaniu Adam a Wa­

żyka), str. 230, cena zł 550.— •
Krzysztof Baczyński — „ŚPIEW Z POŻOGI” /  str. 254, cena zł 600.— 
Michał Borwicz — „ZE ŚMIERCIĄ NA TY“, str. 80, cena zł 130.— 

Wiersze z głosami St. Dobrowolskiego i L. Motyki 
Władysław Broniewski — „KRZYK OSTATECZNY”, str. 30, cena zł 80.— 

Wydanie 2-gie (polec, przez M inisterstwo Oświaty).
St. R. Dobrowolski — „PIÓRO NA WICHRZE”, str. 165, cena zł 250.— 

Utwory w ybrane. 442

ordynacją 

ordynacją 

4 godzinną ordy-

Dole i niedola repatrianta
W szystkfn nam  zależyć powinno, wodu pow rotu bliższych członków 

| aby repatrianci, w racający do Ma- rodziny i ob. M aląg znalazł się do- 
1 cierzy, n e zostali zawiedzeni w  słownie na bruku, 
swych oczekiwaniach i nadziejach, Sytuację zaostrza fakt, że rodzice 
aby mieli zapewnioną nie tylko pra ob Maląga są właścicielami małego 
cę,. ale i w arunki niezbędne dla nor 3 izbowego domku na terenie Prusz- 

, m alnej egzystencji. Niestety, nie kowa W domku tym  jeden pokój zaj

Przetarg na tnraki samochodowe
Dyrekcja Państwowych Zakładów Samochodowych n r  2 w W arsza­

wie. ul. Mińska 25 oraz Dyrekcja Państwow ych W arsztatów Samocho­
dowych n r 1 w Warszawie, ul. Płocka 29, podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 3 lutego 1948 r. odbędzie się w Warszawie, ul. M ińska 25 
i Płocka 29, o godz. 9-ej, przetarg na 313 w raków  samochodowych.

Reflektanci mogą oglądać samochody przeznaczone do przetargu od 
dnia 20 stycznia 1948 r. do dnia 28 stycznia 1948 r. w godz cd 9 do 12-ej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 3 lutego 1948 r. o godz. 12-ej.
Oferty m ają być w  kopertach zalakowanych z napisem: „Przetarg 

na W raki Samochodowe”. 468

Ogłoszenie
Zarząd Wojewódzkiego Oddziału Towarzystwa U niw ersytetu Robot­

niczego ogłasza konkurs na stanow isko Kierownika Robotniczego Domu 
K ultury  T. U. R w  Radomiu.

W ymagane kw alifikacje: ukończenie średniego zakładu naukowego, 
znajomość pracy ku ltu ra lno  -  oświatowej w oparciu o wszelkie formy 
pracy, jak  świetlice, zespoły taneczne i śpiewacze, chóry, zespoły m u­
zyczne i teatralne, samokształceniowe.

K andydaci posiadający odpowiednie kw alifikacje winni zgłosić się 
osobiście lub pisemnie do Wojewódzkiego Oddziału Towarzystwa Uniwer­
sytetu Robotniczego, Radom, Żeromskiego 15, w  celu porozumienia się 
co do szczegółów.

W arunki uposażenia dobre i mieszkanie 2-pokojowe z kuchnią. Ter­
m in składania podań do dnia 15 lutego 1948 r. <45

zawsze w arunki te  uk ładają się jak 
i  należy Nie chcąc być gołosłownym, 

podaję poniżej żywy przykład doli 
i niedoli repatrianta.

Ob. Maląg Edw ard po 21 latach po 
wrócił w raz z rodzicami z Francji w 

i końcu 1946 r. W m aju  1947 r. otrzy­
m ał pracę w Zjednoczeniu Przem y­
słu O brabiarkowego w  Pruszkowie. 
Od chwili przybycia do Pruszkowa 
do dziś Ob. Maląg bezustannie i bez 
owocnie zabiega U władz miejsco 

i wych o przydzielenie mu mieszkania 
j Zjednoczenie nie rozporządza dom a­
mi m ieszkalnymi i m ieszkania dać 

| mu nie jest w  stanie. Ob. M aląg za- 
I trzym ał się na razie u swych dalekich 
! krewnych, gdzie przyjęto go jako 
; szóstą osobę do jednego pokoju, li

m uje sąm jeden stały  mieszkaniec 
Pruszkowa, m ający na terenie Prusz 
kowa bl ską rodzinę. Zdawało by się, 
że nie ma nic prostszego jak  w p ro - . 
w idzenie ob. M aląga w  posiadanie! 
jednej izby w  domu jego rodziców.! 
Okazało się jednak, że jest to z a - | 
bieg zbyt skom plikowany na terenie 
Pruszkowa.

Ob Maląg, repatrian t, przybyły do 
Polski na apel, zwrócony do roda 
ków zagranicą, pracownik jednej z  
najodpowiedzialniejszej w k ra ju  in ­
stytucji, pracownik zdolny, pożytecz 
ny i ceniony, musi porzucić pracę, 
gdyż i\ie m a gdzie mieszkać — i wy 
jechać;” Dokąd? Może gdzie indz'ej j 
spotka się z lepszym ustosunkowa | 
niem się miejscowych władz do re­
patrian tów  i znajdzie zrozumienie,

U8-.ZPIECZAI.NTA SPOŁECZNĄ W RZC3ZOWIE 
o g ł a s z a

K O N K U R S
n a  s t a n o w i s k o :

1) LEKARZA DOMOWEGO w Żurawicy, z
dziennąi

2) LEKARZA DOMOWEGO w Błażowej, z 
dzienną.

3) LEAAa ZA BAKTERIOLOGA w  Rzeszowie z 
nacją dzienną.

4) 2 MGRÓW FARM ACJI do A pteki w Rzeszowie.
5) 1 MGtłA FARMACJI do Apteki w  Przemyślu.
Kandydaci w inni przedłożyć do podania:
a) dowód obywatelstwa polskiego, b) odpis dyplomu lekarskiego, 

ad 4) i 5) odpis dyplomu m gra farm acji, c) ew entualne dokum enty, 
stw ierdzające specjalizację, d) dowód upraw niający do w ykonyw ał a 
p rak tyki lekarskiej, e) świadectwa z odbytej p. akty ki lekarsk ej, 
f) ew entualne zaświadczenia poprzedniej pracy, g) własno.ęcznie napi­
sany życiorys.

Szczegółowe w arunki pracy i płacy będą ustalone przy zaw ieraniu 
umowy o pracę wg Uchwał Podkom itetu Płac przy Komitecie Ekonomicz­
nym Rady Min slrów  z dnia 18 i 20.VI.1947 r., ad 4) i 5) wg cennika 
ustalonego przez C entralną Izbę A ptekarską w  Warszawie.

Stanowiska powyższe są do objęcia od zaraz.
Podania z załącznikami należy przesiać do Dyrekcji Ubezpieczalni 

Społecznej w Rzeszow.e w term inie do dnia 1511 1948 r. z zaznaczeniem: 
„Konkurs na stanowisko lekarza” względnie „aptekarza”.

DYREKCJA
443 UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ w RZESZOWIE

j cząc na szybkie rozwiązanie jego 
i spraw y mieszkaniowej. Obecnie stan którego próżno oczekiwał na terenie
i  ten, trw ający już z górą pół roku, na | Pruszkowa.
[ dal utrzym ywany być nie może z po- S. C.

Nauczycielom nie wyp/acona pensji
Do dnia dzisiejszego, do chwili, 

kiedy piszę te słowa (14.1.48 r.), a 
jest już połowa miesiąca, nie w ypła­
cono poborów nauczycielstwu szkół 
m iejskich w ogromnej jego większo­

ści. Je s t to szczególnie dotkliwe po 
okresie świąt, kiedy każdy powa­
żniej zaawansował się w w ydatkach 
związanych z tak uroczystą chwilą.

A. M.

K/opoty p asa lerów  „Autotransportu"
Dość częste przykrości spotykają 

nas — ludzi pracy, zamieszkałych na 
prowincji i zmuszonych dojeżdżać 
do Warszawy. Na linii W arszawa — 
Siedlce — Biała Podlaska (firma 
„A ulotransport”) od jakiegoś czasu 
niemal codziennie, mamy przesiadki 
w drodze — bywa to dość często w 
Dębach Wielkich, bądź przed lub za 
Mińskiem Mazowieckim.

14 stycznia miało miejsce tego ro­

dzaju zajście. Samochód pierwszy, 
który wychodzi z Siedlec, ruszał z 
pewnymi trudnościam i z b raku ropy 
naftowej. Nie dojeżdżając do Dębów 
stajem y, jest przesiadka, to znaczy 
zdobywanie miejsca siłą i rozrywa­
nie ubrań, Nasza Cierpliwość już się 
wyczerpała.

Zaznaczamy jeszcze, że książki za­
żaleń nie ma w typzie.

13 podpisów.

Przetarg nieograniczony
Wydział Elektrotechniczny D. O. K. P. w W arszawie ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę 1.500 sztuk katafotów  (odbłyski czerwone 
świecące przy oświetleniu reflektorem  samochodowym, używane przy 
rowerach) o średnicy 50—60 mm, do zamocowania na drągach drew nia­
nych lub żelaznych zapór rogatkowych.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „ o f e r t a  na dosta­
wę katafotów  dla V II/4”, należy składać do skrzynki ofert w Wydziale 
Elektrotechnicznym, ul. W ileńska nr 6, do dnia 3 lutego 1948 r. do 
godz. 10-ej, tj. do term inu otw arcia ofert.

O ferta obowiązuje oferenta w ciągu 2-ch miesięcy.
F irm a w inna złożyć w adium  w wysokości 1 proc. ogólnej sumy 

oferowanej, którą należy wpłacić do Kasy Dyrekcyjnej.
Wydział Elektrotechniczny zastrzega sobie prawo um ew ażn’enia prze­

targu  bez podania przyczyn oraz, bez zobowiązania poniesień a jakich­
kolwiek odszkodowań, prawo częściowego skorzystania z oferty i praw o 
wyboru oferenta bez względu na cenę, a także uznanie, że przetarg nie 
dał wyniku dodatniego.

Przejrzenie kosztorysu oraz bliższych inform acji udzieli Dział za­
bezpieczenia Ruchu Pociągów Wydziału Elektrotechnicznego. 467

WYDZIAŁ POWIATOWY W GRODZISKU MAZ. k/WARSZAWY 
ogłasza konkurs na następujące stanowiska:

1) K ierownika rachuby — rachm istrza w VXllej gr. uposażenia z dod.
funkc., wyrównawczym i in.

2) R eferenta do spraw  ogólnych w dz. I-tym  w  V III—VII gr. upo­
sażenia z dod. wyrówn. i in.

3) Referenta do spraw  podatkowych i op. spał. w I X - V I I I  gr. 
uposaż, z dod. wyrówn. i in.

4) Zastępcy Inspektora Sam orządu Gminnego w V III—VII gr. upos. 
z dod. wyż. i in.

Podania w raz z życiorysem i odp sami świadectw szkolnych i dotych­
czasowej pracy należy nadsyłać do Wydziału Powiatowego w Grodzi­
sku Maz.

Przewodniczący Wydziału •♦w.
Starosta Powiatowy;

(M. MA LI AK)
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Piot"ov skiertn ' '  i' ™in ' ^ aczorow skiego, Komisarza Odbudowy inż. 
t r a s y W  :90’ P; 2ea' laW lde,i ^ " t r e s o w a n y c h  firm oraz twórców

pierwszego łuku Z T d ^ u ^ P a L ^ 0 ^  WySadZenia !W,ndniowel części

Po stu latach iriernej służby 
iciadukt Pancera przestaje istnieć

SPB szkoli noiuych 
spółdzielców  budowlanych

cera (od placu Zamkowego)- Jes t to po-cząlek rpalizartt k j  ^ < piacu zamKowc
miejsca n-w™ ,U ow y, *fa.sy  W Z* W iadukt Pancera musi ustąpić 
niu kom uniśacvJua m uyStn eiSłemU ^  m ieszkaóców stolicy, rozwiąza-

K o n c e r t  m ł o d z i e ż y  
d l a  l u o j s k a

W dniu 18 bm.

Odbjl się koncert młodzieży warszaw-
skiej  zorganizowanej w T P 2 .  urządzo-
"> dla żołnierzy W. P. pod hasłem:
. Młodzież swemu obrońcy — wyzwoli­
cielowi Warszawy".

Na koncercie obecni byli m . in. gen li). Ul. gCIJ.
Jaroszewicz, przedstawiciele ambasady 
radzieckiej oraz tłumy żołnierzy i mło­
dzieży szkolnej.

Na zakończenie koncertu odbyło się 
wręczenie podarków  żołnierzom w po­
staci dwóch akordeonów, po czym 
W ojsko zrewanżowało się młodzieży 
szkolnej, ofiarowując jej 4 biblioteczki 
l patefon.

W  w yniku trzech kolejnych w ybu­
chów w yburzona została południowa 
część przęsła. W ysadzanie w pow ie­
trze w iaduktu Pancera kontynuow ane 
będzie w przeciągu paru  najbliższych 
tygodni, przez firmę „M iner’'. Do 1 
m arca rozbiórka w iaduktu (Nowy 
Zjazd) zostanie zakończona, po czym 
-.Betonstal" przystąpi do budowy tu ­
nelu.

wych, nie w ystarczyło do Zupełnego czący Dworzec W iedeński z W ileń- 
zaw alenia przęsła. F-ma „Miner" była skim, miasta, w którym  życie kon- 
więc ostrożna —- lecz mimo to kilka-, centrowało się w okolicach Krakow-
naście szyb w kościele św- Anny — j skiego Przedmieścia — nowy w iadukt; b u d o w lan e  ze w szy stk ich  częśc i"k ra  
wyleciało. [w ystarczał- W  m iarę jednak ro zb u - .ju .

Pierwszy' wybuch, który  nastąpił o  M ow y W arszawy, w m iarę ulepszania : P ro g ra m  k u rs u  o b e jm o w ał wszel-
godz. 12 m. 18 i drugi, w 7 minut po-j środków kom unikacyjnych i w zrasta- ; k ie  ży w o tn e  z a g a d n ie n ia  p ra c y  spół

W d n iu  17 bm . odby ło  się zak o ń  ! te r ia ło w y ch  w  ra m a c h  państw ow e- 
czenle 10-dniow egc K u rsu  K ierów - | go p la n u  odbudow y n a  ro k  1948. 
n ików  Spółdzielczych  'P rzedsię-j W czasie  sk ro m n eg o  zakończen ia  
b io rs tw  B udow lanych , zo rg an izo w a  j  k u rs u  sp ec ja ln ie  p o d k re ś lan o  b. ży- 
nego  przez  SPB  — C e n tra lę  t y c h ; w ą i in ten sy w n ą  w sp ó łp racę  s łucha  

I spółdzieln i. T rzy d z iestu  uczestników  czy K u rsu  z  w yk ładow cam i, repre- 
K u rsu  re p rezen to w a ło  sp ó łd z ie ln ie : z en tu jący m i w ładze  i  o rg an izac je ,

zw iązan e  z odbudow ą k ra ju . P rę ­

żniej nie zostawiły pow ażniejszego 
śladu. Dopiero za trzecim razem ob­
sunęła się część ściany. Sklepienie łu. 
ku lekko się zarysowało.

nia natężenia ruchu kołow ego — most j dz ie ln i te ren o w y ch  pod k a te m  rac jo  
K ierbedzia 6law ał się za „ciasny" i n a ln eg o  w y k o rz y s ta n ia  fachow ych  
w iadukt Pancera, przestał tym sam ym k a d r  p racow n iczych  i środków  m a- 

j dobrze pełnić swą rolę. j .______ _____

zes C e n tra li SPB  inż. P iró g  w ręczył 
słuchaczom  św iad ec tw a  ukończen ia  
ku rsu . W rezo luc ji, p o d p isan e j przeć 
słuchaczów , d e k la ru ją  oni w szy st­
k ie  sw 'oje siły, w iadom ości i zdo l­
ności n a  rkecz p lan o w ej odbudo-vy.

Uwaga! zabytki.

Dalsze w ysadzanie pierwszego łuku 
kontynuow ane będzie za 2 dni. P rzy­
puszczać należy, że tym już razem 
■wiadukt nie ostoi się sile wybuchu.

Gdy by ł Most Łyżw ow y.. .

Przeprowadzenie prac m inerskich 
przy wiadukcie, jest szczególnie tru ­
dne ze względu na bliskie sąsiedztw o: 
budowli zabytkowych.

W czorajsza próba w ysadzenia p ie rw 1: 
szego łuku, zakończyła się połow icz-j 
nym tylko wynikiem . 38-k.iIogramo. ’ 
w ych ładunków  m ateriałów  wybucho-j

Tragiczny zakręt
M ieszkańcy stolicy pam iętają do ­

skonale zakręt z K rakowskiego Przed 
roieścia na N ow y Zjazd, na którym

Rada Ztuiązkóiu Zawodowych 
kontroluje zakłady pracy

W ubiegłym m-cu Referat Ekono-

W  vVarszairie brak „perhydroIu£<
Klęska platynowych blondynek

W  W arszaw ie dał się ostatnio zau­
w ażyć brak środka farm aceu y.iznego 
zw anego ..perhydrolem ", k tó ry  po od­
powiednim rozcieńczeniu s ta je  się 
w odą utlenioną. Brak ten odczuły 
specjaln ie szpitale i apteki — a także 
ci wszyscy, którzy w okresie 
nych niepogod i obecnych 
przeziębili gardła.

Do poszkodow anych 
w szystkie „utlenione 
blondynki, skazane

m: n o - 
mrozów

należą także 
platynow ą 

w m iarę odrasta

Ponieważ, jak widzimy, zbliżają się 
już definityw nie ostatnie godziny sę -j 

: dziwego w iaduktu, w arto jeszcze raz 
zatrzym ać się przez chwilę nad jego! 
historią-

W iadukt Pancera, sto praw ie la t ' 
służył W arszaw ie. Budowa trw ała od] 
r. 1844 do r. 134S. Była to jedna zl 
najw iększych inw estycyj m iejskich 
tego okresu w Warszav.de. Most K ier­
bedzia jeszcze wówczas nie istniał- 
W iadukt sk ładający  się z 7 arkad i 
nasypu stanow ił dojazd do Mostu 
Łyżwowego naprzeciwko ul. B ednar­
skiej.

Dopiero w 13 lat później (r. 1859) 
rozpoczęto budow ę m ostu żelaznego 
według p ro jek tu 'inż . K ierbedzia i wy. 
korzystano Pance-rowski w iadukt jako 
dojazd do nowego mostu. I

' .-I

tyle zdarzało się wypadków. Jechało m iczny'W arszaw skiej Rady Zw. Zaw  
się stąd  nie tylko pod ostrym  kątem, przeprowadził kontrolę 26 zakładów 
ale na dom iar złego jeszcze — po du-j pracy na terenie stolicy. Zakładów 
żym spadku. W jazd z w iaduktu na I przemysłu metalowego skontrolowano 
most Kierbedzia był je d n y m 'z  n a j - j— 8, skórzanego — 4, chemicznego—3, 
gorszych korków  kom unikacyjnych wi poligraficznego — 7 oraz po jednym za- 
W arszawie. { kładzie: przymyslu budowlanego,

Zatw ierdzony już ostatecznie pro -I  drzewnego. Poczt i Telegrafów oraz
jekt w ielkiej now oczesnej arterii WZ 
uznał za jedynie słuszne rozwiązanie: 
zbudow anie w  m iejscu w iaduktu Pan. 
cera, nowego dojazdu, znacznie obni-

Stwierdzono również, że w niektó-

m a naturalnych włosów — na łaskę i
n iełaskę fryzjerów, którzy korzystając

z pom yślnej koniunktury  podwyższyli 
ceny za utlenienie do 2 a naw et 3 tys. 
złotych-

Możemy jednak pocieszyć tak cho 
rych na m igdalki — jak  i „sztuczne" 
platynow e blondynki, że Cencr. Han-
dlowa Przem. Chem. obiecała mż dc- , Na P °trzeby ówczesnego miasta, w 
starczyć 2 iys. litrów  perhydrolu. I ktorym w ie,k^ "°w ością  był urucho- 
W arszaw a dostanie go co praw da tył 
ko 500 litrów, ale na razie ilość ;a — 
jak tw ierdzą fachowcy — całkowicie 
w ystarczy.

A więc blondynki — targow ać się! t Z IIÓ IU  c z ł o i i k i f l l )  Z Ą i s P
(pa)

instytucję biurową.
W niektórych zakładach pracy stw ier­

dzono brak szafek na ubrania, brak
szatni, ręczników, apteczek podręcz- rych zakładach pracy nie odbywają się

żonego i przystosow anego do natężo-i nych, stołówek itp. Zalecono dyrek-^ narady wytwórcze. Zobowiązano dy-
nego ruchu, który  przejdzie n a s tę p -1 cjom zakładów pracy usunąć natych-: rekcję i radę zakładową do przeprowa-
nie tunelem, (wk) miast stwierdzone niedomagania. I dzania takich narad.

Kontrola wykazała również niedosta­
teczne zainteresowanie samych pracow ­
ników bezpieczeństwem i higieną p ra ­
cy. Zaledwie w 4 zakładach pracy, z 
ogólnej ilości 26, istnieją pracownicze 
koła bezpieczeństwa i higieny pracy. 
W arszawska Rada Związków Zawodo­
wych poleciła zorganizować także w 
pozostałych zakładach pracy koła bez­
pieczeństwa i higieny pracy.

Zamiast do rąk robotnikom  
bilety kinoine szły na handel

PracoujRicy budoudani przystępują 
do nispóliauiodniciuia pracy

W arszaw sk a  R a d a  Z w iązków  Za- Z a ra z  będzie. A ile sz tu k  B an  chce? 
miony właśnie... tram w aj konny, tą- w odow ych  z a ję ła  się  o s ta tn io  ener- j _  C ztery...
 ____ I g iczn ie  lik w id ac ją  h a n d lu  b ile tam i — S ekundę . Ju ż  się robi.
" " ~  j zn iżkow ym i do k in  w arszaw sk ich , Z n ika . W iadom o, że n ie  m a  ich
W i t o l d  Z d z i t o u  i e i  k i  | bow iem  h an d e l b ile tam i Zw. Z a w „ ip rzy  so5 ie . K tośi k t0  je  trzy m a , m u

po o k res ie  pew nego  u sp o k o jen ia , | sł być je d n a k  w  pobHżll ^  m ?odzie tow  
znow u ożył.  ̂ j riieo za chw ilę  je s t  z  p o w ro tem . i

Sąd Cen tra in , II * , J « «  « * P j  . ’ S E T * ! *  * * *  "  O * ’
do spraw  weryfikacyjnych rozpałry-^ n a  śr6r3mleśoia. W w y n ik u  je j za- 1

Ł ad n ie  z a ra b ia ją  o d sp rzed a jący : 
za  27 zł —  500 zł.

.w al eprawę oh. W itolda Z<kitoWiec.kie - ' k w e sti(>n(>wano' i0 1  b ile t6 w . K ilk a ] ! -  A m oże sp rzed asz  m i jeszcze
n aśc ie  z p rz y ła p a n y c h  b ile tów  m ia- n a  jb t ró ?

C h ło p ak
 ̂ Z  In ic ja ty w y  Społecznego  (Przed­

s ię b io rs tw a  B udow lanego  w  g m a ­
c h u  SPB  p rzy  ul. S ta l in a  N r. 37, 
o d b y ła  się k o n fe re n c ja  w  sp raw ie  
w sp ó łzaw o d n ie tw a  p racy , w  k tó re j 
w zięli u dz ia ł p rzed s taw ic ie le  Zw. 
Z aw . R obo tn ików  i P raco w n ik ó w  
Budowlanych o ra z  p rzed s taw ic ie le  
z a in te re so w a n y c h  dzia łów  p ra c y  i

go, który orzeczeniem Sądu W eryfika
cyjnego I instancji z dnia 25.11 1945 r. ło  s fa }szi0wane d a ty . B yło to  powo- 
był skreślony z listy członków Z A S P .idern dużego ch ao su  n a  w idow ni.

oąd stw ierdził; że ob. W itold Zdzi- z d a rz a ło  się  bow iem  często , że n a  
łowiecki w pekii zdaje sobie sprawę jed n o  m ie jsce  w y staw io n y ch  było  
ze szkodliwości s w e g o  postępowania w k jlk a  b ile tów .

delegaci R ad Z akładow ych  w arszaw ­
skich  placów ek SPB.

U zn a jąc  po trzeb ę  n a ty ch m ias to -
PrZ-ó Stopienia do w spółzaw o- o k r e s i e  o k u p a c j i ,  za c o  był wówczas

g r o n a ' k o m Wylo? ili 7 6  sw ego  skazany na karę ostrzyżenia; te  po- K upujem y b ilc ly  
” J i ., m a ją c ą  na  celu o ; stępowa,nie swoje dyktow ane obaw ą1
p raco w an ie  w, , n a jb liż szy m  c z a s ie . przed represjam i i szantażami, już w

Ojv- .u szczegółow ych za sad  w spó ł okre. e okupacji sta ra ł si-ę okupić za -
z a w o d n ic tw a .

Notatnik
„ L E N IN  IV 1917 B ”

Zarząd O ddziału S to łeczn ego  T ow arzy ­
stw a  P rzyjaźn i P o lsk o -R ad zieck iej urzą­
dza dn ia  20 bm ., o godz. 18 w  sa li C en­
tra ln ego  K lubu (A l. Stalina. 28), zebran ie  
-ow arzyck ie, na k tó ry m ,o b . Jan  S traszew  
Bki w y g ło s i odczyt pt. „L en in  w  1917 r. ’ 

P o  odczycie film .

K U K S D O K SZT A ŁC A JĄ C Y
P ow szech n a  Sp ółdzieln ia  W arazawa-Za- 

cliód uruchom iła w dn iu  d z is ie jszym  tr z y ­

m iesięczn y  kurs d ok szta łcający  dla praco­
w nik ów  zatrudn ionych  w  sk lepach ,'

PO SIU D Z K N U i I ’L K N A R N E  
ZW . P R A C . H A N D L O W Y C H

równo pcmecą udzielaną orgar/za-cjom 
koodpiiracyjoym, jak pomocą kolebom 
i ukryw ającym  eię Żydom; że po od­
zyskaniu niepodległości podejm ował 
bezv.'.iercoownia mimo bardzo ciężkich 
warunków m aterii lmych pracę w szpi­
talach i organizacjach kulturalno- 
oświatowych.

C h łopak , k t ó r e g o  zaczep iam y  
p rzed  „ P a llad iu m ", p ro sząc  o u ła t ­
w ienie  n a m  k u p ien ia  b ile tu , decy­
d u je  się b łyskaw iczn ie .

— C hw ileczkę, p ro szę  p ań s tw a .

Surow e k a r y
O w y n ik a c h  a k c ji ro z m a w ia m y  z 

K raw czyk iem , se k re ta rz e m  
Wa.rsz, R a d y  Zw. Z aw .

Tow . K raw czy k  n ie  k ry je  sw ego 
o b u r z e n ia .  Ci, k tó rz y  puścili b ile ty  
n a  h an d e l, b ędą  poclągniec-i do s u ­
r o w e j  odpow iedzia lności. J e s t  to  ła- 

| tw e  do s tw ie rd zen ia , pon iew aż za- 
p a j z y  n ieufn ie ... i p r o w a d z o n a  z o s ta ła  śc is ła  ew iden-

-  ob rze — cśw iadcza , rob i w  c ja  w y d an y ch  b ile tów . K ażdy  Zwią- 
y ł z i , ro t  i... ju ż  n ie  w raca . ; zek  f i rm u je  je  sw ą p ieczęcią. D oj-

O g lą d a m y  b ile ty . N oszą  pieczęć v ' i<?c> k to  w ypuśc ił n a  ry-
Związiku S karbow ców . S ta m tą d  po- n e*t-
szły  n a  „ cza rn y  ry n ek " . ! Poszczególne Z w iązki o trz y m a ją

............................ '  y  n a d ‘ 0 in s tru k c je  śc isłego  konro lo-
P o ja w ia ją  się ;nn i członkow ie eki w an ta  ro zd z ie la jący ch  b ile ty . Roz- 

py. N iek tó rzy  k u p J i  ca le  a rk u sz e  ; dz ieln ik  b ile tów  zn iżkow ych  n ie  m o 
b ile tów . O d czy tu jem y  s tem p le : | że być ta jem n icą ! B ile t m usf tr a f ić  
Z wiązek M etalow ców , Zw. P rac . | do rą k  ro b o tn ik a  i u rzęd n ik a , po- 

A ikadem ii S ztuk  P ię k - ; ijiewąż. w  picrvyszjfm rzędzie, ćtla 
I n ięgo je s t p rzeznaczony . (R s).

Bud., K oło 
hych, KCZZ.

Wziąwczy pod uwagę te okoliczco-
R p r dS I M  i ** lagwizące, Sąd postaoowil: udzię-5 {S .d low y c.h  1 B iurow ych  E P  podaje d o - , .

'Wir-knw,” ' ze "Srbm ° s - 11 w gmachu, łić ob. W itoldowi Zdzitowieokiemu su- 
b * £  !u"di Slav/E Sienna 16, od d u  P len arn e  Posiedzenie Zarżę
“ “  ł o w n e g o  naszego Związku.

Z g u b i o n o  p i a n j y  
g m a c h u  F U S

Wczoraj (19 bm.) w godz. 11 — 12 
w taksówce, zdążającej z pi. Starynkie- 
vv1Cza na P ragę zostawiono czarną tecz- 
kę z planami budowy gmachu PPS — 
P raga  Centralna.

Uczciwego szofera prosimy o zwrot 
teczk. do Dzielnicy P PS  _  P raga  Cen_ 
tralna, ul. Szwedzka 2-4, za 
dzeniem.

■ r o w  ej n a g a n y ;  u z n a ć , ż e  ob . W. Z d zi-  
| ło w ie c k i  zarówno prz-ez p e n ie ,s ie n ie  ka 

(PO RA D N IA  SA M O K SZ T A Ł C E N IO W A  j r '  w  c za 's '8  okupacji, ja k  i  p r z e z  tr z y -  
c.^0r?d"ia Sam okuztałceniow a i C z y te ln ia ! Ie.l'n ic  w y dal&n ie  z ZASP, k a r ę  o d c ie r -  
zolim śkfe °5 ia j 9laż,clc * Pjsn. (A l. Jero- P Iał i p rzyw ró-c:ć  g o  d o  p ra w  c z ło n k a  
tw arcia: czyn n e « .  obecn ieŻ5od S S L  °8 i Z w ią zk u : opublikować to  o r z e c z e n ie  w  
rano do 19 ber.  ------  w  gcb oty  'ot, i p r a s ie , z w ła s z c z a  w  p r a s ierano do 
8 do 17,

PR Z E C H O W Y W A Ć  
O D C IN K I R E J E S T R A C Y J N E

i p r a s ie ,  
s k ie j .

Film Polski obiecuje Warszauiie 
trzy noute kina 11: roku 1948

W r. 1948 „Film Polski" zamierza wybudować w W arszawie 3 nowe 
kina o łącznej ilości 4 tys. miejsc. Dwie sale kinowe ma otrzym ać Praga
(przy ul. jagiellońskiej róg Brukowej i przy ul. Podskarbińskiej) oraz Mo­
kotów (przy ul. N arbutta).

Istnieje także możliwość przejęcia sali przez „Film Polski" po wol­
skim teatrzyku rewiowym „Wesoły Wieczór".

! powinien w tym wypadku iść na usfęp- 
! siwo) Wola miałaby kino wcześniej, 
! niż Mokotów.

Bataliony Służby Polsce"

Zobaczym y jcsieiiią

w ynagro-

17 ton farbjj 
na zabezpieczenie  
mostu PoniatoiŁskiego

W ydział Dróg I M ostów ____
M iejskiego przystąpi w tym  roku *do 
malowania 4 now ych przęseł mostu 
Poniatowskiego. Przęsła te  zostaną w 
ten sposób zabezpieczone przed rdze­
wieniem.

Poza tym również w ciągu najb liż­
szych m iesięcy dokończy się m alow a­
nia w iaduktu, k tó ry  w "A pokry ty  zo- 
s ,a ł farbą w ub. r- Na w ykonanie tych 
p-ac zużytych będzie ok. 17 ton fa r­
by. (wk)

O stateczn y term in  w yd aw an ia  w e łn y  na  
III  kw . 1947 r. u p ływ a z dn iem  26 s ty c z ­
n ia  br. Sk lep y  rozdzielcze obow iązane s ą i D r ^ i l l  
złożyć rozliczenia  do dn ia 31 sty czn ia  br. ; ‘  “

J ed n ocześn ie  R esort P . H . i Z. orzy p o -f V V i i r s ' z a i n i i  
m in a  o starannym  p rzech ow yw an iu  o d c in - . *
ków  rejestracy jn ych  z kart żyw nościo-1
w ych  z m -cy  styczn ia , lu ieg o  i m arca br. • W r a m a c h  o r g a n i z o w a n y c h  p r z e z  
w u cetu  narejesirow ania  ich  n»  I  kw artał M ° N  b a ta lk > n ó v v  p r a c y  | iS łu ż b y

| P olsce" M i n i s t e r s t w o  O d b u d o w y  
p r o w i a n t  d l a  M A T ł.K  j s z k c k d  b ę d z ie  n a  f a c h o w c ó w  b u d o -

^ w e l y S^ & e jo r « !  w lt t n y c h  k i lk a  t y s i ę c y  m ło d z ie ż y .  W
matki a dziećmi do lat 14, zarejestrowa-; okresie  od 15 k w ie tn ia  do 15 paź-

Z a rzą d u  i O środku zdrov/ia  w  poradni B, \ d zierillka br. m ło d z ie ż  ta  w e ź m ie  u -
, * '-*■ i- i o  — o zg łoszen ie  się uo w- . . .  , ,
środ ka  Zdrow ia od dnia  28.1.48 r. do 6.I I . ! dział w  p r  c a c h ,  prow adzonych przez 
du9zuCAm?ry° i i Ś o g o a Prowiantu z Fun-j organy  podległe M in isterstw u  O d-

i budow y, w” trzech  dw um iesięcznych
„ W Ą S K I  D U N A J’’ —  ZAM KNIĘTY j t u r n u s a c h .

W yd zia ł n uchu i M otoryzacji kom uniku- „   . . .  . . . . . .
Je, ze w sk u tek  zabezp ieczen ia  z a b y tk o w e j , P r z e w i d u j e  s i ę ,  z e  m ło d z i e ż  z a -

W ęcki D unaj u lica  ta  | tr u d n io -.n a  b ę d z ie  m . t a .  n a  t r a s i e  
zosta ła  zam kn ięta  na odc.nku od S tarego  ! , T
R yn k u  do u l. P iw n ej na cza3 n ieogran i- i  ̂ O’dCLlikll L6SZRO —  M ły n & r -
S ° Ł » v  do s ta r ®?° P-ynku przez s k a ,  p r z y  p o s z e r z e n iu  u l .  M a r s z a ł -  
Ul. N ow A nuejska przez P :w n a i Zapiecek. k c w s k i e j  m i ę d z y  C h m i e ln ą  i  K r ó -

i j w a g a  r z e m i e ś l n i c y  i lewska o r a z  n r z v  w y k o ip ie  p o m ię -

Budowa obu nowych kin ma się roz­
począć wiosną. Jeżeli huty śląskie zo­
bowiążą s.ę wykonać do jesieni p o ­
trzebną konstrukcję stalową, już wcze-

wanszaw- ’ p P owledz o tw araa  l^ z c z e  w tym skromniejszy, niż przy ul. Jagielloń- 
roku 3 nowych km jest raczej miłą me- skiej. niemniej jednak nowoczesny i e- 

j spodzianką. Wysunięcie P rag i na pierw- fektowny. Projekt opracowuje Biuro 
j szy plan uwazac należy za słuszne, jed- Budowlane „Filmu Polskiego"

o d b u d o m i e  j tys. ' ludności50 prawobrzeżnej1 W .r» za -. S? I ^

nięcie. Zastrzeżenia wysuwa tutaj BOS. I Przy budowie maja być wykorzysta-
który w tym miejscu me przewiduje j ne wszystkie doświadczenia zanranicz-
żadnej sali. Teatrzyk, który zresztą *

& i Ś G i $ r ę j i

Koło PPS przy Dyrekcji Kursów 
zKoienia Zawodowego (Chocimska 35) 
'P  aca zl 2.410 jako pół proc. uposa­

żenia miesięcznego członków Kota PPS 
a Uabudowę W arszawy z okazji rocz- 
icy oswobodzenia W arszawy od na- 

Jtzdzcy hitlerowskiego.
iow . Buch na RTPD  -  zl 500 i na

O d b u d o w ę  W arszaw y  -  zl i .000.
enryk Mąkolski w dniu swoich i- 

- cp.ii składa 3.000 zł na budowę do­
mu im. fow . Si. Dubois.

i lew sk ą  o ra z  p rzy
w  pon ied zia łek , dn ia 19 bm. o godz. 18 ! d z y  N ow ym  Ś w ia tem  a  u l. B rack ą , 

w  lokalu  P P R  D zieln icy  śró d m ieśc ie  przy 1 
ul. M okotow skiej 48 odbędzie s ię  zeb ra­
nie  rzem ieśln ik ów  z referatem  
E hren berga  pt. „A ktu alne  
rzem iosła  p o lsk ieg o ’’.

tow . dyr. I 
zagadnien ia

R eprezentacyjna sala'
Kino, które ma powstać przy ul. Ja- ê,S* w chwili w stadium likwidacja 

gieliońskiej, będzie dysponowało salą o trzymai tymczasowe zezwolenie na u- 
na 1.500 osób. Niezależnie od seansów Zywan!e sah’ wazne do k°ńca 1948 
kinowych mają się tutaj odbywać tak

i właściwego

roku.

że wszystkie imprezy o charakterze o - 1 
gólno-miejskim. W budynku nowego ki­
na mieście się będzie również duża no- ’ 
woczesna „K awiarnia Ludowa".

Gdyby więc BOS zmiend zdanie

ne w zakresie akustyki 
rozplanowania miejsc.

Atrakcją tych kin będzie najnowsza 
aparatura dźwiękowa, jaką budują Z a­
kłady Techniczne „Filmu Polskiego" w 
Lodzi. (Rs)

O G ŁO S ZE N IA  B K 8 B N E
ln ' m u  w'slfu* I)n h tU!'tę reJeatrącyjnę R K U
Ska 19 Dobrowolski Jerzy, Marwil-
*Ka ± __________  470

1’O W SZECH NE W Y K Ł A D Y  
W  ram ach P ow szech n ych  W ykładów  

U n iw ersy teck ich  odbędzie s ię  dn ia 17 s t y ­
cznia od czyt prof. T. B u tk iew icza  pt. ..W y  
ro^tek robaczkoY/y ślep ej k isz k i” zam iast 
zapow iedzianego  w yk ład u  prof. D obrzań- ! skiego. i a

D n ia  24 styczn ia  będzie m ów ić prof. Za- i |  
v/adov/ski o , .R ad io log ii na u słu gach  c h o -!  
rego  człow iek a” , a dn!a 31 sty czn ia  dr i 
M aria G rzyw o-D abrow ska o ..P sy ch ice  . 
m łod zieży  w  ok resie  d ojrzew an ia” . W y - ’ f 
ktady odbyw.aja s ię  o godz. 17 w  sa li 
M uzeum N arodow ego.

ś. f  p-

W ł a d y s ł a w

S lB * O m S 3 K i
in ż y n ie r

zasnął w  P a n u  po długich  
i ciężkich c ierp ien iach , dn. 
18.14948 roku. przeżyw szy 

la t 30*
ŻONA, SYN I RODZINA

Na projekt tego gmachu został za po­
średnictwem SARP-u rozpisany spe­
cjalny konkurs z wysokimi nagrodam i. 
(Pierwsza 250.000 zl). Powodzenie kon­
kursu jest duże. Do tej pory wpłynęło 
już około 30 prac. Jest to największa 
liczba projektów, jakie ziożono dotych­
czas na konkurs, organizow any przez 
SARP. |

Przy ul. Podskarbińskiej ma n a to -; 
miast powstać wielkie kino barakowe, j 
Szereg kin tego rodzaju w ybudowali, 
Niemcy na Dolnym Śląsku. Jeden z ta-j 
kich kinowych baraków, przeniesiony f 
do stolicy, po odjx>wiednich przerób­
kach, ma właśnie otrzymać Grochów. 
Barak podobno już „idzie” do W arsza­
wy.

c e n t r a l n y
ORGAN P P S

A m oże i W ola?

ODCZYT
YV IN S T Y T U C IE  B U D O W N IC T W A

W e w torek  dn 20 bm . o godz. 17 od- 
będzte się w  sal; kon feren cyjn ej In sty -  
tu tu  B adaw czego  B u d ow n ictw a w  W ar-'i 
szaw ie  przy, ul. N arbutta  26 I p. zebran ie I 
odczytow e, na k tórym  inż. Stefan  K olo- ! 
dziejczyk  w y g ło s i referat pt. „B adania  
k lim atyczn e u strojów  bu dow lanych w 
S zw ecji” . !

O dczyt ten  om aw iający w ażne zagadnie- '. 
nia zdrow otności m ieszk ań  będzie iluatro- I

Kino przy ul. Narbutta ma posiadać! 
około 1.200 miejsc. Będzie to budynek1

S .f P -
IN ŻY N IER - M ECHA NIK

Jvin a  łR K U  IK oiiinRUblona k a r tf rejeatra- 
w C staw iony w  i 9a« L ^ K o n m fL ^ w y L tą g
? oraz Odcinek 'm eid un- ; w an y  licznym i przezroczam i,
k ow y  na „azwiSKo M i r k i e w i c z  Andrzej.

_________    451 „16” DO DWORSKIEJ
i \  ((■ v  AŻNIA”! , ! Od 20 bm. trasa lin ii „16” zostan ie  prze- 1,
u n i f i ' s i m  P P S  n y  0 ” 5 leg itym ację  : dłużona od M łynarsk iej przez W olską — ! | 
tyn iM ąsow a .PPS^ D zm lnica P o w iśle  na j Sk iern iew ick ą  do D w orsk iej (szp ita l św . ' 1

Władysław Sikorski
p o

P P S
n azw isk o  E ijk a  T om asza.

na i .
457 D ucha).

U N IEW AŻNIAM  skrarO;„„o I i 1 Odjazd z PI. Z baw iciela p ierw szego  tram
,l.     nia ure, k a r - iw a ju  o godz. 5,44, o sta tn ieg o  o g  22 26

W łochy, leg ity m a - O djazd z ul. D w orsk iej p ie ? w sz e g i wozutę  rejestracy jn ą  R K U  
cję P P S . R ogoziń sk i R yszard . 466

dyrektor Naukowego Instytutu R zem ieślniczego w  W arszaw ie 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sw Sakrim e i t

„  P an u  ,8  s ly « „ i , P l 9„  -  p ™ w  '

. JSSTtt ■£££** * a“*2 0 „
i > « * »

Cześć Jego  św ie tlan e j pam ięci.

PR A C O 'V N IC T  IN STYTUTU

P B O L F T A B I U S Z E  W 5 Z V S T K I C M K R A J d W  Ł ^ C 7 C^fc S I t

W ydaw ca: RADA NACZELNA 1‘iAS

R edagu je :  Komitet N ak ład :  Spółdz. W yd. „W iedza"

R edakcja  i A dm in is trac ja ,  W a rsz a w a ,  Al. Je ro zo l im sk ie  85
Telefony: R edaktor Naczelny 8.85-01, S ek re ta rz  R edakcji 3 85-02, 
Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin. D rukarn i 8 86-37, D rukarn ia  8.79-61, 

A dm inistracja  W ydaw nictw a 8.85-04.

Godziny przyjęć; R edak to r Nacz. g 10 — 11, S ek re ta rz  Red. g. 13 — 15 
A dm in istrac ja  czynna od g. 8 do 15. K asa czynna od g. 9 do 14

Bank
K onto czekow e PK O  Nr. 1-980 

Gosp. Spółdz., Odds, w W arszaw ie N r . 195

* " » « « « • » .  n a leży  op.a-
ży podać dokfadny i czytelny adres. p g °należy po

c le  odcinka podać ^ L w is k o J im fę . Pocztę oraz. num er
zm .an ie  a d resu  podać trzeb a poprzedni adres.

„  , CENY OGŁOSZEŃ:
O głoszen ia drobne po

szlak u . P rzy

żł 120’ od a n  - B3(« mm T m ń  B° ; ° d .7li 7  120 mm zl 75; 0,1 121 “  200 1 l i w i t ł  ż ł 150; pow yżej 300 mm zl 200 za 1 mm szerokość
szp a lty . Za m ed z ie .e  1 św ię ta  dolicza się  30 proc. Za term inow y druk ogłoszeń  

A dm inistracja  nie odpow iada.
O G ŁO SZ EN IA  P R Z Y JM U JĄ :

C entralne B iuro Ogł. 1 R eki. Sp. W yd „W iedza"  O ddział w W arszaw ie Al 
Jerozo lim sk ie  85. te l. 885-05 ora2 A gentury m ie jsk ie : Al. Gen. S ik orsk iego  18 -  
„Im p et , K olektura: M arszałkow ska 1 — L. U rbanow icz, sk lep  z mat niśm  
t w szy stk ie  odd ziały  Sp. W ydaw n. „W iod»a" w P o lsce: P olska A gencja Pra- 
S„aa,a 7 , ? ' UB° . ° f ! 0SZeV , ReklaT. W -w a ul. M łodz. Ju g o sło w ia ń sk ie j U . w szystk ie  
oddziały P. A. P . w P olsce: B iuro O głoszeń  . C zy te ln ik ” -  Centrala ul Da-
szy n sk ieg o  16 i od d zia ły : M arszałkowska 3/5. Poznańska 38. T argow a 67 
■■WalnoSć -  W arszaw a. M arszałkowska 85; Sp. Agencji P rasow ej „G lob ” ' 
u l. Złota 4 . B iuro O głoszeń  T eofil P ietraszek . W arszaw a, W spólna 50, te ł. 855-26.

B -45420 Drnk. Sp. W yd. „ W ied za”  — „ B o b o tp ik ”  nr 1
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Jak urządzili sobie iycie  skazani na powolną śmierć

Kafaupapa- miasto tredowafrvch
ALAUPAPA. Niezwykła nazwa 
określa również niezwykle m iej­

sce. K alaupapa to m alutki przylądek, 
tró jk ą t wtłoczony w ocean, oddzie­
lony od reszty lądu, a raczej od resz 
ty  Wysypy Molokai (jednej z wysp 
hawajskich) wysoką, nieprzebytą 
skałą. Jedna tylko dróżka prowadzi 
z przylądka poprzez skały na drugą 
stronę. Lecz strzegą je j specjalne 
straże i wysoki m ur, zakończony dru 
tern kolczastym. M eszkańcom K alau 
papy nie wolno bowiem pod żadnym 
pozorem przedostaw ać się na ,.tam tą

wolno zajrzeć „tu taj". Ci, którzy 
przekraczają granicę — muszą pozo­
stać na zawsze.

Czasem tylko dobrnie tu  najcie­
kawszy ze wszystkich — dzienni­
karz. .

Na przylądku K alaupapa, odległym 
o 35 m inut drogi samolotem od Hono 
lulu, mieści się od roku 1866 jedno 
z największych dziś leprozorium — 
tragicznych m iejsc odosobnienia, w  m ianem  Kalaupapę. Je s t to prześlicz

jaw ia sfę w  pewnych częściach świa­
ta  i skazuje ludzi na powolne kona 
nie, z dala od innych, zdrowych lu ­
dzi od normalnego życia.

Miasto - ogród

OWIEDZIELISMY „tragiczne miej

kurzacze, 22 ruszty do suszenia grza­
nek, 42 lodownie elektryczne, 18 e- 
lektrycznych piecyków do pieczenia 
ciast i... 4 naczynia do mieszania 
koktajlów:

Trąd mniej zaraźliwy 
niż gruźlica

nak, pomimo wszystko nazwać tym  D  RZECIĘTNIE pacjent, który przy
  t  i  i ~   t ł i   h v tirn  rłn  1 onem iA ł"'ntvi ińrin

których skazani są na dożywotni po­
byt trędowaci. Ta straszliw a choio 
ba, która przestała już dzisiaj ty ć

stronę", a nikomu „stam tąd" nie klęską ludzkości, ciągle jeszcze po-

Nwm'odszy szofer Warszawy

ne osiedle, tonące w  zieleni, usiane 
małymi, malowniczymi willami, oko 
lonyr.u ogródkami. Nie ma na Kala 
upapie bloków mieszkalnych, lud­
ność nie jest skoszarowana. O rgani­
zatorzy kolonii starali się o to. aby 
mieszkańcy je j w  jak  najm niejszym  
stopniu odczuwali swój tragiczny los 
i by ostatnie chwile ich życia płynę 
ły w  jak  najpiękniejszej atm osfe­
rze.

Ludność leprozorium  wynosi dzi-. 
siaj 414 chorych. Jest to zaledwie 
trzecia część żyjących tu  w  roku 
1890, roku szczególnie Ciężkiej epi 
demii trądu. Poza chorymi mieszka 
w  leprozorium 14 tzw. „kokuas" czy­
li zdrowych mężów lub żon, którzy 
zdecydowali się towarzyszyć współ­
małżonkom na tym. w ygnaniu oraz 19 
ozdrowieńców, których zdrowie do 
prowadzone zostało do takiego stanu 
że nie zagraża już otoczeniu. I o 
dziwo! 19 wyleczonych, lub ra  
zaleczonych: choć wolno im było 
wrócić do św iata 
w leprozorium.

aa:ej 
) po-

bywa do leprozorium, żyje tu  
jeszcze około ośmiu ła t Z darzają się 
je-jnak wypadki, że chorzy żyją dłu- 
ż tj (trzech obecnych mieszkańców 
K alaupapy jest już tu ta j blisko 50 
lat). Niewielu zresztą trędow atych 
(zaledwie 2 proc.) um iera na trąd  
Trędowaci są jednak o wiele bar­
dziej podatni na inne choroby, jak 
gruźlicę, syfilis, zapalenie płuc i te 
w łaśnie choroby są najczęściej przy­
czyną ich śmierci.

Rozpowszechniona dotąd w iara, że 
każdy, kto pracu je w  leprozorium, 
musi wcześniej czy później zarazić 
się trądem , jest, jak  wykazała nowo 
czesna nauka, pozbawiona podstaw 
Trąd jest m niej zaraźliwy niż gruź­
lica... oczywiście pod w arunkiem  że 
przedsiębierze się odpowiednie środ­
ki ostrożności. Pośród zdrowego per. 
sonelu, który w  ciągu 70 la t istmc-nia 
leprozorium pracował w  K alaupapie, 
tylko cztery były wypadki zarażę- , 
nia. A przecież ludzie pracujący tu  I

Chwilka namysłu
Zdanie, iż Polacy umieją na- ' skomasować wszystko na jed- 

prawdę pracować, stało się os- nym  piętrze. Zam ast mnie jed- 
tatnio popularne nie tylko w  nego, załatwiłby Urzędnik 
Europie, ale na całym świecie. przez ten czas dziesięciu inte- 
Osiągnięcia nasze na tle wysil- resantów, no a ja nie lata.bym  
ków innych narodów są istotnie bezproduktywnie, jak głupi ja- 
niew spólm iem ie duże. ki po piętrach...

W  zbożnym  zapale pracy, za- Trzeba było tylko  pomyśleć, 
pominamy jednak często, że Chwileczkę... 
pracować trzeba przede w szy - ! STRĄCZEK
stkim  mózgiem, a dop ero póź- • P. S. Przypuszczam, ze się 
niej rękoma takież są tego efe- któryś z Urzędów obrazi. Nie­

słusznie. Opofbastka ta stosuje 
się do wiel.u Urzędów w W ar­
szawie. Proszę zatem  obrażać 
sie ramowo...

S:

HA EKRAMACH STOLICY

Znak Zorro

m ają ciągły, bezpośredni kontakt z 
w ybrało pobyt trędow atym i, dotykają przedmiotów wręczyłem  je Urzędnikowi.

przez nich dotykanych, pielęgniarki Przeczytał, pochwalił mnie, że 
. czy lekarze dotykają chorych. Wszy- j dobrze wypełniłem , przystawił 

Pierwszy Europejczyk j e cô łz‘_®” ; szereg stem pelków, zaksięgo-

kty?
Fatalne.
Załatwiałem kiedyś sprawę 

w pew nym  Urzędzie. W oźny  
sprawnie skierował m nie do od- | 
nośnego referatu, który m ieścił, 
się na drugim  piętrze.

Zasuszony urzędnik w y s łu - ' 
chał mnie uważnie i ośw iadczył,1 
że muszę wypełnić dwa form u­
larze.

Poprosiłem o odnośne blan­
kiety.

— Jeden dostanie pan u por­
tiera na parterze — poinformo- ‘ Mazur Mieczysław. Gdańsk Sie-
wał mnie Urzędnik -  a drugi dltcf -  Jeśhl, Wasz f00™ * ma. . .  , r w tym  roku  powołany, trzeba jużpiętro w yżej w  trzecim pokoju  teraz złożyć w miejsca
na lewo ze schodow. i rk u .

Lekko zadyszany przybiegłem  Lucjan Cholewiński. Opole Lr* 
z w ypełnionym i blankietami i bełskie. N ależy się zw rócić do Min.

M a m y w rażenie, &e przen ieśliśm y  
się o 20 l e i  Wstecz, w  okres se ry j­
nych film ó w  kostium ow o - aw an tur- 
niczych. Czego tu  nie m a? Pościg 
w  c iem n ym  lesie i na szerokim  ple­
nerze, ta jem nicze  znaki „2“, zam a­
sko w a n y obrońca uciśnionego lu­
du, napady na drogach, zbiorowe 
w alki, po jedynki i w szelk iego  ro­
dza ju  re kw izy ty  tego typ u  film ów .

T rzeba  przyznać, że, ja k  na ta k  
o k lepany  tem a t, całość podana jest 
zręcznie i straw nie , do czego w  
głów nej m ierze przyczyn ia ją  się pię 
kn e  zdjęcia, skom ponow ane z  du­
ży m  sm akiem  .artystycznym .

N iek tó re  m om en ty , ja k  na  przy  
k ład  budzenie się zgarbionych In  
dian, drzem iących w  cichym  m ia­
steczku  oraz rozm ow a m iędzy do 
m n iem a n ym  m nichem  a bohaterką  
w yb ija ją  się na czoło pod względer. 
m a la rsk ie j kom pozycji k la tk i fil 
m ow ej.

N ieste ty , te  stro n y  dodatnie ni. 
są  w stan ie przesłonić nicości see 
nariusza, k tó ry  na dom iar złego stc 
ra  się przem ycić tendencje spółecz 
ne spreparow ane niesłychanie na­
iw nie w edług poglądóuj, panującycl 
w  Hollyioood.

O czywiście w  tego rodzaju film ie, 
nie chodzi o żadne głębsze■_ zagad  
nienia, m a  to być ty lko  rozryw ka  
ale scenarzysta  dobrze baczy, ab i 
ta  ro zryw ka  przypadkiem  nie na 
sunęła  kom uś na w idoumi bardzie, 
radyka lnych  poglądów. W idz film c  
w y nie m a m yśleć, m a  płacić i po­
dziwiać.

W  m yśl te j zasady, tajemniczego, 
i p ięknego Zorro gra  T yrone Po­
w er, um ieję tn ie  władajcie flo retem , 
tańcząc, jeżdżąc konno i przewraca­
jąc oczam i za Lindą Darnell.

Bez zastrzeżeń  zagra ł rolę „czar­
nego charakteru“ zaw sze rów nie  
sz tyw n y  i n ienaganny Basil Rath- 
bone. Św ietn ie  w ypadł E ugene Pa­
le tte , jako  zadzierżysty  m nich, po­
cieszny je s t d yk ta to r  A k im  Tami- 
rof f .

K inom ana ogarnia jednak  żal, że 
ten  całkow icie przecię tny f i lm  re­
żyserow ał aż R ouben M amoulian, 
k tó ry  kiedyś po tra fił dawać fi lm y  
na ca łkiem  in n ym  poziomie.

Leon Bukow iecki.

m

T yrone  Pover, ja ko  Zorro
(Fot. 20th. C. Fox. MPEA)

TT RZY czw arte pacjentów  stanow ią 
■ Hawajczycy, lub pół-Hawajczy. 
cy. Pozostali m ieszkańcy —  tq J a ­
pończycy, Chińczycy, Koreańczycy, 
Kubańczycy, ludność Porto -  Rico i 
innych wysp egzotycznych. Pacjen- 

I tów białych jest tylko sześciu — 
i stwierdzone zostało, że znoszą oni po 
J byt w  leprozorium  o wiele ciężej niż 

kolorowi.
j  Personel san itarny stanow ią ochot 

nicy z wielu państw  świata. Przed 
50 la ty  przybył do leprozorium pierw  
szy Europejczyk — belgijski, ksiądz 
ojciec Damien, który um arł, zara­
ziwszy się trądem . A dm inistracja le­
prozorium  spoczywa w  większej czę. 
ści w  ręku chorych.

Trędowaci nie różnią się na pierw  
szy rzu t oka od ludzi zdrowych, z 
w jątk iem  oczywiście tych, którzy 

: znajdują się już w bardzo posunię­
tym  stadium  choroby i których cia­
ła m ają wygląd straszliwie znie 
kształcony.

W leprozorium nie zmusza się ni- 
ogo do żadnej pracy Chorzy mo- 

;liby właściwie dzień i noc wylęgi 
vać się na łóżkach Lecz na K alau­
papie płynie życie w artko i n 'k t, ko- 
iiu siły pozwalają, nie próżnuje.

Je st jakaś niezwykła, żywotna si- 
a w tych ludziach skazanych na; 
imierć Trędowaci hodują bydło, ło­
wią ryby, handlują, w ykonują prace 
rzemieślnicze, kobiety pracują jako 
pielęgniarki w  szpitalach, mężczyźni 
prowadzą zakłady reparacyjne sa- 
nochodów czy aparatów  rad  owych 
przeszło 100 pacjentów  posiada w ła­

sne au ta i radioodbiorniki). Są bary 
. restauracje, a zamożniejsi m ają n a­
wet poza terenem  osiedla swoje we- 
-k endowe wille.

Komuś, kto sądziłby, że trędow aci 
vegetują tu  bez żadnego zaintereso- 
'/ania dia spraw  codziennego życia, 
.e dni ich upływ ają w  sposób mało 
udzki. w arto by pokazać wykaz urzą 

dzeń elektrycznych, zainstalowanych 
, w mieszkaniach poszczególnych pa- 
icjentów . W idn'eją tu  takie pozycje: 
jak : 58 praln i elektrycznych, 22 od

stkie przedmioty podlegają codzien ! s ze r e a

1 i r f S  • * *  i *< «**».

O brony N arodow ej, D epartam en t 
O św iaty W ojskowej.

Z yg m u n t (świątek. W arszaw a. U- 
s taw a  przew iduje pomoc po p rze­
p racow aniu  dziesięciu la t. Proszę 
się zw rócić do PKO, może insty tu-

lekarstw a chronią personel od za­
razków. N aw et poczta, wysyłana do 
rodzin przez chorych przechodzi 
przez kam erę dezynfekcyjną.

Znaczków nie miałem, pobie- cja  uw zględni w yjątkow ą sytuację.
który

Trędow atym  naw et tym, którzy 
stoją już u progu śmierci wolno wstę 
pować w związki małżeńskie i żadne 
praw o w  leprozorium  nie ogranicza 
możliwości rozm nażania się chorych. 
Toteż przychodzą tu  na św iat dzie­
ci, a choć stwierdzono, te  trąd  nie 
jest chorobą dziedziczną, około 10j 
próc. dzieci rodziców

głem więc do woźnego, 
nimi handlował.

Urzędnik z p ietyzm em  przy­
kleił znaczki, przekreślił je i 
wypisał m i kw it do kasy:

— Teraz m usi van opłacić — 
oświadczył. — Na czw artym  
piętrze szóste drzwi na prawo... 
Napisane „Kasa“...

Opłaciłem i zbiegłem z  po- 
trędow atych ," wromia ad o o -. C ddoJem- Urzęd-

Eugenia  N iedzielska . W arszawa. 
P rzekazaliśm y Związkowi b. Więź­
niów.

„ Stały C zyte ln ik". N ie zam iesz­
czam y listów  anonim ow ych.

zapada na tę  chorobę, znaczny zaś titlCOWt ostempurtvutvi) KWi»,
procent zdradza choroby umysłowe, w  zamian za- co dosta7em papie
Dzieci są izolowane od rodziców i rek, stwierdzający, że taką a ta- 1 neTTg”*i! ..P an  in sp e k to r p rzyszed ł" ,
umieszczane w  specjalnym  zakładzie fcą rzecz załatwiłem. 1 N iedzieU  j? .  w ..P a n  in spek to r p rzy

TEA TR  PO LSK I (K arasia  Z):
W torek  g, 18 „W ilki i owce” .
śro d a  g. 18 „ P a n  in sp ek to r przyszed ł” .
C zw artek  g . 18 „C yd” .
P ią tek  g. 18 „C yd” .
Sobota g. 13 „H am le t”  (p rzedst. szkol-

w Honolulu.
W leprozorium chorzy pogodzili się 

ze swym losem. Wolą mieszkać tu ­
taj, w  tow arzystw ie innych sobie 
podobnych, skazanych tak  jak  oni 
na powolne konanie, niż wśród zdro 
wych. norm alnych ludzi. T o t e ż  dw ał 
tylko razy na przestrzeni wielu dzJe- 
siątków la t zdarzyły się próby uciecz ! 
ki z Kalaupapa. (dr) I

ką
— No a po gotowy dokum ent 

zgłosi się pan za tydzień.
— U pana?..
— Nie. Na Pradze.
Ładnie, cooo?...
A w s z y s t k o  to dlateoo. że  Pe­

wien Urząd nie pomyślał o or­
ganizacji precy. Nie wuohrażam  
sobie, żeby to było tak trudno

Humor zagraniczny

szedł” : g. 18 „C y d ” .
1'KATii n u /,. t i i iC I  (M arszałkow ska 

8): godz. 19 „ ż a b u s ia ” .
T EA T R  POW SZECHNY (ul Z am ojskie­

g o ): godz. 19 „św ierszcz za kom inem ” .
• K A I R  N O W I  i Ul I-UIMWSKS ( 9) :  

godz. 18.30 „R ew izor” . W niedziele 1 świfl 
ta  dodatkow e p rzedstaw ien ie  o godz 15.

I E A T I I  M A I . )  A ;  • r ,  a l k o w s k b  M l .  
godz. 19 „żo łn ie rz  i b o h a te r” .

T E A T R  ...IIIN IA T I K i "  (M arsza łk o w ­
sk a  69): godz 19 „M ąż i żona” .

TEA TR „(O M O K IH A  n o  Szwedzka 3) 
godz. 19 „M adam e B u tte rf ly ” .

T EA TR  „PLACÓW KA” (ul K rólew ska 
13) godz. 18.15 „B u rza” 

i TEA T R  DZ1KC1 WARSZAWY (u! K a­
ro w a): godz. 12 .D októr D olittle  i Jego 
zw ierzęta”

SALA YMCA (ul. K onopnickiej 6 ). Dz.ż 
i ju tro  o godz 19 „D uby  sm alone" z M. 
Z im ińska. L. Sem polińskim  i S t. Sojec- 
kim .

TEA TR  „W R Ó BELEK  W ARSZAW SKI”
(Zygm untow ska 8): g. 17 i 19 „ Ja k  sie 
tw orzy rząd” .

T EA T R  R TPD  „B A J”  (sa la  tea tru  Ma­
łego. ul. M arszałkow ska 81) w ystaw i dz ś 
o godz. 12 sz tukę  p t. „L eśne  dziw y" K. 
Jeżew skie j.

33): „Z nak

„Sym fonia 

.Bły-

N adrea lizm ! („Nebelspalter41 Zurich)

„A TLA N TIC ”  (Chm ielna
Z o rry ” .

„PA LLA D IU M ”  (Złota 7/9) 
p a s to ra ln a ” .

„PO L O N IA ”  (M arszałkow ska 56):
Skaw ica” .

„STYLOW Y”  (M arszałkow ska 112): 
„ P e p ita  Jim en ez”

„SY REN A ”  (In ży n ie rsk a  2 ): „A w an tu ­
ra  w  zaśw iatach" Pocz. 15. 17, 19. 2 ..

„TJBCZA” (Suzina 4 ): .Ja sn e  łan y ” .
Początek  seansów : godz. 13.

„A K TU A LN O ŚCI" iw kinse S ty lo w y ): 
ty iko  jeden ■eau- ■> g. 11. Nowy program  
ak tualności N r  19 I.

W stęp 35 zł (na w szystk ie m iejsca).

EGON HOSTOWSKI 3)

W UKRYCIU
Przekład Marii Erhardt

Nie mam wprawdzie ani odrobiny nadziei 
na ocalenie życia, ale nie myśl sobie, proszę cię 
bardzo, że jestem bohaterem. Zrobię to chętnie, 
jakkolwiek nie zgadzam się z nimi. iy i o s  s i c  u iU o . 
poświęcić, prawda? A ja się poświęcam przede 
wszystkim za siebie i za ciebie. Gdybym tego nie 
zrobił, prawdopodobnie nic by się na świecie nie 
zmieniło, tylko nie potrafiłbym opowiedzieć ci wszy­
stkiego, tak, jak teraz i umarłbym sam i opuszczo­
ny, a przeszłość ciążyłaby mi bardzo. Teraz czuję się 
lekko, mógłbym wprost fruwać. Między tobą i mną 
wyjaśniło się wszystko, doktór Aubin jest dla mnie 
więcej, niż przyjacielem, a ci dziwni Francuzi, jak 
gdyby byli moimi braćmi, i potrafię wyobrazić sobie 
prawdziwy pokój, twój, mój i naszych dzieci. A ta­
kiej nieziemsko radosnej sławy zwycięstwa, jaką 
noszę w sobie, nie przeżyje nikt, kto się doczekał

Bóg jeden wie, jak ja mogłem wytrzymać tak 
długo w tym lochu. Sam, sam, ciągle sam! Strach 
przed śmiercią widocznie był silniejszy, niż strach 
przed samotnością, czestvm głodowaniem i chłodem. 
Moje więzienie było zresztą dalszym ciągiem dotych­
czasowego życia. Zawsze byłem otoczony samotno­
ścią, zawsze miałem uczucie, jak gdyby najlepsi 
przyjaciele przychodzili do mnie po ciemku i jak 
gdvbym prawie wcale nie widywał ludzkich twarzy.

cie.
Nie myśl, Haneczko, że niczego nie wiem o świe- 

Paryskie radio słyszę z sąsiednich domków 
przynajmniej raz na miesiąc, naturalnie, jeśli ryczy 
dosyć głośno i ludzie zostawią otwarte okna. Doktór 
Aubin przynosi czasem swój aparat i słuchamy lm i- 
dynu, niekiedy nawet czeskich stacji. Przynosi mi 
również gazety, tak, że jestem poinformowany
0 wszystkim, co się dzieje.

Ale żebym nie wiem co słyszał, czy czytał, mu­
szę sobie wiadomości ze wszystkich źródeł przekła­
dać na język, który zrozumiem tylko ja sam. Wiesz, 
wygląda to tak: jeżeli ktoś powie słowo „przestwór" 
myślą ludzie o czymś innym, niż człowiek mego za­
wodu. Ja wiem, że przestwór jest to niewyobrażalna 
podstawa świata, związana nierozłącznie z istnie­
niem — ponieważ jestem matematykiem i fizykiem; 
w dodatku matematykiem i fizykiem o specyficz­
nym wykształceniu i kierunku. Jakże mógłbym się 
dogadać na ten temat z człowiekiem, który pod sło­
wem przestwór rozumie coś całkiem konkretnego?
1 tak samo jest z echem świata, które do mnie do­
chodzi. Mówi mi tylko tyle, że na ziemi jest straszna 
wojna między kilkoma światami. I że w tej walce 
chodzi dzisiaj o co innego, niż chodziło z początku, 
a pod koniec będzie szło jeszcze o co innego, niż 
dziś. Ta wojna, myślę, rozgorzała z przyczyn i dla 
celów, których nikt jeszcze nie umie wyraźnie na­
zwać. Mnie się ciągle wvdaje, jak gdyby dobra poło­
wa ludzkości upiła się do nieprzytomności w jakichś 
ogromnych przestworzach. Zawodowi mordercy 
i "zabijaki sprowokowali przy pijaństwie rzeź, pod­
niecani i podtrzymywani przez pijanych obłudni­
ków. Bijatyka rozszerzyła się, jak ogień i porwała 
wszystkich wokoło

Jesteśmy już, Bogu dzięki, w tym stanie, że jako 
tako rozpoznajemy przyjaciół, ale opilstwo jeszcze
nie wywietrzało, wina jest dotychczas sporna, a szko- ś r o d a .  21 s t y c z n i a
dy trudne do obliczenia. warszawa 1

6.00 Sygnał czasu. „K ied y  ra n n e " . 6 15
Wpakowałem się w tę całą zawieruchę, jak wiadórn^poranne^e^ xg . . pjyt. .00 

śliwka W kompot. Zyłeill zawsze Życiem spokojnego „żela?.na kurtyna” Helenv Bogu -w kej. 
mieszczucha, nikogo nigdy nie oszukałem, nie piłem, szkór^olo8Â dMro‘n.zoświaty0°i2 0 3  wij 
nie paliłem, płaciłem podatki, szanowałem prawa ^  z^adrteWwyobJwawIym Pw 
i do polityki sie nie mieszałem. Rozumu nie starczy, kowie** -  reportaż 1230 And. d’a mvdz. 
żeby pojąć wszystkie katastrofy, które przeszkodziły J®,* d?a°!dzi î.16i6555AAud'iamuz.
mi wrócić do domu, zabrać się znowu do pracy dyrf'Amoito
i troszczyć sie o żone i dzieci. Nic nie zawiniłem Reziera, Suchodolski tunor). 13.09 kul 
i na pewno nie zasłużyłem na to. żeby żyć gorzej, niż ^ ‘uka dw JpotśceSiieś îecieg0wspóiczó”

pr prze-najesc 1 ogrzać. J\ pomimo 
czekać i przespać burzy w ukryciu.

Oto jest najtrudniejszy punkt mojej historii.
Punkt, na którym mi najbardziej zależy.

Dopóki uciekałem i kryłem się przed śmiercią, 
miałem w głowie pustkę. Co robić, co robić? Ciągle 
we mnie krzyczał jakiś głos: dlaczego to wszystko?
Przecież jesteś niewinny! A echo świata nic mi nie 
mówiło. Nie znałem mowy, na którą mógłbym je 
memu sercu przełożyć. Co robić? Jeżeli opuszczę 
moje schronienie, pochwycą mnie Niemcy i zamę­
czą na śmierć Szukać drogi do Anglii? Jak? Doktór 
Aubin nie umiał mi poradzić. Zgłosić się do Fran­
cuskich organizacji podziemnych, o ktorvch mój
gospodarz wiedział coś nie coś? Nie potrzebują ^ pm!S ^ ltap rokopp-Bud^7.ewF.k (.i »o-
mnie, nie potrzebują nikogo, kto się ukrywa. j ^ i a ^ d ^

\  z cyklu  WauKri o Po lsce i św iecie w spół-
n . J .  czesnym ’'.

francusk ich  w  w yk 
n e t) '20 00 Dzień, wlecz 20.50 ..O św ie­
tlicach  ZW M” potf. 21.00 Aud. Chopinow ­
ska  w w yk. N atalii ITornowskiej 21 30 
,,U naszych p rzy jac ió ł” aud. pośw ięcona 
C zechosłow acji. 2150 Muz. z  p ły t. 22 JO 
Muz taneczna w wyk Małe i O -k P T’ ' i  
d y r St. R achoń a. 23 00 O sta tn ie  w iad. 
23.20 Muz. pow ażna z p ły t 24,00 H ym n.

W arszaw a I I  
16 00 Dzień, popoludn. 16 30 Muz. z p 'y t .

16,45 F elie ton  wychowawczo - spolo  '■ y. 
16,55 I I I  aud. z cyk u K om pozytor ty ­
godnia”  — Franciszek  S chubert — z p ły t. 
17.30 L ekcja języka rosy jsk iego . 17 t" an 
ta ''ja  di C oncerto na dw a flety  w wyK 
M ieczysł. W oźn’aka • Je r 'c .ę ^  d a ” a. 
18 05 Muz. p opu larna  z p ły t. 18 20 . C zar­
ny A rab” opowiad. 18 35 ..Ja n  K a^nro- 
wicz”  odczyt. 18.50 .M elodie ludów  ” — 
g ra  zespół T  Ko łow ?k‘e£ro. 1P 10 Muz. 
popularna z p ły t 19.30 U tw ory kom r oz. 
francuskich . 20 00 Ozicn. wiec:'. 21 00 Aud.

21 40 D uety operow e w

D. c.


